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WŚRÓD STUDENTÓW POLITECHNIKI I ZAŁOGI ZAKŁADÓW PODZESPO­
ŁÓW TELEWIZYJNYCH „UNITRA-BIAZET” ► SPOTKANIE Z ROLNIKA­

MI W MOŃKACH Malowniczy zakątek Poznania

E. Gierek przebywał na Białostocczyźnie
/ I sekretarz KC PZPR Edward 
i Gierek przebywał 22 bm. na 
I Białostocczyźnie, gdzie zapoznał 
। się z problemami społeczno-gos 
• podarczymi tego regionu oraz

spotkał się w Mońkach z około 
250-osobową grupą przodują­
cych rolników.

' Edward Gierek w towarzy­
stwie gospodarzy województwa, 
I sekretarza KW PZPR Włady­
sława Juszkiewicza i wojewo­
dy Zygmunta Sprychy, zwiedził 
obiekty Politechniki Białosto­
ckiej, serdecznie witany przez 
władze i młodzież. Ta najwięk 
sza uczelnia techniczna regionu 
północno - wschodniego kształ 
ci 3500 studentów. W minionym 
roku akademickim mury jej 
oouśc;io kolejnych 350 wysoko 
kwalifikowanych f ” chowców, 
tak potrzebnych szybko rozwi­

jającej się gocrpodarce makrore 
gionu.

Informując o osiągnięciach 
naukowo - dydaktycznych oraz 
rozwijającej się współpracy z 
przemysłem, rektor Politechni­
ki prof. Tadeusz Bełdowski pod 
kreślił, iż pomyślna realizacja 
szerokiego programu rozbudo­
wy uczelni przekroczyła już pół 
metek. Od 1974 roku czyli od 
chwili nadania jej statusu Poli 
techniki, na terenach tworzone 
go nowoczesnego kompleksu 
akademickiego powstały trzy 
budynki dydaktyczno - admlni 
strrcyjne, domy studenckie o 
1800 miejscach, duża stołówka 
i inne obiekty towarzysząc?. Z 
inauguracją obecnego roku 
akademickiego zbiegło się prze­
kazanie do użytku pierw^aeyo 
— z trzech zaplanowanych — 

gmachu Instytutu Mechaniki, w 
którym jest 200 różnego typu 
pomieszczeń dydaktycznych. 
Uczelnia szybko spłaca dług za 
ciągnięty na jej rozbudowę. 
Efekty naukowe i ekonomiczne 
związane m. in. z udziałem w 
realizacji sześciu programów 
rządowych obrazuje zaprezen­
towana I sekretarzowi KC wy­
stawa pn. „Politechnika Biało­
stocka na rzecz gospodarki na­
rodowej”. p

Edward Gierek interesował 
się zagadnieniami dotyczącymi 
dostosowania profilu uczelni do 
potrzeb gospodarki regionu, 
sprawami rozwijania badań i 
prac naukowych, zwłaszcza na 
rzecz rolnictwa i przetwórstwa 
spożywczego oraz opracowa­
nym przez instytuty rozwią-za-
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Jednym z cichych

Za Wisłą, w Kikole • Odrodzenie 
miasta * Wielkie i codzienne sprawy 
naszego świata •-Nie ma szewców 

w Jiczynie1 Skok po laury

Cena 1 zł

1 Kampania przedzjazdowa w WielkopolsceKonferencje partyjne

obok
kiego plac Marii 
Skłodowskiej - Cu­

rie.
■ Rys. —
Krystyna Popiak

Spotkanie w Kombinacie PGR Konarzewo i

Odznaczenia dla współtwórców 
wysokich wyników produkcyjnych

W tym roku państwowe gos 
podarstwa rolne w wojewódz­
twach konińskim, leszczyńskim 
i poznańskim, podległe Zjedno 
czeniu PPGR w Poznaniu, ze­
brały — mimo niekorzystnych 
warunków atmosferycznych — 
kilkaset tysięcy ton zbóż i po­
nad 4 miliony ton nasz, przy 
czym osiągnęły wielki pofetęo 
w uszlachetnianiu pasz. 
Plany dostaw mleka i żvwca 
wykonane będą przez nie z 
nadwyżką a zysk za miniony 
rok gospodarczy przekroczy 
1.5 miliarda złotych. Dokonał 
się także duży postęn w bu- 
downictwie mieszkaniowym, so

WIELKI KONKURS 
„BĄDŹMY ZDROWI" 

już po raz 
siedemnasty

na lemat walki z gruźlicą 
i chorobami płuc

PONAD 
PięĆSET NAGRÓD 

wartości

31000 ZŁOTYCH
Szczegóły na stronie 8.

Sesja naukowa WTK w Opalenicy 

Uczestnictwo kulturalne 
na wsi wielkopolskiej

Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne współpracuje z In­
stytutem Socjologii Uniwersyte 
tu im. A. Mickiewicza w Pozna­
niu w zakresie badań nad dzia­
łalnością kulturalno-oświato­
wą w gminach. Jedną z form tej 
współpracy są sesje naukowe 
organizowane z udziałem 
działaczy gminnych.

W Miejsko-Gminnym Ośrod­
ku Kultury w opalenicy (woj. 
poznańskie) odby’a się wczoraj 
czwarta tego typu sesja, na te­

o.^alno-kelturalnym, inwentar­
skim.

Wyrazem uznania dla rzete! 
rej pracy pracowników PGR 
jest przyznanie ponad 200 od­
znaczeń państwowych i resor- 
towych. Wczoraj z tej okazji 
odbyło się spotkanie w Kombi 
c e PGR Konarzewo (Poznań­
skie). Dyrektor Zjednoczenia 
PPGR — Jerzy Małecki powi 
t«ł przybyłych na nią pracow­
ników gospodarstw oraz przed 
stawicieli władz1 I sekretarza 
KW PZPR ‘— Jerzego Zasa­
dę, wiceministra rolnictwa —
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Meldunek z „Władysławowa”:

Roczne zadania 
wykonane

Roczne zadania w wydobyciu 
węgla brunatnego wykonała 21 
bm. odkrywka „Władysławów” 
— jeden z zakładów wydobyw­
czych Kopalni Węgla Brunatne j 
go ..Adamów”' w Turku. Plan 
zakładał wydobycie 1,5 min ton 
brunatnego paliwa.

Przedterminowe wykonanie 
tegorocznego planu umożliwi 
dodatkowe wydobycie w kopal 
ni co najmniej 100 000 ton wę­
gla brunatnego. Tym samym 
wykonane zostanie zobowiąza­
nie podjęte przez górników 
„Adamowa” dla uczczenia 35-le 
cia Polski Ludowej, (woj)

mat: „Uczestnictwo kulturalne 
na wsi wielkopolskiej”. Brali w 
niej udział: I sekretarz Komi­
tetu Miejsko-Gminnego PZP.R I 
w Opalenicy — Antoni Szulc. ’ 
przedstawiciele placówek kul-' 
turalno-oświatowych, towa­
rzystw społeczno-kulturalnych 
craz instytucji rolnych z woje­
wództw: bydgoskiego, leszczyń­
skiego. poznańskiego!, pilskie­
go, zielonogórskiego i wrocław 
skiego.

Doiońcaenie pa 2

1 grudnia 
posiedzenie 
Sejmu PRL 

Prezydium Sejmu postanowi 
lo zwołać 26 posiedzenie Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w dniu 1 grudnia 1979 
roku.

Posiedzenie roepeenswe się o 
godz. 10.

Porządek dzietw powedize- 
rua przewiduje:

© pierwsze czytanie projek­
tów:

a) uchwały o narodowym Pla 
nie Społeczno-Gospodarczym 
na 1980 rok;

b) ustawy bud&etawej na 
1980 rok;

© pierwsze czytanie rządowe 
go projektu ustawy o ochronie 
i kształtowaniu środowiska;

© interpelacje i zapytania po 
solskie.

*
Zebraree Klubu Poselskiego 

PZPR odbędzie się w dniu 1 
grudnia 1979 roku (sobota) o 
godz. 9 w gmachu Sejmu PRL.

Klub Poselski ZSL zbierz? 
się tego samego dnia o godz 9 
w gmachu Sejmu, sala 113.

Zebranie Klubu Poselskiego 
SD odbędzie się również 1 gru­
dnia — o godz. 8.30 w gmachu 
Sejmu, sala 101. (PAP)

Nowe zgłoszenia do współdziałania

Przede wszystkim - nie marnować
Zaproponowane przez „Głos” 

działanie pod zawołaniem 
OSZCZĘDNI ŻYJĄ LEPIEJ 
znajduje sojuszników wśród 
Wielkopolan. Formalnym tego 
wyrazem są deklaracje kon­
kretnego udziału, zgłoszone re­
dakcji w imieniu załóg przez 
kierownictwa przedsiębiorstw i 
organizacji. Z poniższych zgło­
szeń przebija idea, którą choe- 
my właśnie najpierw upow­
szechnić: przede wszystkim — 
nie dopuścić do marnotraw­
stwa. Oto rezultaty:

© Wojewódzki Związek Spół 
dzielni Pracy w Poznaniu, zobo 
wiązał się zwiększyć o połowę, 
to jest o wartość 50 min zł, — 
wykorzystanie materiałów odpa 
dowych w przyszłorocznej pro­
dukcji towarów przeznaczo­
nych dla handlu. Ponadto 
WZSP stworzy sobie rezerwy 
zaopatrzeni a materiałowego 
przez zorganizowanie konku-- 
su (rozstrzygnięcie 30. IV. 
1930 r.) rac jo nalizato-'kiego na 
oszcządzame materiałów.

w Kaliszu i Lesznie
Miejska konferencja spra­

wozdawczo - wyborcza PZPR 
w Kaliszu obradowała z udzia­
łem 200 delegatów reprezentu­
jących ponad 13 000 członków i 
kandydatów kaliskiej organiza­
cji partyjnej. W obradach udział 
wzięli: kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR Ja­
rema Maciszewski, I sekretarz 
KW PZPR w Kaliszu Zbigniew 
Chodyła i wicewojewoda kali­
ski Jan Kolenda.

Referat w imieniu Egzekuty­
wy wygłosił członek Sekret aria 
tu KW PZPR, I sekretarz KM 
PZPR Lech Pawlak; stwierdza­
jąc na wstępie, iż kaliska orga­
nizacja partyjna posiada zna­
czny dorobek w umacnianiu pod 
stawowych ogniw PZPR oraz 
rozwiązywaniu zasadniczych 
oroblemów snołecznych i gospo 
darczych stolicy województwa. 
W minionej kadencji w szeregi | 
partii przyjęto 1940 osób. Robot 
nicv stanowią obecnie 54,5 nroc. | 
ogółu członków i kandydatów 
partii. |

Podniosłym momentem było 
wręczenie odznaczeń państwo- I 
wych zadłużonym działaczom 
'•uchu robbłnirzero, b. rdon-1 
kom PPR i PPS. Krzyże Kawa 
lerskie Orde-u Odrodzenia Pol- I 
ski otrzymali: Stanisław Cmł- 
nik, Ignacy Dobrzański, Stefan •
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© Poznańskie Zakłady Obu­
wia „Domena” wyprodukują 
w pierwszym półroczu 1930 r. 
dodatkowo 5000 par poszukiwa 
nego w sklepach obuwia wczes- 
nodziecięcego. Będzie to możli­
we przy wykorzystaniu odpa­
dów z produkcji sabotów dam­
skich: resztki z produkcji 5 par 
sabotów umożliwią wyproduko 
wonie dodatkowo 1 pary dzie­
cięcych bucików.

© Okręgowy Zarząd Lasów 
Fąś^wowych w Poznaniu dala

! Rzeczowy, krytyczny łon

; dyskusji w PZPR
f W Konińskiem, Kaliskiem, 
I Leszczyńskiem i Poznańskiem 
। zakończyła się kampania spra 
wozdawcza PZPR w instancjach

I podstawowych — dzielnico­
wych, miejskich, miejsko - 

t gminnych i gminnych. Trwa 
‘ ona jeszcze w Pilskiem.
। W Kaliskiem konferencje 
charakteryzowało dobre przygo 

। towanie organizacyjne i wyso­
ka frekwencja. W dyskusji do- 

| minowały zagadnienia gospo­
darcze, wewnątrzpartyjne i

I ideologiczne. Rozważając pro­
blemy rolne, dyskutanci wskazy 

| wali m. in. na konieczność dal­
szego wzrostu produkcji, efek-

I tywniejszego wykorzystania 
| ziemi (Giżałki, Kępno, Stawi­

szyn), rozwoju gospodarstw sr>e
| cjalistycznych (Międzybórz. Bo 
lesławiec, Syców). Podczas cm a 

[ wiania spraw przemysłu kon­
centrowano się m. in. na racjo-

I nalnej gospodarce surowcami, 
materiałami i energią (Jarocin, 

I Wieruszów). Oceniano też sto­
pień realizacji czynu obywatel­
skiego. podjętego dla uczmema 
35-lecia Polski Ludowej. W Ple 
szewie wartość wypracowa­
nych tu czynów, w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca, wynosi

łający na terenie województw: 
kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego i poznańskiego, zgła 
sza — głównie pod adresem 
mieszkańców wsi — rezerwę 
drewna opałowego, dotychczas 
nie wykorzystywanego, powsta 
łą po sanitarnym porządkowa­
niu lasów. Wszyscy leśniczowie 
ułatwią nabycie tego drewna w 
zamian za pomoc w jego wy­
wózce z lasu.

• Zainicjowaną przez harce­
rzy z Osiedla Chrobrego w Poz 
naniu dodatkową zbiórkę ma­
kulatury, rozwija obecnie Ko­
menda Chorągwi Poznańskiej: 
jako zobowiązanie na cześć 
VIII Zjazdu partii każdy z har 
cerzy w województwie zbiorze 
po 2 kg makulatury, co da w 
sumie dodatkowo 160 ton.

Dziękujemy za te deklaracje 
— są to gotowe wzory do naś­
ladownictwa. Kto następny?

Us)

1500 złotych. W Ostrowie zobo­
wiązanie osiągnięcia w bieżą­
cym roku 60 min zł. przekroczą 
no już o 6 milionów.

W Konińskiem konferencje 
sprawozdawczo - wyborcze w 
instancjach pod stawowy eh 
PZPR zakończyły się 15 listopa 
da obradami w Koninie. Zakoń 
czono więc także wybór 300 de 
legatów z całego województwa 
na konferencję wojewódzką, 
która odbędzie się w styczniu 
przyszłego roku. Przebieg obrad 
we wszystkich 47 instancjach 
podstawowych cechowa-o do- 
hre przygotowanie i rzeczowość. 
Delegaci dyskutowali nad me­
todami zabezpieczenia realiza­
cji zadań roku bieżącego oraz 
nad programami działania na 
nadchodzącą kadencję. Konfe­
rencje toczyły się w okresie dws 
kusji n?d Wytycznymi na VIII 
Zjazd PZPR. Najbliższe tygod­
nie będą okresem przygotowań 
do konferencji wojewódzkiej i 
kontynuowania dyskusji nad 
Wytycznymi. •Obecnie trwałą 
spotkania w podstawowych or­
ganizacjach partyjnych z udzia 
łem bezpartyjnych i przedsta­
wicieli stronnictw politycznych.
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Plenarne
obrady ZG SZSP

W Warszawie odbyło się ple­
num Zarządu Głównego Socjalis­
tycznego Związku Studentów Pol 
skich, poświęcone sprawom pod­
noszenia skuteczności ideowego 
wychowania młodzieży akademic­
kiej przez pracę — z myślą o 
obecnych i przyszłych potrzebach 
społeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju.

Dotychczasowe doświadczenia or 
ganizacji studenckiej — podkreśla 
;co w dyskusji — wykazują, że w 
procesie pracy dokonują się naj­
hardziej wartościowe przck;ztał- 
cenia w świadomości i postawach 
młodego pokolenia.

Mówiono nie tylkb o obowiąz­
kach studentów w trakcie nauki, 
ale i o przyszłych zadaniach cze­
kających snecjaJistów z różnych 
dziedzin życia. (PAP)

Rozmowy ZSRRChRL
Jak poinformowała Agencja 

TASS; w czwartek odbyło się 
posiedzenie plenarne rządowych 
delegacji ZSRR i ChRL. (PAP)
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I17szvscv zdajemy sobie 

sprawę z tego, że po- 
■ winniśmy działać skutecz- 
! niej i pracować lepiej. Co do 
, tego nie ma raczej wątpliwo 
' ści. Ale z drugiej strony nie- 
J skuteczne są same apele o 
; lepszą, a czasami wręcz rze- 
• telniejszą pracę. Tak jak bez 
! echa pozostają ogólnikowe 

słowa krytyki dla działań 
złych.

Nie powinno to dziwić. 
Skuteczne może być przecież 
przede wszystkim to, co kon 
kretne, co adresowane do 
określonych instytucji czy 
ludzi, którym przychodzi 

s działać w takich a nie in­
nych warunkach. Teraz, kie­
dy w wielu dziedzinach jest 
do rozwiązywania więcej 
niż kiedyś spraw trudnych, 
tym lepiej to odczuwamy i 
tym lepiej zdajemy Sobie z 

‘ tego sprawę.
To dobrze, bo tylko taka 

właśnie droga wiedzie do po 
stepu, do przezwyciężania 
niedostatków. Przykład dają 
uczestnicy odbywających się 
właśnie partyjnych debat 
związanych z przygotowania 

. mi do VIII Zjazdu PZPR. 
Mówią konkretnie o tym, co 

. raduje i o tym, co boli. Ale 
też starają się wskazać, jak 
na ich terenie działania moż­
na upowszechnić osiągnięcia 
lub usunąć zło.

Myślą przewodnią omawia 
nej debaty jest doprowadze­
nie do tego, by lepiej zaspo­
kajać potrzeby społeczne. 
Toteż znajdują w niej odbi­
cie poglądy wyrażane także 
poza salami obrad — rów­
nież przez bezpartyjnych. I 
w tym zawiera się dodatko 

Iwa szansa, by szybciej ru­
szyć wiele spraw z miejsca, 
zgodnie z intereserą społecz 
Uym. By nie godzić się z ty- 

f mi.którzy istniejące trudno- 
i ści wykorzystują do tłuma- 
> rżenia własnej nieudolności 
> lub bierności.
; Jeśli teraz częściej słychać 
j m/fanię — jak to się dzieje, 

dlaczego tak jest? — to jest 
*o właśnie nrzejaw tego kon 
kretnego dialogu w ważnych 
dla nas wszystkich spra­
wach. Dialoau — jak to moż­
na zauważyć — już owocują 
cego newnymi konkretnymi 
skutkami.

TK

Inspektor ciepła sprawdza temperaturę 
w mieszkaniach Włochów

Uwolnienie pielgrzymów 
zatrzymanych w meczecie w Mekce

W związku z kryzysem ener­
getycznym, we Włoszech tareje 
strowano ostatnio nowy zawód: 
inspektor ciepła. Inspektor, któ 
rego instrumentem pracy jest 
precyzyjny termometr, chodzi 
po mieszkaniach prywatnych i 
sprawdza temperaturę nomiesz 
czeń. Właściciele mieszkań pła 
cą kary, ieśli temperatura prze­
kracza 20 stopni Celsjusza, czy 
też jeśli grzejniki elektryczne 
są włączone w godzinach poza 
ustalonym oficjalnie czasem 
ogrzewania.

Włochy są podzielone na 6
stref ogrzewczych. Stosunkowo 
najlepiej powodzi sie mieszkań­
com terenów alpejskich, którzy 
mogą palić w piecach droóki 
starcza im drzewa i innych pa­
liw. Najostrzej traktuje się

E. Gierek przebywał na Białostocczyznie
Dokończenie ze str. 1

niami technicznymi i technolo 
gicznymi.

W rozmowach ze studentami 
I sekretarz KC pytał o warunki 
nauki i życia młodzieży. Obej­
rzał m. in. nowoczesną, dużą 
stołówkę akademicką, która 
przez trzy kolejne lata zajmuje 
pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie tych placówek w 
kraju. Doceniając wysiłki, ja­
kie czyni państwo, w trosce o 
polepszenie warunków kształ­
cenia i socjalno-bytowych, mlo 
dzież aktywnie włącza się do 
prac przy budowie miasteczka 
akademickiego. Pomaga ona m. 
in. przy wznoszeniu kolejnego, 
czwartego domu studenta, w 
którym zamieszka wkrótce 600 
osób.

Następnie Edward Gierek 
przybył do Zakładów Podzes­
połów Telewizyjnych „Unitra- 
Biazet”, które specjalizują się 
w produkcji elektronicznego 
wyposażenia polskiego telewizo 
ra kolorowego „Jowisz”. Zosta­
ły one zbudowane w skróconym 
o kilka miesięcy cyklu inwesty

W Jugosławii 
ustały opady 

ulewnego deszczu
Na terenach Jugosławii na­

wiedzonych przez powódź usta 
ły już opady ulewr^go deszczu, 
ale wody rzek opadają powoli, 
zaś zniszczenia na zalanych 
obszarach są ogromne.

W Socjalistycznej Republice 
Macedonii minęło już najwięk­
sze zagrożenie dla 120 miast i 
wsi, ale powódź zniszczyła za­
siewy na około 60 000 ha ziem 
porwała tysiące sztuk bydfa, za­
lała ponad 10 000 domów miesz 
kalnych.

W Czarnogórze, dotkniętej 
tragicznym w skutkach trzęsie 
niem ziemi wiosną br. •większość 
dróg jest nieprzejezdnych. Po­
ziom wody w Jeziorze Szkoder 
skim nadal rośnie. Wiele wsi, po 
łożonych w pobliżu jeziora, zna 
lazło się pod wodą.

Belgradzki Instytut Sejśmołogicz 
itv zarejestrował w czwartek sw 
odległości około 166 km na połud­
nie od stolicy Jugosławii wstrzą­
sy podziemne o sile 4,4 stopnia, 
według 9-stopniowej skali Richte­
ra. Enicentrum znajdowało się w 
rejonie Golii w Czarnogórze.

PAP

mieszkańcy Sycylii: odnośnie 
władze uznały, że do końca listo 
pada i od 15 marca słońce grze 
je wystarczająco. W praktyce 
■więc można na wyspie ogrze­
wać mieszkania tylko w okresie 
od 1 grudnia do 15 marcą.

Włosi nie zdradzają specjalne 
go lęku przed inspektorami cie 
pła, o wiele bardziej boją się 
natomiast braku olejów opalo­
wych i wyłączania energii elek 
trycznej. W Piemoncie — mimo 
że mieszkańcy tego regionu 
mają prawo ogrzewać mieszka 
nia od 15 października — nie 
pali sie do dzisiejszego dnia po­
nieważ nie można dostać ole­
jów opałowych używanych'na­
gminnie w specjalnie przystoso 
wanych do tego paliwa piecach.

PAP

cyj-nym. Dzięki oddaniu ich do 
użytku przed 22 lipca br. do­
starczą one jeszcze w tym roku 
wyposażenie do 25 000 tych no­
woczesnych odbiorników.

I sekretarz KC przechodzi 
przez hale produkcyjne, nawią­
zuje bezpośrednie rozmowy z 
reprezentantami młodej załogi, 
której większość stanowią ko­
biety. Przedstawiciele załogi 
mówią o swoich staraniach na 
rzecz opanowania nowoczesnej 
technologii i wywiązania się z 
zadań przypadających im w roz 
woju polskiej telewizji koloro­
wej. i

W czasie pobytu w Białym­
stoku I sekretarz KC PZPR 
spotkał się z Egzekutywą Ko­
mitetu Wojewódzkiego partii. 
. Kolejnym etapem gospodar­
skiej wizyty I sekretarza KC 
PZPR na Białostocczyźnie była 
przodująca gmina Mońki. We 
wsi Dziekonie Edward Gierek 
odwiedził rolnika Piotra Mag- 
nuszewskiego, który wraz z 
całą rodziną powitał I sekreta 
rza KC tradycyjnie — chlebem 
i solą.

Sprawa okupacji Ambasady USA w Teheranie

Możliwy jest kompromis?
W czwartek radio Teheran 

nadało orędzie ministra spraw 
zagranicznych Iranu, Bani Sa- 
dra, skierowane do wszystkich 
narodów muzułrńańskich z oka 
zji rozpoczęcia 15 wieku Hi- 
dżry (ery muzułmańskiej). W 
orędziu tym minister zarzucił 
Stanom Zjednoczonym podej­
mowanie wysiłków w celu izo­
lowania Iranu. Zaapelował też 
do narodu irańskiego, by nie 
reagował na prowokacje ame­
rykańskie i zachował spokój.
‘Z Waszyngtonu nadeszły 

informacje, że od wtorku zhaj 
duje się w Iranie amerykański 
kongresman republikanin Geor 
ge Hansen. Podjął on już po- 
dob^p PJÓbę. mędi aęji z miej - 
scowymi władzami w^brawie 
zakładników amerykańskich. 
Doniesienie o pobycie Hansena 
w Iranie potwierdził rzecznik 
Departamentu Stanu, pani Sue 
Pittman

Jednocześnie były senator z 
południowej Dakoty, James 
Abourezk oświadczył w śro­
dę wieczorem w Sioux FallĄ że 
przyjął zaproszenie ze strony

W stolicy Arabii Saudyjskiej, 
Dżeddzie, zakomunikowano ofi 
cjalnie, że w czwartek rano zo­
stali uwolnieni wszyscy piel­
grzymi przetrzymywani od 
trzech dni w wielkim meczecie 
w Mekce jako zakładnicy. Rów 
nocześnie poinformowano, że 
saudyjskie siły porządkowe uję 
ły większość napastników. Pew 
na ich liczba jednak ukrywa się 
jeszcze w zakamarkach potężnej 
świątyni.

☆
W czwartek w stolicy Ban­

gladeszu przed gmachem Am-

Chiny ujawniły 

liczbę ofiar

W Mońkach I sekretarz KC 
spotkał się z około 300-osobową 
grupą przodujących rolników 
regionu monieckiego. W imie­
niu gospodarzy gminy i społe­
czeństwa gorąco powitał 
Edwarda Gierka I sekretarz Ko 
mitetu Miejsko - Gminnego 
PZPR Ędward Łojewski, prze­
kazując od wszystkich moniec­
kich rolników słowa wdzięcz­
ności za osobisty wkład I sekre 
tarza KC w dzieło tworzenia 
■wsi nowoczesnej, zasobnej i 
kulturalnej.

W czasie spotkania zabrał 
glos I sekretarz KC PZPR, 
który w nawiązaniu do Wytycz 
nych KC na VIII Zjazd PZPR 
omówił najważniejsze proble­
my i zadania rozwoju rolnictwa 
i całej gospodarki żywnościo­
wej oraz udzielił odpowiedzi na 
zgłoszone pytania. (PAP)

Relację z wystąpienia E. 
a Gierka przekażą Telewizja 

Polska i Polskie Radio w pią 
tek wieczorem, a omówie- 

v nie prasowe ukaże się w po- 
niedziałkowych wydaniach 

* gazet. .

ministra spraw zagranicznych 
Iranu Bani Sadra do łożenia 
wizyty w Teheranie.

Z Departamentu Stanu USA 
przedostały się do dziennikarzy 
nie potwierdzone informacje o 
tym, że być może zarysowuje 
się jakiś kompromis pomiędzy 
Waszyngtonem a władzami 
irańskimi. Miałby on podobno 
polegać na tym, że w zamian za 
uwolnienie zakładników ame­
rykańskich w Teheranie, Sta­
ny Zjednoczone wzięłyby 
'Udział w międzynarodowym do 
chodzeniu mającym ustalić wi­
ny b. szacha Iranu i nie sprzeci­
wiałyby się wydaniu stronie 
irańskiej majątku wywiezione­
go z Iranu przez rodnię b. sza­
cha.

Z Białego Domu i Pentagonu 
pochodzą informacje, o tym, że 
amerykańscy eksperci wojsko­
wi zdecydowanie odrzucają 
możliwość przeprowadzenia 
skutecznej operacji militarnej 
w celu ratowania zakładników 
uwiezionych w Teheranie.

PAP

besedy USA, położonej w cen­
trum Dhaki, odbyła się anty- 
amerykańska demonstracja zor 
ganizowana przez kilkuset stu­
dentów. Demonstranci wznosili 
okrzyki oskarżające rząd USA i 
amerykańską Agencję Wywia­
dowczą CIA o knowania, które 
przyczyniły się do zajęcia mecze 
tu w Mekce. Bangladeskie siły 
bezpieczeństwa nakłoniły de­
monstrantów do rozproszenia 
się. Nie zanotowano żadnych 
poważniejszych incydentów.

PAP

Uczestnictwo kulturalne 
na wsi wielkopolskiej

Rzeczowy, krytyczny ton

dyskusji
Dokończenie ze str. 1

W Leszczyńskiem odbyło się 
30 konferencji instancji podsta 
wowych. Wybrano na nich 250 
delegatów na konferencję wo- 
je-wódzką. Swego przedstawi­
ciela na VIII Zjazd partii wy­
brali kolejarze z leszczyńskiego 
rejonu PKP. W tym rolniczym 
województwie dyskusja partyj­
na koncentrowała się na próbie 
mach intensyfikacji produkcji, 
wykorzystania wszystkich do­
stępnych środków, sposobów po 
prawienia niewykorzystanego 
bilansu paszowego — częściowo 
we własnym zakresie. Mówiono 
o konieczności dostosowania 
wyłączeń prądu do rytmu pracy 
w gospodarstwach, należytym 
zaopatrzeniu w nawozy, konieoz 
ności poprawy pracy przedsię­
biorstw pracujących dla rolni­
ctwa. Sporo uwagi poświecono 
gospodarowaniu wodą i budo­
wie dróg.

Pilska kampania zakończy się 
28 listopada. 250 uczestników 
konferencji wojewódzkiej pod­
sumowując dorobek regionu oce 
ni dotychczasowa działalność i 
przekaże najważniejsze sprawy, 
poruszane w dotychczasowych 
dyskusjach. Dominowały w niej 
problemy. wewnątrzpartyjne 
— przede wszystkim dotyczące 
postaw członków PZPR, ich 
inspir ateńsko - kontrolnych 
nowmności. W zakładach wy­
twórczych wiele uwagi poświę

Konferencje partyjne w Kaliszu i Lesznie
Dokończenie ze str. 1 

Domagalski, • Paweł Dzechcia- 
row, Mieczysław Franaszczak, 
Józef Gaszczyński, Jan Goral, 
Ryszard Jakubowski, Stefan 
Kacperczyk, Maria Kaczmarek, 
Piotr Kadeta, Marian Karpiński, 
Leon Kędzia, Stanisław Koło­
dziejski, Stanisław Kołłon, Ge­
rard Krysiak, Zygmunt Kubiak, 
Helena Kurzaj, Henryk Michał 
ski, Mieczysław Pietrzak, Ta­
deusz Słopien, Jan. Sołtysiak,' 
Tadeusz Stabno, Augustyn 
Tontor, Józefa Wawrzyniak i 
Ryszard Żukowski.

Dokonano wyboru nowego 
KM PZPR oraz 63 dele­
gatów na konferencję woje wód z 
ką. I sekretarzem został panów 
nie wybrany Lech Pawlak, (ba)

Konferencja miejskiej organ i 
zacji PZPR w Lesznie, która od­
była się w sali „Metalolastu” w 
Lesznie, wytyczyła nowe cele 
zarówno 7300 członkom partii, 
jak i wszystkim ponad 40 000 
obywateli Leszna. Obradami 
konferencji kierował I sekre­
tarz KM PZPR w Lesznie,

Odznaczenia dla współtwórców
Dokończenie ze str. 1

Mieczysława Soleckiego, sekreta 
rza KW — Czesława Gałgana, 
orzewodniczącego Wojewódz­
kiej Komisji Kontroli Partyj­
nej — Franciszka Nowaka, któ 
rzy dokonali dekoracji zasłu­
żonych.

Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: Aleksy 
Nowak z Naramowic, Władysław 
Zaworski z Wojnowa, Edmund 
Woźniczak z Ptaszkowa, Wiktor 
Paplaczyk z Galowa, Czesław Ły­

w PZPR
cono wydajności i jakości pracy, 
przedkładając własne propozy 
cje w tym zakresie (Zlotów, 
Wągrowiec, Drawsko, Wyrzysk). 
Oszczędności surowców, paliw 
i energii dotyczyło wiele wypo 
wiedzi na przykład w rogoziń- 
skiej „Rofamie”. We wsiach 
Pilskiego najwięcej głosów do­
tyczy gospodarki paszowej i in 
tensyfikacji pracy w gospodar­
stwach.

Tydzień temu zakończyła się 
w Poznańskiem kampania spra 
wo zdawczo - wyborcza PZPR 
ra szczeblu instancji pierwsze­
go stopnia. Na 66 konferencjach 
wybrano 450 delegatów na wo­
jewódzkie forum partyjne, pod 
czas którego przedstawią oni 
poruszane podczas kampanii 
wnioski i nropozycje. W sied­
miu zakładach: węzłach PKP w 
Gnieźnie i Poznaniu, HCP w 
Poznaniu orąz Śremie, „Pome- 
cie”, ZNTK i WPK wybrano 
delegatów na VIII Zjazd PZPR. 
Wytyczne KC PZPR, ogłoszone 
podczas kampanii, były dysku­
towane rzeczow’0 i konkretnie. 
Dyskusja nad nimi, a więc nad 
kształtem przyszłości, trwa w 
Poznań nkiem, podobnie jak w 
całej Wielkopolsce i kraju; to­
czy się we wszystkich środowi­

skach, z udziałem bezpartyjnych 
i członków stronnictw politycz 
nrch. Cechuje je twórczy, kon­
struktywny krytycyzm wobec 
wielu nurtujących nas obecnie 
p-obłemów. (ask, ewi. woj)

Edward Linke, a wśród zapro­
szonych gości byli przedstawi­
ciele władz wojewódzkich z I 
sekretarzem KW PZPR w Lesz 
nie. Stanisławem Kuleszą.

W referacie i dyskusji naj­
więcej miejsca poświęcono uwa 
runkowaniom prawidłowego 
funkcjonowania zarówno orga­
nizmu miejiskiego, jak i przemy 
s-łu oraz innych dziedzin gospo 
darki Leszna.

Dynamicznie rozwijające się 
Leszno napotyka na bariery w 
postaci niedostatku terenów 
pod zabudowę, niewydolności 
starej sieci wodociągowej i ka- 
naliaacyjnej, czy choćby za ma 
łej zdolności produkcyjnej 
miejscowych piekarń. Dalszy 
dynamiczny rozwój budowni­
ctwa mieszkaniowego, budowa 
nowych i rozbudowa istnieją­
cych zakładów przemysłowych 
muszą być poprzedzone po­
myślnym rozwiązaniem wspom 
ni? nych problemów.

I sekretarzem KM P7PR po­
nownie wybrany został Edward 
Linkę, (tt)

siak z Bieganowa, Zbigniew 
Frieske z Poznania. Jan Berus z 
Konarzewa, Wincenty Buks z Ga­
lowa, Franciszek Stachows’-i z Ko 
laczkowa oraz Stanisław Wielicki 
z Poznania.

Ponadto wręczono Krzyże Zasłn 
pi: ?3 złote, 34 srebrne i S6 brązo­
wych. 85 pracowników otrzymało 
odznaki „Zasłużony Pracownik 
Rolnictwa”.

"W imieniu odznaczonych po 
dziękował za uznanie ich pra­
cy Jan Berus. brygadzista z 
Kombinatu PGR Konarzewo.

(zd)

telefony
donoszą

Na około 70 000 zł szacuje się 
straty w jednym z indywidual­
nych gospodarstw w Iwanowicach 
w woi. kaliskim Sołoneła tam 
drewniana stodoła, kryta słoma 
ze zbiorami i maszynami ro’niczy 
mi. Przyczyną zarzewia było sa­
mozapalenie sie siana.

W Stawiszynie, w woj. ka­
liskim ciężarówka marki ,Star” 
— chłodnia uderzyła w przyczepę 
prawidłowo zaparkowanego samo 
chodu. Konwojent z samochodu 
— chłodni odniósł obrażenia. Stra

ty przy samochodach ocenia sie 
na około 20 600 zł

Na ul. Bydgoskiej w Wałczu 
(Pilskie) odniosła ciężkie obrażenia 
"S-letnia kobieta, która została po 
tracona przez „Syrenę”, gdv we­
szła na^le na jezdnię zza stojące 
eo autobusu.

U zbiegu ulic Poznańskiej i 
Wiosny Ludów w Pile odniósł 
c’eżkle ■ obrażenia rowerzysta. 
Wpadł on pod samochód osobo­
wy.

» W Kłodawie w woj. koniń­
skim zginął motocyklista, który 
iadac nieostrożnie uderzył w wóz 
konnv.

K W Woli Podłeżnej w woj. ko 
pińskim wpadł pod samochód mar 
ki „Fiat” 125 p nietrzeźwy męż­
czyzna. Finał — obrażenia i po­
byt w szpitalu, (b)

trzęsienia ziemi
Dopiero teraz ujawniły Chiny 

liczbę ofiar tragicznego trzęsienia 
ziemi, które wydarzyło się w pół­
nocnej części tego kraju w tipcu 
1076 r. Podała je w czwartek aeen 
cia Sinhua. nadmieniając, iż zo­
stały one ogłoszone na inaugura- 
cvjnvm kongresie chińskiego to­
warzystwa sejsmo1ogiczneeo w 
TeHen. Według tvch danych, zei- 
tieło wówczas 24? 0C0 osób, a 164 060 
zostały ciężko ranne.

Siła wstrząsu wynosiła 7,8 stop­
nia na 9-stopniowei skali Richte­
ra i eksperci zachodni oceniali, że 
liczba ofiar może sięgać 700 000.

PAP

Dokończenie ze str. 1

Referaty, opracowane ną pod 
stawie, badań wygłosili pracow 
nicy naukowi Instytutu Socjo- 
lort U AM prof. dr hab..Krzvsz 
tof Kwaśniewski, dr Łucja Łu­
kaszewicz, mgr Grzegorz 
Dziamski, mgr Grażyna Fili­
piak-Perlak, mgr Krzysztof 
Rodemski oraz mgr Kazimierz 
Stukin. Omówiono w nich m. 
in, prcblemy czasu wolnego na 
wsi, działalność w zakresie 
upowszechniania sztuki, a tak­
że w sferze użytkowej (nro. kur­
sy praktyczne) i rozrywkowej.

W dyskusji poruszano m. in. 
sprawy wykorzystania placó­
wek kulturalno-oświatowych 
na wsi, aktywnego uczestnic­
twa mieszkańców w różnego 
rodzaju działaniach kultural­
nych. 'Mówiono również o roli 
społeczników w przekształca­
niu modelu życia na wsi.

Badania naukowe prowadzo­
ne przez poznańskich sociolo- 
gów winny przyczynić się do 
szerszego spopularyzowania po 
zytywnych doświadczeń ośrod­
ków szczególnie aktywnych w 
działalności kulturalnej w gmi 
nach. (gra)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wielkopol­
scy: zachmurzenie na ogół duże, 
okresami opady mżawki, zamgle­
nia i mgły.

Temperatura minimalna od plus 
1 do plus 3 stonni, maksymalna 
cd plus 4 do plus 6 stopni. Wia- 
trv słabe.

W czwartek o godzinie 16 zano­
towano następujące temneratury: 
w Poznaniu plus 4 stopnie, w Ka- 
hszu plus 4 stopnie, w Koninie 
plus 4 stoprip, w Lesznie plus 4 
stopnie, w Piie plus 5 s<opni: cii 
nienie 1618 hPa, czyli 764 mm.
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Dobra, które rodzi ziemia 
muszę być lepiej wykorzystane 

MZMOWA Z PROF. AUGUSTYNEM WOSIEM - DYREKTOREM INSTYTUTU EKONOMIKI ROLNEJ
W m inionym dziewiąci dę­

ciu globalna produkcja rolna 
wzrosła w porównaniu do 
1970 r. w cenach stałych o 23 
procent, produkcja towarowa 
o 49 procent, a końcowa pro­
dukcja netto o 35 procent. Ma 
my pogłowie zwierząt wyższe 
aniżeli w 1970 r.: bydła o 21 
procent, trzody chlewnej o 63 
procent i owiec o 33 procent. 
Wydatnie, bo o 40 procent 
wzrosły plony 4 zbóż, a skup 
żywca o 77 procent, zaś mle­
ka o 88 procent. Nie znajduje 
to jednak odbicia w odczuciu 
społecznym. Jakie są tego przy 
czyny i jak wobec tego można 
ocenić rezultaty rolnictwa w 
tym dziewięcioleciu — pytam 
dyrektora Instytutu Ekonomiki 
Rolnej, prof. Augustyna Wosia.

■— Pomimo wahań i okreso­
wych spadków produkcji, w mi 
nionym 9-leciu rolnictwo nasze 
osiągnęło znaczne rezultaty, co 
potwierdzają cytowane na wstę 
pie wskaźniki. Dla syntetyczne 
go zobrazowania osiągniętego 
'postępu dodam tylko, iż prcduk 
cja rolnicza wzrastała ostatnio 
w tempie 2,7 procent średnio 
rocznie, co w skali międzynaro­
dowej uznać należy za szybkie 
tempo wzrostu. Jest to prawda 
obiektywna, która stać się po­
winna częścią świadomości spo 
łecznej. Stanowi ona bowiem po 
twierdzenie efektów pracy nie 
tylko rolników, ale również 
tych wszystkich, którzy pośred 
nio uczestniczą w produkcji 
żywności. Jest jednak również 
prawdą obiektywną. że społecz 
ne odczucie postępów w pro- 
•dukcii żywności jest mniejsze 

, aniżeli wskazywałyby na to 
? produkcyjne wyniki samego roi 
' nictwa.
« — Jakie są tego preycaywy?

— Zarżnijmy od wymowy 
» faktów. Z całą siłą trzeba dziś 

, podkreślić, że pomimo wielu 
' obiektywnych trudności, jak na 
stępujące po sobie lata złych 
urodzajów i klęski żywiołowe, a 
także pomimo poważnej kom­
plikacji naszych powiązań z 
■zagranicą, osiągamy stosunko­
wo wysokie tempo wzrostu pro 
dukcji rolniczej. Polska należy 
do wąskiej grupy krajów świa­
ta o najwyższym długookreso­
wym tempie wzrostu produkcji 
rolniczej. W latach siedemdzie 
siątych, o czym dobrze wiemy, 
popyt na żywność wzrósł bar­
dziej aniżeli w jakimkolwiek 
porównywalnym okresie, a 
zwłaszcza zasadniczo zmieniła 
się jego struktura. Społeczeń­
stwo potrzebuje coraz to więcej 
produktów o wysokim stdpniu 
przetwórstwa, co jeszcze bar­
dziej zwiększa zapotrzebowa­
nie na surowce do produkcji 

żywności i wzmaga nacisk 
pytu na rolnictwo.

Rolnictwo nasze od wielu lat 
rozwija się pod silnym naci­
skiem popytu, który to nacisk 
jest tym większy im skrom­
niejsza jest rynkowa oferta 
przemysłów wytwarzających do 
bra konsumpcyjne. Stan nie­
równowagi na rynku dóbr żyw. 
nościowych, poza innymi czyn­
nikami. ma w tym swoje poważ 
ne źródło.

— Jak to wpływa na wyży­
wienie?

— Pomimo trudności i niedo­
borów rynkowych, dieta prze­
ciętnego Polaka jest więcej niż 
dostateczna, a ilość najważniej 
szych składników pokarmo­
wych, jak białko, tłuszcze, wę­
glowodany, jakie on spożywa, 
znajduje się na poziomie 
norm, które w skali międzyna­
rodowej uznaje się za w pełni 
wystarczające. Prawdą nato­
miast jest, że struktura produk 
cji rolniczej nie jest jeszcze w 
pełni dostosowana do potrzeb 
jakie zgłasza społeczeństwo. 
Doskonalenie tej sytuacji stać 
się musi jednym z ważnych za 
dań najbliższej pięciolatki. Wą 
ski jest również asortyment 
produktów finalnych, które 
przemysł spożywczy oferuje 
konsumentowi. Z tej ilości su­
rowców pierwotnych, jakie wy 
twarza rolnictwo, można wy­
produkować znacznie więcej 
atrakcyjnych produktów żyw­
nościowych, ale do tego trzeba 
rozwinąć jeszcze bardzo wiele 
ogniw, które znajdują się po­
między producentem rolnym a 
konsumentem. Pomimo ogrom 
nego postępu, jaki uczyniliśmy 
ostatnio w przemyśle spożyw­
czym, nie było nas dotychczas 
stać, na postawienie na odpo­
wiednim poziomie, licznych 
ogniw złożonego kompleksu 
żywnościowego." jak odbiór su­
rowca "od ■ rolników, sprawny 
transport, standaryzacja, uszła 
chętni a nie i perfekcjonowanie 
żywności, magazynowanie, pa­
kowanie, gastronomia oraz wiel 
ka sfera usług związanych z zas 
pokajaniem potrzeb żywnościo­
wych. I pie może to być spra­
wa wstydliwa. Po rozwiązaniu 
spraw podstawowych dla wyży 
więma narodu, nadejść musi 
czas na zasadniczą moderniza­
cję tych ogniw, które uniemoż­
liwiają pełne wykorzystanie te­
go co już obecnie wytwarzamy.

Tym co obniża sprawność ca 
lej- gospodarki żywnościowej i 
jednocześnie zmniejsza stopień 
rzeczywistego zaspokojenia po 
trzeb społecznych jest niedoroz 
wój niektórych ogniw kom­
pleksu żywnościowego. Usunię 
cje owych dysproporcji musi 
stać się pierwszoplanowym za­
daniem najbliższej pięciolatki. 
Jest to zadanie frudne, gdyż wy 
maga znacznych środków matę 

rialnych oraz wielkiej pracy 
organizatorskiej.

— Czy będzie nas na to stać 
i czy osiągniemy spodziewane 
efekty?

— Zależeć to będzie nie tylko 
od decyzji centralnych, ale w 
ogromnym stopniu od tego, czy 
środki te potrafimy efektywnie 
wykorzystać we wszystkich, naj 
niższych ogniwach kompleksu 
żywnościowego.

Obecnie, starając się złago­
dzić trudności na rynku żyw­
nościowym, sięgamy najczęś­
ciej do rozwiązań niby najbar­
dziej oczywistych, ale za to spo 
łecznie drogich. Staramy się 
mianowicie zwiększyć produk­
cję, a wiadomo, że w dobie 
współczesnej każde zwiększe­
nie produkcji rolniczej jest bar 
dzo kosztowne i wymaga znacz 
nych nakładów materiałowych 
i energetycznych. Tymczasem 
zapominamy, że o wiele taniej 
przyszłeby nam lepiej wykorzy 
stać to co wytwarzamy. Chcę 
raz jeszcze powrócić do tej myś 
li, że w rolnictwie wytwarzamy 
dużo (w formie pierwotnych 
składników odżywczych tyle, 
ile trzeba dla dostatecznego wy 
żywienia narodu), ale jedno­
cześnie dużą część tej produk­
cji tracimy, a powstające braki 
znowu pokrywać musimy rosną 
cą produkcją. Oszczędne i ra­
cjonalne gospodarowanie rezul­
tatami Wspólnej naszej pracy 
ętanowi dziś klucz do podnie­
sienia społecznej efektywności 
naszego działania i rozwiąza­
nia narosłych trudności.

Wszystko tp jest obecnie w za 
sięgu naszych możliwości, wy­
maga jednak istotnych zmian 
w strukturze gospodarczej, to 
znaczy dostosowania struktury 
aparatu wytwórczego do no­
wych zadań i potrzeb, jakie sta 
wia przed nami współczesność.

— Co zatem należałoby robić?
— Kontynuować przede wszy 

stkim proces technicznej re­
konstrukcji rolnictwa. W la­
tach siedemdziesiątych zainwe­
stowaliśmy w rolnictwie ponad 
858 miliardów7 złotych. Było to 
2.7-krotnie więcej aniżeli w po 
przedniej dekadzie. Pomimo te 
go ogromnego wysiłku, jaki 
podjęło całe społeczeństwo, roi 
ndetwo jest nadal jedną z naj­
bardziej 'zacofanych gałęzi gos 
podarki narodowej. Nagroma­
dziły się tu wiekowe opóźnie­
nia i niepodobieństwem jest, 
aby mogło je zlikwidować jed­
no pokolenie. W ostatniej deka­
dzie uczyniliśmy dużo dla lik­
widacji istniejących opóźnień, 
a w przyszłości będziemy mu- 
sieli wysiłek ten jeszcze zwięk 
szyć. Jest to obiektywny wymóg 
rozwoju społecznego, a jedno­
cześnie warunek prcoorcjonal- 
nego rozwoju całej gospodarki.

Dokończenie na str. 4

„Teatr 3“
Zaczęto się od pierwszego pub licz 
nogo występu, który odbył się w 
lipcu 1970 roku w sali Klubu Stu­
dentów Pomorza „Kontrasty". Wte 
dy to rozpoczął swoją działalność 
„Teatr — 3" powstały przy Klubie 
Polskiego Związku Głuchych „Kon 

takty" w Szczecinie.
W czasie swojego istnienia zes­
pół wystąpił w wielu miastach na 
szego kraju. Jest także znany pu 
bliczności NRD, Czechosłowacji, 
Turcji, Związku Radzieckiego i Ju 
gosławii. Na zdjęciu: fragment 
obecnie wystawianego spektaklu 

„Sen".
CAF — fot. Undro

RODZINY
Rozpoczynając cykl publika­

cji poświęconych rodzinie 
zwróciliśmy się do wychowaw 
ców, rodziców, nauczycieli, 
naukowców— wszystkich, któ 
rym te ^psawy są bliskie, z 
prośbą o współudział, o nad­
syłanie wypowiedzi, sygna­
łów. Materiał, który drukuje­
my poniżej jest odpowiedzią 
na ten apel.

Nasza tradycja uwarunko­
wana kulturowo, utrwali­
ła rolę matki w życiu

rodzinnym. To właśnie matkę 
czyni się najczęściej odpowie­
dzialną za kształtowanie osobo 
wości dzieci. I jest w tym sporo 
prawdy. Ale nie tylko matka 
kształtuje postawy dzieci. Duży 
jest w tym udział także ojca.

Ojciec staje się powoli 
partnerem w tych dziedzinach 
życia rodzinnego, które do nie­
dawna uważane były za dome­
nę działalności kobiecej. Jego 
funkcja pedagogiczna zmienia
się z doraźnie ingerującej: W 
problemy kłopotliwe, a staje s<ię 
stałym uczestnictwem wycho­
wawczym.

Ustalmy rejestr cech konieez 
nych współ czesnym ojcom do 
tego, by ich wpływ wychowaw 
czy był zjawiskiem faktycz­
nym. Chodzi zaś głównie o te 
cechy osobowości ojców, które 
dorastająca młodzież ceni naj­
bardziej.

Udałem • się więc do dwóch 
poznańskich szkół podstawo­
wych, aby na spotkaniu z ucz­
niami klas ósmych wysondo­
wać, jakie to cechy.

Młodzież podeszła poważnie 
do sprawy i okazała żywe zain­
teresowanie problemem. A doj 
rzałość wniosków świadczyła 
niewątpliwie o chwilach ref­
leksji i momentach przemyśle­
nia tych spraw.

Dzieci chcą naśladować uczę 
stnictwo ojca w życi-u domo­
wym. I nie zadowala ich tylko

Liczę na ojca
tworzenie materialnych pod­
staw egzystencji, lecz zgłasza­
ją „zapotrzebowanie” na takich 
ojców, którzy wokół siebie sku 
piają życie domu.

„Jeśli mój ojciec nie zacznie 
się uśmiechać do nas — do mnie 
i do matki — bo jest zmęczony 
dodatkową pracą, to niech rzu­
ci tę pracę. Wolę nie mieć cze­
goś o czym marzę, ale ojciec nie 
powinien w domu siedzieć jak 
chmura gradowa” — pisze czter 
nastoletni Włodek.

A Renata stwierdziła: „...jak 
ojciec poleci mi wykonanie ja­
kiejś pracy z uśmiechem, to 
mogę wykonać nawet najtrud­
niejszą...”.

Czyż ta preferencja zwykłe­
go uśmiechu w opiniach mło­
dzieży, o której interesowności 
mówi się dość powszechnie, nie 
jest godna zastanowienia?

„...Chciałbym, żeby mój 
ojciec był dla mnie najbliższym 
przyjacielem” — napisał Le­
szek.

Przyjaźń powtarzała się 
w wypowiedziach dzieci wielo­
krotnie, nie pozostając pustym 
pojęciem. W wielu wypowie­
dziach została wypełniona kon 
kretami: „Ojciec powinien in­
teresować się moimi sprawami, 
służyć mi radą”; „Chciałbym 

- .pewność, żę zawszę jno,
gę ficzyę na jego pomoc”;

m Objęci_ sondażem uc głowie 
. _ , hąówili p kęnieęzności uwolnie-

,Wiem, że mój ojciec jest; czę- ma się od przywar uważanych
sto zmęczony, ale powinien wy­
słuchać moich problemów”; 
„Ojciec powinien pomagać mi 
w sprawach, które dla niego na 
pewno są małe, ale dla mnie są 
sprawami najważniejszymi”...

Z wypowiedzi tych wypływa 
nowy model współczesnej ro­
dziny — partnerstwo nie tylko 
między rodzicami, ale także mię 
dzy rodzicami i dziećmi.

Najpełniejszy obraz ojca — 
współtwórcy domu — przedsta 
wiła Jolanta (lat 14): „Mój 
ojciec powinien mieć takie ce­
chy charakteru: powinien być 
dobry i czuły wobec rodziny; 
Zawsze troszczyć się o nią; Po­
winien rozumieć zachowanie 
dzieci; Musi być pracowity i po 
magać w domowych zajęciach; 
Powinien rozmawiać z dziećmi 
o szkole i zajmować się naszym 
wychowaniem...”.

Niedawno w pokoju natrczy-

cielskim 
dyskusji

przysłuchiwałem się 
o zaniku patriotyz

mu u współczesnej młodzieży. 
Tymczasem sondowani ucznio­
wie wysoko ocenili takie uczu­
cia, jak miłość kraju, umiłowa­
nie pokoju, dobro swego,naro­
du. I tego wszystkiego pragną 
uczyć się od swoich ojców. 
Współczesna młodzież pragnie 
identyfikować się z ojcami pra 
cującymi sumiennie. I w tej su­
mienności dopatrują się przede 
wszystkim przejawów patrio­
tyzmu. Młodzież podaje rów­
nież przesłanki pracy sumien­
nej: wysokie kwalifikacje zawo 
dowe, chęć niesienia pomocy 
mniej biegłym w rzemiośle, oto 
czenie szczególną opieką pra­
cowników młodych.

,„..Mój ojciec powinien do­
brze wykonywać swoją pracę, 
być zawsze chętny, cierpliwy, 
odważny, skromny. Powinien 
mieć chęć służenia ludziom, wal 
czyć o dobro społeczne...” — na 
pisała Elżbieta z rodziny,robot­
niczej. A Janina, również po­
chodzenia robotniczego, tak pi­
sze o najważniejszych cechach 
charakteru swego ojca: „...sza­
nujący rodzinę, walczący w do­
brej sprawie społecznej, przy­
zwoity, uczciwy, umiejący za­
chować się w każdej sytuacji”.

. za narodowe.
Za najważniejsze uznali — 

wolność od nałogów: „...Nie 
chciałbym, aby mój ojciec upi­
jał się alkoholem, bo wtedy 
jest zły na mnie i na matkę, a 
nieraz to nawet uderzy matkę 
albo mnie. Ale nie to jest naj waż 
•niejsze. Martwię się o ojca, bo 
wiem, że wódka mu szkodzi. 
Choruje na żołądek. I przez wód 
kę wyrzucili go ostatnio z pra­
cy...” — napisał czternastoletni 
Jurek. A Halina z klasy ósmej 
stwierdziła: „Ostatnio jeszcze 
bardziej cenię swego ojca, bo 
uroczyście powiedział kiedyś 
przy stole, że przestanie palić 
papierosy. I słowa dotrzymał. 
To bardzo mi zaimponowało. 
Chcę go naśladować, ale jeszcze 
nie zdecydowałam, jaką wadę 
u ąiebie wykorzenię. Liczę na po . 
moc mojego ojca..1.”.

JANUSZ WYREMBEK

Dwieście lat temu rozpo­
częła w Poznaniu dzia- 

. łalność Komisja Dobre­
go Porządku. Była to wów­
czas — obok warszawskiej — 
najaktywniejsza tego typu ko 
misja w kraju. Jakie były jej 
zadania?

Chodziło przede wszystkim 
o wyprowadzenie miasta z kry 
zysu w którym znalazło się 
ono w początkach XVIII stu­
lecia. kiedy spadły na Poznań 
dotkliwe klęski żywiołowe. W 
1709 r. wybuchła tu zaraza, 
zabięrając życie prawie poło­
wie ówczesnych mieszkańców 
— jej ofiarą padło około 9 000 
osób. Spadek ludności spowo­
dował zahamowanie rozwoju 
miasta, a gdy w 1725 r. prze­
szedł nad Poznaniem niezwy­
kle silny huragan, zrujnował 
wiele budynków zarówno w 
centrum miasta, jak i na przed 
mieści ach. Zniszczone zostały 
hełmy wież ratusza, katedry i 
kościoła farnego. W jede­
naście lat później nawiedziła 
Poznań jedna z największych 
w jego dziejach powódź, ruj­
nująca w tylko jednej dzielni­
cy 34 domy i zrywająca 9 mo­
stów. Wszystko to stało się 
powodem, iż poznańskie rze­
miosło i hande1 zamierały. U- 
trzymały się jedynie te gałę­

zie, które konieczne były dla 
zaspokojenia lokalnych po­
trzeb, a całkowicie upadły te, 
które decydowały poprzednio 
o znaczeniu miasta. Poznań­
ską Komisja Dobrego Porząd­
ku miała wpłynąć na odrodzę 
nie miasta i jego rozwój.

Komisja została powołana w 
ramach programu reform ustro 
jcwych w miastach królew­
skich, a jej pierwsze posiedzę' 
nie w Poznaniu odbyło się 15 
listopada 1779 roku. Reformy 
polegać miałv na uporządkowa 
niu spraw budowlanych, u- 
trzymywaniu należytego ładu i 
porządku w miastach, reorga­
nizacji ustroju miejskiego, zba 
daniu dochodów i wydatków 
oraz przystąpieniu do rozstrzy 
gania sporów między miesz­
czaństwem a magistratem Dla 
tego komisja posiadała m. in. 
uprawnienia sądownicze.

Na czele komisji poznań­
skiej stanął starosta generalny 
Wielkopolski — Kazimierz Ra 
czyński. Siedzibą jej był ra­
tusz, a posiedzenia odbywały 
się przeważnie dwa razy 

'dziennie. Działalność komisji 
przyczyniła się do uporządko­
wania finansów miejskich, 
zreorganizowania władz lokal 
nych, na których czele stanął 
prezydent i do odbudowy mia

W 200-!ecie Poznańskiej Komisji Dobrego Porządku

Odrodzenie miasta
sta. Poznań podnosił się z wie 
loletniego upadku.

Na zlecenie władz miejskich 
dokonano pomiarO/ terytorial 
nych i na ich podstawie pow­
stała w 1780 r. mapa Pozna­
nia — wykonana przez geome 
trę miejskiego — Karola 
Grunda. Na podstawie sporzą­
dzonych tabel obliczono, że Po 
znań liczył 10 940 mieszkań­
ców. Po dokładnym rozezna­
niu sytuacji, przystąpiono do 
usunięcia' rumowisk, zalegają­
cych ulice i Parcele, naprawie 
no bruki, odbudowano i wy­
remontowano mes**-, zakłada­
no kanalizację. Zmieniał się 
korzystnie wygląd poznańskich 
placów i ulic.

Komisja wydała liczne za­
rządzenia i ulgi, przyczyniają 
ce się do rozwoju budowni­
ctwa. Rezultaty były znaczą­
ce, bowiem gd^ po wojnie pół 
nocnej, zakończonej w 1721 r., 
spisy miejskie obejmowały w 
Poznaniu 600 domów — do 

tego większość z nich w złym 
stanie — to w 1793 r. liczba 
ta bardziej niż podwoiła się, 
wzrastając do 1 300.

W rynku i na ulicach doń 
przylegających wyremontowa­
no wiele domów, a ich odno­
wione elewacje zajaśniały ba­
rokowym blaskiem. Architek­
tura rynku wzbogaciła się o 
nowe elementy. Powstały tu 
pałace Mielżyńskich i Działyń- 
skich; ten ostatni zaliczany 
jest po dzień dzisiejszy do naj 
cenniejszych poznańskich za­
bytków architektonicznych. 
Ponadto z inicjatywy przewód 
niczącego Komisji Dobrego Po 
rządku — Kazimierza Raczyń­
skiego, ukończono w 1787 r. 
budowę nowego odwachu w 
rynku. Architektura tego bu­
dynku jest jednym z nielicz­
nych przykładów klasycyzmu 
w Poznaniu. Przebudowano o- 
koło 1780 r. zamek na Górze 
Przemysława i bramę Wro- 
niecką.

Takie były najistotniejsze 

wyniki działalności poznań­
skiej komisji. Ponadto w la­
tach 1781 — 1783 odbudowano 
zniszczony podczas huraganu 
hełm wieży ratuszowej. Po zni 
szczeniu dachu i trzech wież 
katedry przystąpiono do jej 
odnowienia i nakrycia wież 
barokowymi hełmami.

Komisja Dobrego Porządku 
działała w Poznaniu do 1784 
r., lecz rezultaty jej prac nie 
kończyły się na budownictwie 
i sprawach ładu oraz porząd­
ku. Odbudowa miasta spowo­
dowała wzrost liczby miesz­
kańców. Sama zaś komisja naj 
więcej uwagi poświęciła rozwo 
jowi przemysłu, handlu i rze 
miosła. Przemysł zaczął się 
skupiać już nie tylko w ra­
mach organizacji cechowej — 
powstawać poczęły nowe for­
my produkcji. Komisja naka­
zała również kupcom i rze­
mieślnikom przyjęcie prawa 
miejskiego i wstąpienie do 
cdnowiednich cechów do 20 I 
1780 t., a także reaktywowa­

ła cech sukienniczy dla pod­
trzymania dawnych tradycji.

Zarys działania kofmisji nie 
byłby kompletny, gdyby nie 
wspomnieć na koniec, iż jej 
członkowie stale dbali nie tyl­
ko o czystość, lecz i o higienę 
w mieście — kontrolowali pra 
cę i umiejętności lekarzy, a 
także działalność miejskich ap 
tek. Dla poprawienia czysto­
ści wód Warty zakazano rzeź- 
nikom usuwania nieczystości 
w nobliżu młynów i zabudo­
wań.

Ten różnorodny zakres dzia­
łania i mnogość inicjatyw ko 
misji sprawiły, że jej praca 
wywarła decydujący wpływ 
ną przyspieszenie odbudowy 
Poznania w końcu XVIII stu­
lecia.

Na otwartej w minioną śro­
dę w salach historycznych Ra 
tusza Poznańskiego wystawie, 
znajdują się portrety człon­
ków Poznańskiej Komisji Do­
brego Porządku, dokumenty i 
namiątki historyczne z cza­
sów działalności komisji. Wy­
stawę zorganizowały: Muzeum 
Historii Miasta Poznania — Od 
dział Muzeum. Narodowego i 
Wojewódzkie Archiwum Pań- 
stwewe w Poznaniu.

WOJCIECH STASZEWSKI
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR 
-?— ----------------------------------------------- —--------------------------------------------------------------

Konieczny jest dalszy rozwój
lotnictwa

•Lotnictwo cywilne w Polsce ma bogate tra- 
etycje; niedawno obchodziliśmy 50-lecie istnie­
nia Polskich Linii Lotniczych „Lot”.

W latach siedemdziesiątych nastąpił wyraź­
my postęp w rozwoju naszego lotnictwa cywilne 
go. Polskie samoloty lądują w 44 portach świa- 
ia, przewożąc co roku na liniach zagranicznych 
pomad milion pasażerów (a w kraju prawie dru­
gie tyle). Tegoroczna decyzja Prezydium Rządu 
W sprawie rozbudowy naszego najważniejszego 
portu lotniczego — Okęcie, w którym koncen­
truje się 95 proc, ruchu zagranicznego, rozpo­
częła proces przystosowania go do potrzeb 
współczesnej komunikacji powietrznej. Wy­
budowano nowy' port lotniczy w Gdań­
sku, a kilka innych zmodernizowano. 
Istotne znaczenie dla rozwoju komunikac ji po­
wietrznej w latach siedemdziesiątych miały do- 
stawy radzieckiego sprzętu lotniczego z trans- 
fcontynentalnymi samolotami „Ił-62”, których 
* eksploatuje „Ix>t” — przedsiębiorstwo dyspo­
nujące doświadczoną kadrą.

Mimo że Polska leży na skrzyżowaniu waż­
nych szlaków powietrznych, a przez nasz kraj 
przebiegają trasy najważniejszych połączeń 
międzynarodowych, nasze miejsce w lotnictwie 
światowym jest wciąż jeszcze niewspółmiernie 
piskde w stosunku do międzynarodowej rangi 
kraju i jego położenia geopolitycznego. W po­
równaniu z pozycją polskiej gospodarki w świe 
cie — nasze lotnictwo komunikacyjne ma więc 
•jeszcze sporo do odrobienia. Udział Polski w 
światowych przewozach lotniczych jest około 
^krotnie niższy, niż by to wynikało z"liczby 
ludności, osiąganego dochodu narodowego, czy 
eksportu. Pod względem przewozów lotniczych 
na 1 mieszkańca zajmujemy ostatnie miejsce 
’^śró-d kra jów RWPG.

Specjaliści lotnictwa cywilnego zwracają 
•uwagę na straty jakie ponosimy z powodu opóź­
nień w rozwoju transportu powietrznego. Mu­
simy oddawać część ładunków obcych prze­
woźnikom. Nie możemy np. w pełni wykorzy­
stywać rynku amerykańskiego, na którym 
uzyskujemy poważne wpływy dewizowe. Tra­
cimy pasażerów tranzytowych, którzy omijają 
Warszawę w podróżach długodystansowych; 
utrudnia nam to również współpracę z partne­
rami zagranicznymi.

cywilnego
Dlatego też Wytyczne na VIII Zjazd PZPR 

mówią o konieczności wzrostu ilościowego 
przewozów i towarów przez lotnictwo. W tym 
celu — stwierdzono w dokumencie — należy 
rozwijać bazę obsługi pasażerskiej oraz zmo­
dernizować naziemną infrastrukturę lotniczą 
gwarantującą bezpieczeństwo lotów. Podejmo­
wane obschie decyzje zmierzają do realizacji 
tych założeń.

Przyszłość naszego lotnictwa cywilnego 
zcbrazęwana była niedawno n>a Okęciu na zor­
ganizowanej tam wystawie krajowego prze­
mysłu lotniczego. Postęp jaki się dokonał w tym 
przemyśle — oparty w dużej mierze na współ­
pracy z przodującym w świecie radzieckim 
przemysłem lotniczym — zapewnia nam dosta­
wy nowoczesnego sprzętu latającego. Czołowym 
eksponatem tej wystawy był olbrzymi aerobus 
,.11-86”, który otrzymywać będziemy na począt­
ku lat osiemdziesiątych.

Biuro Polityczne KC PZPR — rozpatrując 20 
bm. informację dotyczącą stanu lotnictwa cy­
wilnego — zaleciło opracowanie nowych zasad 
organizacyjnych oraz systemu ekonomiczno-fi­
nansowego, dostosowanych do potrzeb jego roz­
woju. Poprawa organizacji to jedna z niewyko­
rzystanych w pełni rezerw lotnictwa cywilne­
go, a jednocześnie środek mogący złagodzić 
obecne jego trudności.

Lotnictwo jest działem usług korzystnie za­
rabiającym dewizy i mogącym dawać ich zna­
cznie więce-j. Wiąże się to nie tylko z rozszerze­
niem zakresu usług, ale także z lepszym wy­
korzystaniem istniejących środków.

Lotnictwo cywilne ma zapewnione szanse 
rozwoju, chociaż być może, nie w takiej skali 
w jak-ie-j wyobrażaliby to sobie liczni jego zwo­
lennicy. Lotnictwo cywilne to nie tylko „Lot”, 
lecz także Aeroklub PRL, Przedsiębiorstwo 
Usług Lotniczych, Zakład Usług Agrolotni­
czych, lotnictwo sanitarne, „Inśtel” — pomy­
słowo wykorzystujące helikoptery do różnego 
rodzaju zadań gospodarczych. I one mają swo 
je, niezaspokojne jeszcze potrzeby. Konieczność 
racjonalnego podziału środków odkłada na póź­
niejszy termin spełnienie niektórych postula­
tów. Od samego lotnictwa cywilnego, od jego 
wkładu do budżetu państwa zależeć będzie w 
dużej mierze przyspieszenie ich reahzacTi.

Dobra, które rodzi ziemia 
muszą być lepiej wykorzystane

DoJceńc»c sic ze 3

Mamy realną szansę zakoń­
czenia w przyszłej pięciolatce 
traktoryzacji naszego rolnic­
twa oraz mechanizacji najbar­
dziej uciążliwych procesów 
produkcyjnych. Przyniesie to 
zmianę jakościową, o epoko­
wym znaczeniu. Nadal jednak 
mamy ogromne zaniedbania w 
dziedzinie infrastruktury tech- 
nicznej rolnictwa, mechanizacji 
produkcji zwierzęcej, transpor 
tu rolniczego i innych. Pogłę­
biający się kryzys energetycz­
ny na świecie może nas posta­
wić wobec trudnych decyzji ma 
jących na celu obniżenie ener­
gochłonności produkcji żyw­
ności. Ambitne zadania w dzie 
daime rozwoju rolnictwa przyj 
dzie nam więc realizować w 
obiektywnie trudnych warun­
kach. Zadania te musimy jed­
nak podjąć, jeśli chcemy stwo­
rzyć warunki szybkiego wzro­
stu produkcji rolniczej w przyaz 
łości.

— Jakie są perspektywy roz 
weju produkcji rolnej w latach 
1981—85? Czy proponowany w 
Wytycznych na VIII Zjazd 
PZPR 12—13 procentowy wzrost 
w tym okresie końcowej pro­
dukcji netto w rolnictwie jest 
realny i odpowiadający potrze­
bom rynku oraz od czego zale­
ży?

— Tezy na VIII Zjazd partii 
przewidują nieco wolniejsze 
tempo wzrostu produkcji rolni 
czaj aniżeli zakładano na bie­
żącą pięciolatkę, ale i warunki 
startu są dziś znacznie trudniej 
sze aniżeli 5 lat temu. Pamię­
tać w szczególności musimy, że 
aczkolwiek utrzymujemy sto­
sunkowo wysokie średnie tem­
po wrarostu, każdy następny 
przyrost produkcji staje się co 
raz trudnie jeży do osiągnięcia. 
Po drugie, niezwykle ?kcm>plrko 
wały się zewnętrzne warunki 
•rozwoju rolnictwa. Mam tu w 
szczególności na myśli trudno­
ści, których źródłem jest rynek 
światowy. Po trzecie, rolnictwo 
ma do pokonania wiele wew­
nętrznych barier rozwoju, któ­
re będą wymagały znacznych 

nakładów inwestycyjnych.
Propozycje zawarte w Wy­

tycznych na Zjazd PZPR biorą 
pod uwagę wszystkie te ograni 
czenia. Można zatem powie­
dzieć, iż są to propozycje nie­
zwykle realistyczne, co nie oana 
cza, że osiągnięcie zakładanych 
wyników będzie łatwe. Absolut 
ne przyrosty produkcji rolniczej 
w przyszłej pięciolatce nie bę­
dą bowiem mniejsze aniżeli w 
bieżącym pięcioleciu.

Ważną cechą założeń zawar­
tych w Wytycznych jest to, iż 
konsekwentnie zmierzają one do 
złagodzenia wewnętrznych dys 
proporcji rozwoju rolnictwa. 
Strategicznym punktem planu 
staje się rozwiązanie problemu 
zbożowo-p a szowego. Z akł ada 
się po raz pierwszy na taką ska 
lę zmniej szenie dysproporcji po 
między produkcją roślinną i 
zwierzęcą, ktari służyć ma o- 
siągndęci u rÓYW^wagi produk­
cyjnej. Z kolei dla realizacji za 
dań planowych zasadnicze zna­
czenie mieć będzie podniesienie 
efektywności gospodarowania. 
Rolnictwo ma w tym względzie 
wielkie możliwości i niewyko­
rzystane rezerwy. W związku z 
tym doskonalić musimy ekono­
miczne systemy zarządzania roi 
nictwem i poszczególnymi jego 
sektorami i jednocześnie wywo 
lywać niezbędną aktywność 
wszystkich załóg i poszczegól­
nych pracowników, tworząc 
powszechny ruch na rzecz weto 
stu efektywności nakładów.

— Powstać może pytanie, czy 
to wolniejsze tempo wzrostu 
produkcji rolniczej będzie wy­
starczające dla zaspokojenia 
żywnościowych potrzeb społe­
czeństwa?

— Od,powiedź na to pytanie 
jest twierdząca. Jak już wspom 
niałem, absolutne przyrosty pro 
dukćjd rolniczej nie będą mniej 
sze aniżeli dotychczas. Najważ­
niejszą jednak naszą szansą 
jest wydatne zmniejszenie strat 
produktów rolnych i lensae wy 
korzystanie tych dóbr, które ro 
dzi na.sza ziemia.

Rozmawiał
FRANCISZEK BOBULA

W po«tiedsń«Bsi 1 dni peówłąteca- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

FORT VII — do 20. n MWO r. — 
zamknięty.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 10—15, śr. i piąt. g. 
12—18, sob., dni orzedśw. i 24. XI. 
— zamknięte. Wystawa: ..Poznań­
ska Komisja Dobrego Porządku 
1779—1979”.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek 3) — g. 9—17, 
niedz 1 św. g. 10—18; wystawa: 
..Współdziałanie polskiego t nie­
mieckiego ruchu rewolucyjnego” 
- 25 XI. film: g 12.15 „Powrót 
do zdarzeń minionych”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15, 
śr. i piąt. g. 11—18. niedz. 1 św. 
g. 10—15. 28. XI. zamknięte.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — Galerie: Malarstwa Obce­
go, Sztuki Średniowiecznej, Malar­
stwa Polskiego; wystawa: .,35 lat 
malarstwa w Polsce Ludowej” — 
g. 9—18, niedz. i św. g. 10—15. 
24. XI. filmy: „Plakaty”, ..Byko­
wi chwała”, „Roman Cieślewicz”, 
„Spojrzenie na plakat”.

PRZYRODNICZE (ul. Świerczew­
skiego) — g. 10—15. śr. g. 15—18

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wt., ezw, 
piąt. g. 9—15. pon., śr. g. 15—18,

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — 
Anna Żukowska w artykule „Wa 
ga bita, ciepła” porusza bardzo 
Istotną kwestię strat w produkcji 
rolnej, o czym piszemy także na 
stronie trzeciej w wywiadzie z 
prof. Augustynem Wosiem. Tutaj 
mowa jednak o bardzo konkret­
nych i szczegółowych kwestiach, 
o stratach mięsa. Auto>rka pisze: 
— Mięta mamy zbyt mało. Zwła 
szcza w stosunku do potrzeb. A 
gdy jest go za mało, tym więk­
szy powód, aby nie tracić ani ki 
łograma i obchodzić się z nim 
szczególnie uważnie. Podobnie zre 
Sztą jak z wielu innymi surowca 
mi, których brakuje. Ile mógłby 
zyskać rynek, gdyby usprawnić 
skup, transport, sposób dzielenia 
i przechowywania tusz? — Z kon 
kretnych przykładów wMać, że 
sporo.

„PRAWIE I ŻYCIU” — Jaro­
sław Waniorek zajmuje się kwe­
stią łączności telefonicznej. Tytuł 
publikacji „Numer nie odpowia­
da... proszę czekać” wymownie 
określa stan w tej dziedzinie. Au­
tor zwraca uwagę: — Rozwój łącz 
Pości to konieczność eliminująca 
za wczasu możliwą barierę wzro­
stu gospodarczego. Utrzymując do 
tychcsasowe tempo, nie wybrnie-

Na forum ONZ
Aprobata

inicjatywy Polski
Komitet ekonomiczno - fman 

sowy XXXIV sesji Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych przyjął zgłoszony z ini 
cjatywy Polski, projekt rezolu 
cji w sprawie badania długo­
okresowych trendów w rozwo­
ju gospodarczym świata. Doku 
ment ten stanowi rozwinięcie 
polskiej inicjatywy zapoczątko 
wanej na forum ONZ w 1975 r.

Głównym celem rezolucji jest 
kontynuowanie podjętych przez 
Sekretariat ONZ i regionalne 
komisje gospodarcze studiów i 
baęiań, zmierzających do opra­
cowania prognozy rozwoju spo 
łeczno - gospodarczego świata 
do roku 2000, ze szczególnym u- 
względnieniem perspektyw roz 
woju do roku 1990.

Badania te będą również 
związane z pracami prowadzo­
nymi w systemie ONZ nad mię 
dzynarodową strategią rozwoju 
na lata osiemdziesiąte. (PAP)

Nadal nie ma postępu 
w rozmowach 

wietnamsko-chińskich
Po ponad miesięcznej prze­

rwie 22 bm. odbyła się w Peki­
nie kolejna, czternasta sesja 
rozmów wdetnamsko-chińskich. 
Nie przyniosła óna postępów.

Występując na konferencji 
prasowej szef delegacji WRS 
Dinh Nho Liem stwierdził, że 
chociaż w dotychczasowych, 
trwających już siedem miesię­
cy rozmówcach WRS — ChRL 
nie osiągnięto postępów, to stro 
na wietnamska nadal stoi na 
stanowisku, iż jedyną drogą do 
rozwiązania problemów w sto­
sunkach dwustronnych są rcko 
wania, które należy kontynuo­
wać. (PAP)

niedz. 1 św. g. 10—15, sob.. dni 
przedAw. — zamknięte, wolne sobo 
ty g. 10—15 do odwołanie zamknię­
te.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE — od 18 do 27 XI za m 
knięte — od 28. XI. g. 9—1«, niedz. 
i św. g. 10—15.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA fw Smiełowie) — g. H—M.

MUZEUM W KÓRNIKU — g. 
»—14

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
34) — g. 11—17, niedz. g. 11—15

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16.

MUZEUM W ROG ALINIE — g. 
10—16 do 30. XI zamknięte.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) — g. 9—15.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (w Uzarzewie) — 
g. 9—17

SKANSEN PSZCZELARSKI fSwa 
rzedz) — g 7—17.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(CYTADELA) — g. 9—15, niedz i 
święta g. 10—16,

MUZEUM b. obozu karao-śled- 
czege 1943—45 w Zabikowie ful. Nie 
złomnych 2) — g. 9—M, niedz. g 
W—16

TMMP (St. Rynek) — g. 19—13 i 
15—18, niedz. i św. — nieczynne, 
od 15. XI do 9. XII: „Poznań w do 
kumentacji technicznej”.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (pl. Wolności 19) — „Radziec­
ka literatura piękna w Polsce” — 
pon., śr., piąt. g. 8—19, wt„ czw. 
g. 8—15, sob. g. 8—13, niedz. I św 
— nieczynna.

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta­
wa indywidualna Z. Staszyszyna, 
członka ZPAF z wypraw w Hima­
laje — g. 10—19, niedz. i wolną so­
botę g. 10—15 (od 13 do 26 XI).

PAŁAC KULTURY — „Ludzie 
rolnictwa wielkopolskiego” — g. 
12—20 (do 28. XI.).

W PRASIE
my z tefonicznego impasu (...) 
Nie ulega wątpliwości, że zanied­
bana telefonia może przyczynić 
się do bałaganu organizacyjnego. 
A byłby to najmniej pożądany 
skutek ze wszystkich możliwych, 
zwłaszcza, że zapewne już wkrót­
ce osiągniemy ten próg w rozwo 
ju — jakże trudny do uchwyce­
nia! — po przekroczeniu którego 
warunkiem sine qua non dalsze­
go postępu będzie ścisła korela­
cja rozwoju wszystkich dziedzin 
właśnie z nienaganną organiza­
cją.

W „LITERATURZE” — Tomasz 
Zalewski w artykule „Zagrożony 
skarb” alarmuje w sprawie błę­
dów popełnianych w rejonie bu­
dowanych kopalni węgla brunat­
nego w Bełchatowie wobec pro­
gramu ratowania ziemi i wszyst­
kiego, co one zawiera, przed wy 
jałowieniem 1 mnrnotoawstwem.

Wkrótce 10-milionowa tona stali 
z Huty „Katowice”

Już w najbliższych tygod­
niach stalownicy Huty „Kato­
wice” wytopią 10-milionową to 
nę stali, Uzyskanie tego rezul­
tatu w trzecim roku pracy kom 
binatu świadczy o wysokich 
umiejętnościach zawodowych i 
zaangażowaniu załogi.

Z Huty „Katowice” pochodzi 
obecnie co czwarta tona pol­
skiej stali. Podobnie jak wszy­
stkie obiekty metalurgicznego 
giganta, swoją pełną zdolność 
wytwórczą osiągnęła stalownia 
przed terminem — z półrocz­
nym wyprzedzeniem. I chociaż 
„Katowice”, tak jak inne nasze 
zakłady, nie były wolne w br. 
od zakłóceń w dostawach ener­
gii elektrycznej, gazu ziemne­
go, od kłopotów transporto­
wych — to jednak dzięki reali­
zacji wielu cennych inicjatyw, 
zgłoszonych przez załogę w Czy 
nie 35-lecia Polski Ludowej i 
kontynuowanych w kampanii

Z wyposażeniem FAO

Doświadczalną wytwórnią pasz 
zaczęto budować w Skórzewie
Rozpoczęto budowę dużej 

wytwórni pasz w Skórzewie 
niedaleko Poznania. Zanim ro­
boty zaczną się na dobre (w 
przyszłym roku), przygotowuje 
się teren i jego uzbrojenie. Eki­
py budowlane (generalnym wy­
konawcą jest Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 2) część tych 
zadań chcą zrealizować przed 
nadejściem zimy.

Nowa wytwórnia po przeka­
zaniu do użytku, co ma nastąpić 
za 3 lata, zasili sw’oją produkcją 
fermy Poznańskich Zakładów 
Drobiarskich (inwestor) i wielu 
w innych rejonach kraju. Bę­
dzie to obiekt doświadczalny, 
przygotowujący nowe rodzaje

Na warsztacie twórców
Na pytanie nad czym pracu­

ją — odpowiedzieli dziennika­
rzom PAP:

Janina Dziarnowska: Zbieram 
materiały do książki poświęco­
nej okresowi dwudziestolecia 
międzywojennego. Niedawno 
ukazały się wznowienia moich 
przekładów radzieckich: „Zgo­
nu” Tiendrlakowa i „Kolegów” 
Aksjonowa. „KIW” sygnalizuje 
wznowienie „Słowa o Brunonie 
Jasieńskim”.

Andrzej Łapicki — występuję 
w realizowanym przez Ewe i 
Czesława Petelskich filmie „Mło 
dego warszawiaka dzień uro­
dzin”. W teatrze TV reżyseruję 
„Zbrodnię i karę” według Do­
stojewskiego, grając też w tym 
spektaklu rolę Porfirego; przy­
stąpiłem, również do realizacji 
jednoaktówek A. Fredry: „Swie 
czka zgasła”, „Pierwsza lepsza”. 
„Zrzędność i przekora”. W 
Teatrze Narodowym gram w 
..Szkole żon” Moliera, w Operze 
Poznańskiej biorę udział w 
przedstawieniu „Joanny d’Arc” 
Honeggera. Poza tym prowadzę 
zaiecia w PWST.

Mieczysław Waśkowskr: — 
przystępuję do realizacji 12-od-

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Krystyna Raczyńska w 
szkicu „Zawód: pielęgniarka” 
przedstawia sytuację zawodową i 
żgciową pielęgniarek, bez których 
współczesna służba zdrowia nie 
może sprawnie egzystować. Wię­
cej — pielęgniarstwo stało się za 
wadem, który — jak pisze autor­
ka — tak samo jak inne wyma­
ga przede wszystkim starannego 
wykształcenia i rzetelnej, stale u- 
zupełnianej wiedzy. Jest więc wie 
le powodów, by kobietom tego za 
wodu ulżyć w ich niełatwej pra­
cy. W interesie nas wszystkich — 
zdrowych i chorych.

w „Żołnierzu polskim” — 
Włodzimierz Sokorski wypowiada 
się na temat ciągłości tradycji w 
odniesieniu do wojska i kultury. 
Odpowiadając na pytanie, dlacze- 
8a obraz współczesnego wojska 

przed VIII Zjazdem PZPR — 
nasz najnowocześniejszy kom­
binat dostarczy gospodarce na­
rodowej o przeszło 100 000 ton 
stali więcej, niż przewidują to 
tegoroczne zadania planowe.

Stalownicy opanowali w tym 
czasie skomplikowane techno- 
nologie produkcji różnych ga­
tunków metalu, w tym m. in. 
stali o podwyższonych wytrzy- 
małościach i stali o specjalnym 
przeznaczeniu. W programie sta 
łowni znajduje się już ponad 100 
różnych gatunków. Na stałe te 
Huta „Katowice” uzyskała ate­
sty . światowych towarzystw 
ubezpieczeniowych, co pozwoli 
ło kombinatowi rozwinąć eks­
port swoich wyrobów. Dla uzys 
kania wysokiego stopnia „czy­
stości” metalu wprowadzono 
przedmuchiwanie stali argo­
nem i jej obróbkę w próżni.

PAP

pasz, które mają przyspieszyć 
przyrost wagi drobiu. Około 
13 000 ton karmy opuszczać bę­
dzie rocznie — jak się przewi­
duje — skórzewską „fabrykę”.

Na zainstalowanie w niej cze 
kają już rozmaite maszyny 
i urządzenia przekazane przez 
Organizację Narodów Zjedno­
czonych do Spraw Wyżywienia 
i Rolnictwa. Ich montażem po­
kierują specjaliści z Wielkiej 
Brytanii. Dysponując też potęż 
nymi silosami, laboratorium, 
magazynami i obszernym zaple 
czem administracyjno - socjal­
nym, będzie to jedna z najno­
wocześniejszych wytwórni pasz 
w krajach RWPG, (bop) 

y

einkowego serialu telewizyjne­
go, opartego na powieści Wacła 
wa Gąsiorowskiego „Huragan”. 
Praca nad tym cyklem potrwa 
około 2 lat.

Eugeniusz Markowski: W br. 
miałem dwie wystawy indywi­
dualne w Galerii Alfreda Wysoc 
kiego i „Galerii krytyków”. 
Ostatnio wróciłem z Lyonu, 
gdzie pokazałem kilka obrazów 
na wystawie prac 25 plastyków 
polskich. Zabieram się do kolej 
nego płótna „Trzy gracje”, 
które stanowić będą kontynua­
cję mojego prowadzonego od 
wielu lat cyklu „Sztuka i ży­
cie”.

Stefan Czerniak: Nowy sezon 
artystyczny rozpocząłem kon­
certami skrzypcowymi we Wro 
cławiu. W najbliszych trzech 
miesiącach wystąpię z orkiestra 
mi symfonicznymi w Opolu, 
Słupsku, Rzeszowie i Częstocho 
wie. Kontynuuję prace badaw­
cze n-ad kaprysami Paganinie­
go, zajmuję się także kształce­
niem kilkunastu studentów w 
Katedrze Instrumentów Orkie­
strowych PWSM we Wrocławiu.

PAP

w literaturze, filmie nie zawsze 
wygląda zadowalająco, W. Sokor­
ski tak to objaśnia: — Literatura 
nie może operować samymi pozy­
tywnymi zjawiskami. Pozytywne 
zjawiska mogą wyjść w konfron­
tacji z negatywnymi. Wydaje mi 
się, że to sprawa bardzo trudna 
w przypadku wojska.

W „NADODRZU” — Alfred Si* 
tecki pisze o poszukiwaniach no­
wego modelu kultury. Jedna z 
propozycji, którą przedkłada, spro 
wad za się do tego, by przyszłość 
kultury widzieć we wzajemnej 
współpracy kilku pobliskich oś­
rodków. Według autora byłby to 
jeden z najkorzystniejszych wa­
riantów modelu naszej kultury.

W „KULTURZE” — Tekst Ja­
nusza Swierczyńskiego pt. „Dw* 
kamienie, dwa lata”. Reportaż mó 
wi o swoistej obyczajowości, nie 
których środowisk kibiców spor­
towych. Sygnalizuje jednak ogól­
niejsze problemy wychowawcze, 
gdyż mentalność zaprezentowana 
w tym reportażu jest zjawiskiem 
społecznym, dającym o sobie znać 
także w pracy, środowisku są­
siedzkim, na ulicy.

LEKTOR
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W pracowniach poznańskich eseistów

Świadomość obecności
Zrozumieć istotę czasu

Rozmowa z Czesławem Chruszczewskim

Ponad 3 000 publikacji z zakresu 
literatury pięknej, społeczno-nau- 
kowej i technicznej, wydanych w 
łącznym nakładzie 30 min egzem­
plarzy — to dorobek 25-letniej dzia 
łalności katowickiego Wydawnic­
twa,.Śląsk”. Jako pierwsza pań­
stwowa oficyna wydawnicza w 
tym regionie, mającym zresztą bo­
gate tradycje polskiego ruchu wy­
dawniczego, rozwijanego od poło­
wy XIX stulecia i posiadającego 
wielkie zasługi w kształtowaniu 
świadomości narodowej mieszkań­
ców pruskiego zaboru, „Śląsk” roz 
począł działalność w 1354 roku, 
specjalizując się początkowo w li- 
literaturze technicznej. Ten kie­
runek pracy edytorskiej kontynuo­
wany jest do dziś — katowicka 
oficyna jest obecnie głównym wy­
dawcą publikacji naukowych i tech 
Bieżnych z zakresu górnictwa i 
hutnictwa. „Śląsk” wyda je także 
polską literaturę współczesną i 
umożliwia debiut młodym prozai­
kom i poetom, a w zakresie li­
teratury przekładowej jest ■wiodą­
cym edytorem literatury czeskiej 
1 słowackiej. (PAP)

• Działający pod egidą Rady 
Uczelnianej SZSP Akademii Eko­
nomicznej Klub „Pod Bankiem” 
oraz Koło Młodych Związku' Li­
teratów Polskich w Poznaniu or­
ganizują Turniej Jednego Wiersza 
dla autorów niezrzeszonych w 
ZLP. Warunkiem udziału w tur­
nieju jest nadesłanie nigdzie do­
tąd nie publikowanych trzech ut­
worów poetyckich (w trzech, egzem 
plarzach maszynopisu każdy) na 
adres RU SZSP AE Klub „Pod 
Bankiem”, ul. Marchlewskiego 
146/150, 60-967 Poznań. Każdy wiersz 
powinien być opatrzony godłem, 
należy także dołączyć kopertę z 
danymi personalnymi. Ilość prze­
słanych zestawów wierszy przez 
jednego autora — do-wolna. Ter­
min nadsyłania prac — 30 listo­
pada br. Oprócz nagród (łączna 
ich suma — 4 000 złotych) wyróż­
nione wiersze zostaną opublikowa­
ne w prasie studenckiej. (bran)

EDWARD BALCERZAN. 
Urodzony w 1937 roku. Autor 
8 książek — tomików wier­
szy, powieści, rozpraw krytycz 
nych o literaturze.

— Pierwszym odbiorcą mo­
jej eseistyki jest dla mnie czło 
wiek, który już dokonał pew­
nego wyboru, który traktuje 
wsoółczesną sztukę literacką 
jako swoja konieczność istnie­
nia w kulturze, poznania sie­
bie, poznania drogi człowieka. 
Moie książki w większości ma 
ią swój rodowód nie gabineto­
wy, ale sa wynikiem rozmów, 
dyskusji, żywego, bezpośred­
niego dialogu. Wiem, do jakie 
go odbiorcy się zwracam. 
Wiem, że jemu prawie wszy­
stko zawdzięczam — człowieko 
wi, dla którego literatura za­
czyna w pełni istnieć dopiero 
w publicznej interpretacji, któ 
ry potrzebuje mówić o tvm, 
co pomyślał czytając, czeka­
jąc równocześnie na kontrę ze 
strony innego czytelnika. Nie 
jest moim celem i sądzę, że 
nie powinno być w ogóle ce­
lem eseisty nauczenie jednako 
wego sposobu przeżywania i 
rozumienia literatury. Sukces 
odnoszę zarówno wtedy, gdy 
czytelnik zgadza się ze mną, 
jak i wtedy, gdy aktywnie, 
twórczo się ze mną nie zgadza. 
•Jeśli ta niezgoda nie jest tyl 
ko powtarzaniem oklepanych 
formułek, ale znalezieniem 
własnych racji — jest równie 
ważna, jak mnie własne sadv.

ANTONI CZLBIŃSKI. Uro­
dzony w 1928 roku, autor 12 
książek z dziedziny nauk hi­
storycznych.

— Każdv historyk ma ambi­
cje dokonania odkrycia. To 
Jednak, co orezentuje, nie wy 
wiera takiego wpływu na opi­
nię publiczną, jak publicysty­
ka. felietony, opracowania po- 
milarne. Istnieje rozziew mię­
dzy dorobkiem nauk historycz 
nyćh a świadomością historycz 
na społeczeństwa. Zwłaszcza w 
dziedzin^ historii najnowszej. 
A przecież. żebv lepiej rozu­
mieć svtuacię bieżącą, świado­
mie w niej uczestniczyć i 
orientować się co do przyszło 
ści — konieczna jest właśnie 
świadomość historyczna; 
wręcz jest niezbędna dla -być 
albo nie być” narodu... Moż­
na oczywiście wyodrębniać hi 
storię regionalną, narodową, 
powszechną. Ale historia regio 
nałna staje się narodowa, pow 
szeebna. Bez przemyślenia wv 
darzeń I wojny światowej, re 

wolucji w Niemczech i w Ro­
sji, procesów rozwojowych w 
Europie, bez zrozumienia zna­
czenia odbudowy niepodległe­
go państwa polskiego — nie 
sposób na przykład trafnie 
przeanalizować Powstanie 
Wielkopolskie 1918 — 1919. W 
sposób klasyczny historia re­
gionalna spłatą się tu z wy­
darzeniami ogólnymi... Świa­
domość historyczną narodu bu 
duje się w wielkich dyskus­
jach nad sprawami przeszłości.

FELIKS IORNALCZYK. 
Urodzony w 1928 roku, autor 
8 książek krytycznoliterac­
kich.

— Staram się uświadomić 
czytelnikowi stan współczes­
nej literatury. Chcę go infor­
mować o zjawiskach literac­
kich. prądach. kierunkach, 
książkach wybranych autorów. 
Eseistyka stanowi ważny ele­
ment życia literackiego. Może 
wyzwalać ruch myśli w litera 
turze, ale sama nie tworzy li­
teratury pięknej. Chciałbym 
być raczej tym człowiekiem, 
który twórcom podpowiada 
pewne niepostrzegane obszary, 
nie uwzględniane dotychczas 
przez literaturę. Eseistyka nie 
cieszy się taką popularnością 
czytelniczą jak proza i doku­
ment, ma jednak swoich wier 
nych odbiorców pośród tych lu 
dzi, którzy w swojej codzien­
nej pracy zawodowej zajmują 
się upowszechnianiem książek. 
Pisząc, o nich przede wszystkim 
myślę. Świadomość lite­
racka ogółu jest uzależniona 
cd tego, co ludzie wynoszą ze 
szkoły, czy czytają pisma spo­
łeczno-kulturalne. Na spotka­
niach literackich można zet­
knąć się z najwierniejszymi 
odbiorcami literatury — stano 
wiącymi jej własne wymaga­
nia, zgłaszającymi wobec niej 
postulaty. Często są to żąda­
nia, budzące szacunek — do­
maganie się literatury na wy 
sokim poziomie artystycznym, 
która byłaby wyrazem stanu 
świadomości współczesnych 
Polaków.

EGON NAGANOWSKL Uro 
dzopy w 1913 roku. Autor 4 
książek eseistycznych i około 
450 szkiców literackich.

— Główne zadanie dla esei­
styki widzę w przybliżaniu 
czytelnikowi ciekawych zja­
wisk literackich. Wiele najwy 
bitniejszych dzieł XX wieku 
jest trudnych w odbiorze — 
na przykład dzieła Jamesa 
Joyce’a, Roberta Musila wy­

magają komentarza. Utwory 
klasyki realistycznej, naturali- 
stycznej tłumaczyły się same, 
były zrozumiałe. Dzisiaj ko­
nieczna jest współtwórcza po­
stawa czytelnika, a krytyk, 
eseista daje mu klucz do 
rozumienia dzieła. Nieraz — 
kilka kluczy. Nawet przygoto­
wany literacko czytelnik po­
trzebuje pomocy, wskazówek 
krytyka, jak można odczytać 
dzieło literackie. Krytyk zna 
przecież biografię pisarza, je­
go prace, a czytelnik — nie­
kiedy, przypadkowo tylko jed 
ną ksip.żkę bierze do ręki. Za 
mało jest monografii pisarzy 
— napisanie takiej książki za 
wsze zresztą wymaga wielu 
zabiegów. Na przykład w mo­
jej pracy nad Musilem nie 
chodziło już tylko o to, że ten 
autor jest wyjątkowo trudny, 
że trzeba się było zająć filozo 
fią, mistyką* historią, psycho­
logią, nawet seksuologią. Trud 
ność polegała także na tym, że 
jego dzieła nie były częściowo 
(a niektóre nadal nie są) do­
stępne w druku, co zmusza 
badacza do sięgnięcia po rę­
kopisy,

JERZY TOPOLSKI. Urodzo­
ny w 1928 roku, autor 13 ksią 
żek historycznych.

—■ Nauki historyczne w os­
tatnich latach stają się coraz 
mniej dostępne dla szerokie­
go ogółu czytelników. Coraz 
bardziej nasycone są — teo­
rią. Historiografia przestaje 
opisywać, a staje się dziedzi­
ną wyjaśniającą istotę zjawisk 
To przekracza horyzonty po­
tocznego myślenia. W związku 
ze swoim rozwojem nauki hi­
storyczne nie mogą realizować 
w pełni celów społecznych — 
rozluźniony zostaje ich zwią­
zek ze społeczeństwem, wpływ 
na myśl ogółu. Dlatego tak 
istotna jest rola eseistyki — 
pisanej w sposób bardziej ot­
warty dla czytelnika. Eseisty­
ka jest także ważna ze wzglę­
du na osobę samego piszącego 
— można tu snuć bardziej swo 
bodnę dywagacje, stawiać hi­
potezy tymczasowe, pozwalać 
ęohle na nowe porównania, na 
eksperymenty intelektualne. 
Przy zmianie mcdelu współ­
czesnej historiografii pojawia­
ją się nowe formy pisarstwa 
historycznego. A historyk speł 
nia swoją rolę dopiero wtedy 
gdy informuje soołeczeństwo 
gdy dociera do cgółu. - 
Notował
WŁODZIMIERZ BRANTECKI

— Jest pan autorem 16 książek — zbiorów opowiadań i powie­
ści fantastyczno-naukowych. Napisał pan również około stu słu­
chowisk radiowych, kilkanaście scenariuszy widowisk telewi­
zyjnych oraz filmowych. W roku 1979 za całokształt twórczość 
otrzymał pan nagrodę Prezesa Rady Ministrów. Co jako twór­
cę najbardziej pan» interesuje?

__ Człowiek: odkrywca, budowniczy, twórca, istota doskona­
ląca swój umysł — coraz rozumniejsza, ale i coraz lepsza. Jest 
to na pewno optymistyczna wizja, ale każdy dzień dostarcza 
przykładów urzeczywistniania się najśmielszych marzeń. Do­
cieramy już, na razie przy pomocy maszyn, do peryferii.Ukła­
du Słonecznego, coraz lepiej poznajemy planety, księżyce, 
gwiazdy. Jednocześnie rozwiązujemy tajemnice szyfru gene­
tycznego, leczymy jeszcze nie tak dawno nieuleczalne choro­
by, przenikamy do mikrokosmosu, budujemy statki między­
planetarne, z coraz lepszymi wynikami eksplorujemy Kosmos 
i badamy możliwości rozwoju mózgu. To długa lista, ale także 
to są tematy, które mnie interesują. Fantastyka naukowa to 
nie tylko Kosmos, to przede wszystkim człowiek, jego życie 
i próby zrozumienia sensu życia, jego związki ze społeczeń­
stwem oraz związki cywilizacji z Kosmosem, a także zrozumie­
nie istoty Czasu, naszego miejsca w Przestrzeni. Humanizm 
socjalistyczny stwarza warunki sprzyjające rozwojowi człowie­
ka. Kolektywnie rozwiązujemy najtrudniejsze problemy, mię­
dzy innymi sprawę wykorzystania egoizmu na korzyść społe­
czeństwa. _ _

— Główny zakres tematyczny pana książek to fantastyka 
naukowa. Co spowodowało ów wybór?

— Zainteresowanie, a raczej fascynacja twórczością Herber­
ta Wellsa, Jules’a Verne’a, Aldousa Huxley’a, również — „Pod­
różami Guliwera”. „Fantastyka naukowa uczy myśleć, a ozna­
cza to. że uczy podejmować decyzje, ujawniać alternatywy i za­
kładać podstawy przyszłego postępu” — to opinia Ray’a Brad- 
burego. Niewiele do tego można dodać, chyba to, że łączy rów­
nież przeszłość z teraźniejszością i przyszłoś-cią, rozwija wy­
obraźnię, pekazuje, czy umłwe pokazać Człowieka Dnia Ju­
trzejszego, jego wielkie możliwości w nowym, wspaniałym 
święcie. .

— Dalsze pana zamierzenia twórcze?
— Zaproponowałem Wydawnictwu Poznań-^łfiemu zbiór no­

wych opowiadań pt. „Wyspa Szczęśliwych”, o tematyce społecz­
nej, psychologicznej. Są tsm rozważania o Czasie, o przemija­
niu, mądrości ludzkiej, o historii i przyszłości. Oto motto tej 
książki: „Pusta przestrzeń jest jak królestwo, a niebo i ziemna 
to indywidualna istota w tym królestwie. Na jednym drzewie 
rośnie wiele owoców, a w jednymi królestwie żyje wielu lu­
dzi, Jak nieroztropnie byłoby przypuszczać, że oprócz nieba 
i Ziemi, które możemy zobaczyć i oglądać każdego dnia i każ­
dej nocy, nie ma innych niebios i innych ziem”. Pracuję obec­
nie nad powieścią — baśnią dla dzieci i młodzieży. To bardzo 
wymagający czytelnik.

— Jest pan już drugą kadencję prezesem Poznańskiego Od­
działu Związku Literatów Polskich. Z jakich spraw — jako 
prezes ZLP jest pan zadowolony, jakie problemy są do rozwią­
zaniu?

— Dzięki życzliwej współpracy z gospodarzami wojewódz­
twa poznańskiego i miasta Poznania załatwiliśmy pomyślnie 
szereg spraw socjalnych. Środowisko nasze zostało wyróżnione 
odznaczeniem Arkadego Fiedlera Orderem Budowniczego Pol­
ski Ludowej. Nakładem Wydawnictwa Poznańskiego i innych 
wydawnictw ukazało się około dwudziestu nowych książek 
członków poznańskiego oddziału ZLP, wzrosła liczba debiutów. 
Nawiązaliśmy współpracę z Klubem Literackim Wojsk Lotni­
czych. W dniach 21 do 24 listopada gościć będziemy pisarzy 
z krajów socjalistycznych i Francji, członków Komitetu Euro­
pejskiego Science-Fiction. W grudniu nastąpi rozwiązanie 
konkursu literackiego na powieść współczesną, zorganizowa­
nego z Wydawnictwem Poznańskim. Sprawy do załatwienia? 
Na przykład współpraca z poznańskimi teatrami.

Rozmawiał
. '■ ~ ' TEODOR KALISKI

z poznańskich księgarń

Przy ul. Czerwonej Armii 77 (narożnik ul. Kościuszki) w Poznaniu, 
znajduje się jedyna lego rodzaju w Wielkopolsce specjalistyczna 
księgarnia społeczno-polityczna. Sprzedawane są tu książki trak­
tujące o sprawach polityki, socjologii, filozofii, historii, ekonomii, 
prawa a także — wspomnienia i pamiętniki. Księgarnia ma swych 
stałych bywalców: studentów, naukowców, działaczy społecznych. 
Pracuje tutaj sześciu księgarzy. Zajmują się oni także wysyłką 

' książek dla nabywców spoza Poznania.

Księgarnia (powstała w 1970 r.) zajmuje niewielkie pomieszczenie; | 
w przyszłym roku powiększona będzie jednak o duży loka! sąsia-^ś 

idującej z nią przy ul. Kościuszki księgarni rolniczej, która zostanie 
przeniesiona na ul. Walki Mlcdych w Poznaniu, (bran)

Fot. — X. Królak

Z dawnej literatury pamię­
tamy chram na wyspie je­
ziora, przy nim kapłanów 

i posąg bóstwa, pogrzeb kmie­
cia Wisza na stosie, zaś u jego 
stóp dobrowolną śmierć w pło­
mieniach wdowy — Jagi. To 
„Stara baśń” Józefa Ignacego 
Kraszewskiego, która nadal cie 
szy się niesłabnącym powodze­
niem i kształtuje u młodego 
pokolenia obraz legendarnych 
początków naszej państwowoś­
ci. przyjmowania władczy przez 
Piastów. Filmowe dzieje Miesz­
ka I („Gniazdo”) rozpoczynają 
się monumentalną sceną po­
grzebu jego ojca — Siemomy- 
sła.

Ile dotychczas powiedziano 
o bogach słowiańskich, od Dłu­
gosza poczynając? Fantazji be- 
letrystów — i nie tylko! — 
sprzyjało to, że właściwie źró­
deł zachowało się niewiele, w 

: dodatku są one fragmentarycz­
ne, często ze sobą sprzeczne. 
/Próby usystematyzowania obra 

zu prehistorii przyniósł wiek 
XIX. później surową weryfika 
cję prowadziło wielu uczonych, 
m. in. Aleksander Bruckner.

Zajmowano się głównie 
chrztem pierwszego historyczne 
go władcy, zainteresowanie bu 
dził proces likwidacji starych 
wierzeń i wprowadzania nowej 
religii. W badaniach tych od 
lat aktywnie uczestniczył Hen­
ryk Łowmiański, dzisiaj nestor 
poznańskich i polskich history­
ków, Budowniczy Polski. Ludo­
wej. Od 1963 roku ukazało się 
pięć obszernych tomów jego 
fundamentalnego dzieła pt.. 
„Początki Polski (Z f^ ejów 
Słowian w I tyMąclecii/ uowej 

x ery)”.

KSIĄŻKA Od św. Wita do
W ramach tych studiów za­

gadnienia ideologiczne zajmo­
wały miejsce zasadnicze; obec­
nie zostały one wyodrębnione 
w osobnej książce, której cechą 
jest potraktowanie wierzeń na­
szych przodków w sposób dy­
namiczny. Na wstępie czytamy: 
„Religia stanowi specyficzną 
dziedzinę życia zbiorowego, 
gdyż opartą na wyobrażeniach 
uważanych za prawdziwe, lecz 
nie poddających się obiektyw­
nej kontroli. Treść tych wyobra 
żeń (...) nie jest włączona do 
kategorii czynników historycz­
nych; same wyobrażenia nato­
miast jako składnik świadomoś 
ci są wielkiej wagi czynnikiem 
historii, zwłaszcza zaś wywie­
rają wpływ na jej bieg przez for 
my organizacyjne, instytucje 
kultu, których powstanie w spo 
łeczeństwie one powodują”. 
Uwaga ta odnosi się nic tylko 
do religii pogańskich Słowian.

Dzieło składa się z trzech 
obszernych rozdziałów, z któ­
rych pierwszy dotyczy zagad­
nień ogólnych. Profesor H. Łow 
miański rozpatruje w nim naj­
pierw źródła i funkcie religii, 
sięgając m. in. do literatury 
pięknej, pisze o roli czynnika 
nadprzyrodzonego we wszel­
kich sprawach ziemskich czło­
wieka i w jego życiu poza.grobo 
wym. Wierzenia Słowian sta­
nowiły dziedzictwo religii indo 
europejskiej.

Omawiając poszczególne dys 
cy/ny, które bada Ją reńigię 
(językoznawstwo, historia, etn<y 

grafia, archeologia) autor zwra 
ca szczególną uwagę na znaczę 
nie źródeł pisanych, bowiem in­
ne często mogą prowadzić do 
zawodnych wniosków, jeśli wy 
stępują samoistnie.

Część zasadnicza dzieła doty 
czy religii Słowian — południe 
wych, wschodnich, połabskich 
i zachodnich. Stosunki kształto­
wały się u nich różne, wielo- 
bóstwo występujące u Połabian 
zostało określone jako zjawisko 
wyjątkowe i późne u Słowian. 
Dały się zauważyć wpływy 
chrześcijańskie: Swiętowit zo­
stał wyprowadzony od św. Wita 
praskiego, Trzygłów od Trójcy 
św. Na ziemiach polskich brak 
wiadomości o politeizmie w źró 
dłach wczesnego średniowie­
cza, brak świątyń, brak kontroli 
religijnej nad moralnością czło 
wieka.

Wierzenia podlegają prze­
mianom zarówno w okresie po­
gańskim, jak i — przede wszy- 
s’kim — po przyjęciu chrztu. 
Dotyczy tego rozdział HI dzie­
ła, w którym autor rozpatruje 
m. in. zagadnienie kontaktów 
językowych w procesie nawra 
cania, treści argumentacji, ka­
techizacji ludności. Ta była pod 
dawana zmianom powoli. Zresz 
tą inaczej być nie mogło, bio- 
rąc pod uwagę obcość kleru, je 
go nikłą liczbę oraz, minimalną 
pocztkown liczbę parafii. Chry­
stianizacja trwała kilka wie­
ków, a przeżytki dawnych wic 
rżeń dawały n sobie znać zna­
cznie później. Pisząc o postach,

Świątowita
H. Łowmiańśki wątpi w ich ry 
gorystyczne przestrzeganie, któ 
rc zamieniłoby „społeczeństwo 
w gromadę głodomorów”. 
Punkt ciężkości przesuwał się 
zresztą z postu na jałmużnę, ku 
zadowoleniu możnych i obda­
rowywanego przez nich Koś­
cioła.

Ten dostosowywał się do kon 
kretnych warunków, stopnio­
wo rezygnował z dawnych su­
rowych zasad życia chrześcijan 
skiego, łagodził drakońskie po­
kuty za grzechy, „przeniósł 
punkt ciężkości ekspiacji na 
spowiedź i jałmużnę, która przy 
niosła mu bogactwo i ogromne 
posiadłości ziemskie i przeisto­
czyła go w potęgę feudalną”.

Dzieło prof. Łowmiańskiego 
jest ważnym wydarzeniem w 
naszej powojennej historiogra­
fii. Zawiera syntezę dotychcza­
sowej wiedzy o wierzeniach 
Słowian od VI do XII w., uka­
zuje w formie ewolucyjnej za- 
równo politeizm pogański jak i 
monoteizm katolicki. Dotyczy 
konfrontacji obu systemów, 
wzajemnych wpływów, elemen 
tów stałych i zmiennych. Za­
pewne sięgać doń będą history 
cy oraz przedstawiciele dyscy­
plin pokrewnych, a także reli­
gioznawcy.

MARCELI KOSMAN
Henryk lowmiański: „Religi* 

Słowian i jej upadek (w. VI—XII)”, 
Państwowe Wy^awr irty-o Nauko­
we, Warszawa 1979, s. 433.
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KONWENT „DZIESIĘCIU" PO PÓŁ ROKU

Za Wisła, w Kikole
Dlaczego właśnie we Wło- 

cławskiem odbyło się to 
spotkanie? Zwyczajnie: 

dlatego, że przedstawiciele te- 
fgo województwa przejawiali 
od początku wyjątkowo wiele 
inicjatywy. by idei Konwentu 
przydać realnych kształtów.

Za Wisłą, niedaleko Lipna, 
przy drodze toruńskiej, w Ki­
kole — dużej wsi gminnej o 
Larysie miasteczka, wznosi się 
na wzgórzu okazały pałac, dzi 
siaj ośrodek wypoczynkowy za 
łogi rzeszowskiego przedsię­
biorstwa „Instal”. To tutaj, w 
połowie listopada, działacze 
Konwentu zaprószeni przez 
Zarząd Dobrzyńsko-Kujaw- 
skJego Towarzystwa Kultural­
nego, dyskutowali o sprawach 
Istotnych dla obszaru działa­
nia zawartego porozumienia.

O możliwościach i potrze- 
J»ch międzywojewódzkiej wy. 
!miany kulturalnej na obsza- 
irze środkowo-zachodniej Pol­
ski mówił przedstawiciel Wiel 
•kopolskiego Towarzystwa Kul 
turalnego — red. Olgierd Bła­
żewicz, natomiast doświadczę 
nia lokalne, płynące z wymia­
ny i współpracy kulturalnej 
^przedstawił red. Marek Badtke 
ż Włocławka. Oba referaty, 
sjak też nowiazana z nimi dys 
kusja były właściwie wkładem 
ido wymiany poglądów nad Wy 
tycznymi na VIII Zjazd partii, 
które w jednym z rozdziałów 
podkreślają znaczenie dalsze­
go rozwoju ruchu społeczno- 
kulturalnego.

Znamienne, że wojewódz­
twa oowołane do żvcia w ro­
ku 1975, nie mające własnych 
zawodowych środowisk kultu­
ry, wiaża z działalnością to- 
wa^zystw regionalnvch szcze­
gólne nadzieje i daja im duże 
*>olc do działania. Chodzi o 
c pobudzanie różnorodnych 
nurtów żvcia kulturalnego, a 
fjdzie trzeba — jego organizo­
wanie, o orzepływ nomrsłów 
oraz inicj,atvw. wsnółd^łanie 
-i upowszechnianie dobrych 
wzorów.

W wymiarze „porozumienia 
dziesięciu” założenia są w zna 
cznej mierze podobne. Rów­
nież chodzi o przepływ mrśli 
i najciekawszych propozycji z 
zakresu kultury, zastenowanie 
form czy metod niezłych — 
lepszymi, a także efektywniej 
sze gospodarowanie tym, co 
stoi do dysoozvcji: zapalonymi 
do tej oracv ludźmi, zesooła- 
mi, środkami i obiektami; w 
grę wchodzą również ooczyna 
nia o charakterze badawczym 
we współoracv z naukowcami 
Bydgoszczy. Poznania, Torunia 
i Z: clonej Góry.

Integrujące i inspirujące 
działanie Konwentu powinno 
m;eć wpłvw na nurt kultury 
w gminach i miasteczkach, 
gdzieniegdzie jeszcze słabv o 
charakterze biernym. Kon- 
weiit założył nonadto 
bv łamać orzejawy partykula­
ryzmu oraz nnniektóre ,.stanv 
faktyczne”. Dobitnie zilustro­
wać może to sytuacja na ma­
pie teatralnei Polski środko- 
wo-zachodniej (na pozostałym 

obszarze rzecz ma się podob­
nie). Otóż, jak do tej pory 
„nie da się” — przykładowo — 
oglądać w Poznaniu, przemień 
nie, teatrów z Bydgoszczy, 
Gorzowa, Grudziądza, Torunia 
Zielonej Góry itd. I rezultat 
jest taki, że to nie Poznań, lecz 
Włocławek, nie mający w ogó 
le własnego teatru, ogląda 40 
(czterdzieści!) premier rocznie.

Konwent Regionalnych Sto­
warzyszeń Kulturalnych pow­
stał z końcem kwietnia 1979 
roku z inicjatywy Wielkopol­
skiego Towarzystwa Kulturalne 
go i objął towarzystwa mające 
siedziby w Bydgoszczy, Gorzo 
wie, Kałiszu, Koninie, Lesznie, 
Pile, Poznaniu, Toruniu, Włoc­
ławku i Zielonej Górze. Pierw 
szym przewodniczącymi Kon­
wentu był zmarły niedawno pi 
sarz — Eugeniusz Paukszta. 
Ostotoio, podczas H spotkania 
Konwentu, wybrano nowego 
przewodniczącego w osobie po 
znańskiego historyka, profeso 
ra Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza, członka prezy­
dium Zarządu Wielkopolskie­
go Towarzystwa Kulturalnego 
— Stanisława Kubiaka. Wice­
przewodniczącym został pre­
zes Dobrzyńsko-Kujawskiego 
Towarzystwa Kulturalnego we 
Włocławku — Kazimierz 
Drgas, a sekretarzem Konwen 
to — sekretarz Zarządu WTK, 
Stanisław Stopień. W toku 
obrad Konwent uchwalił m. in. 
ustanowienie dorocznej nagro­
dy imienia Eugeniusza Pauksz- 
ty.

Ale to była dygresja, a mo­
że raczej ilustracja do tema­
tyki, którą obrał za pole pe­
netracji Konwent; tematyki 
dalszego ożywiania nurtu kul­
tur” " "zy lepszym wykorzysty 
w: . -tego, co. mąmy. ,.

. Włocławskie jest dobrym 
przykładem realistycznych, a 
zarazem z inwencją urzeczywi­
stnianych działań: odnowa sta 
rej zabudowy stolicy woje­
wództwa. opracowywanie per­
spektywicznego studium prze­
strzennego tejże, inicjatvwy 
Dobrzyńsko-Kujawskiego To- 
warzystwa Kulturalnego, z któ 
rych wyińieńmy najważniej­
sze: stała współpraca z war­
szawskim Teatrem Powszech­
nym, prezentującym włocławia 
nom. swe znakomite spektakle, 
plenery malarskie i rzeźbiar­
skie. biennale fajansu, nrzeglą 
dy amatorskich zespołów tea­
tralnych, wydawanie „Zapis­
ków Ku j awsko-Dobrzy ński eh” 
o charakterze przyczmkarsko- 
historycznvm. Działa się tu­
taj sorężyście, przydając ru­
chowi regionalnemu charakter 
stymulatora dobrych pomy­
słów i inicjatyw.

Wracając do „konwentowe­
go” wątku: Marek Malinowski 
— dyrektor Wydziału Kultu­
ry Urzędu Wojewódzkiego we 
Włocławku Dowiedział podczas 
obrad w Kikole na temat po­
rozumienia towarzystw regio- 

nałnyeh, ft uważa je za swe­
go rodzaju „klauzulę najwięk­
szego uprzywilejowania” w od 
niesieniu do wzajemnego przei 
mowania i wspierania razmai- 
tych poczynań. Zielonogórski 
literat — Janusz Koniusz, mó 
wił o pionierskim charakterze 
inicjatywy, która przybrała 
ramy Konwentu. Brak sforma 
lizowanych więzów organiza­
cyjnych pozwoli na realizowa­
nie zamysłu, zgodnie z którym 
każde województwo będzie 
mogło wnosić swój dorobek i 
każde czerpać z dorobku in­
nych regionów. Redaktor na­
czelny toruńskiego dziennika 
„Nowości” — Zefiryn Jędrzyń 
ski zwracał uwagę na potrze­
bę objęcia przez Konwent me 
cenatu przejdę wszystkim nad 
młodymi twórcami, zorganizo­
wanymi w koła przy oddzia­
łach Związku Literatów Pol­
skich, czy też nad plastykami 
nie wpisanymi jeszcze na li­
sty członków Związku Pol­
skich Artystów Plastyków 
nad muzykami, a także 
wstępującymi do zawodu 
nauczycielami. Sekretarz Wiel­
kopolskiego Towarzystwa Kul 
turalnego — Stanisław Sło- 
pień był orędownikiem pro­
jektu, by objęte Konwen­
tem stowarzyszenia regio­
nalne wymieniały między so­
bą wszelkie druki i wydawni­
ctwa; zgromadzone w siedzi­
bach ich biur — będą one źró 
dłem informacji, uzyska się 
zarazem tą drogą wgląd w po 
czynania nieodległych woje­
wództw.

Można, jak sądzę, rzec, iż 
podczas gdy wiosną, w pod- 
noznańskim Błażejewku, na 
konstytucyjnym spotkaniu 
przedstawicieli towarzystw re­
gionalnych dziesięciu woje­
wództw rozważano przede 
wszystkim zasady fwwkcjono- 
wania porozumienia — tak 
obecnie zastanawiano się, jak 
.praktycznie rozwinąć działal­
ność i którym problemom dać 
pierwszeństwo: Zgodzono s>ię 
co do tego od foku, że nie mo­
że być mowy o „unifikują­
cym” oddziaływaniu porozu­
mienia na kształty działalno­
ści społeczno-kulturalnej, że w 
każdym przypadku baczyć trze 
ba, bv nikomu nie narzucać 
czegokolwiek, zwłaszcza zaś na 
leż” strzec Konwent przed ja- 
łową gadaniną. „Tu nie ma 
mocnych i nie ma słabych” — 
powiedział przewodniczący 
Konwentu, profesor Stanisław 
Kubiak. — Powinniśmy brać 
na warsztat problemy nielicz­
ne, wybrane, próbując je zgłę 
bić, z pożytkiem dla uczestni­
ków’ porozumienia i dla kraju.

Oto samo sedno snrawy. O- 
becnie prezydium Konwentu, 
który po półrocznym okresie 
wstępnym, podjął merytorycz­
ną działalność, będzie musiało 
dokonać krytycznego wyboru 
zagadnień o największym cię­
żarze gatunkowym, społecznie 
szczególnie aktualnych, by 
przygotować ich przedyskuto­
wanie na trzecim, planowanym 
u oro^u wiosnv, sootkaniu.

WIESŁAW PORZYCKI

Pozornie różnymi drogami 
sdąża się do sukcesów za 
równo w życki osobistym 

jak i w sporcie, nauce, produ­
kcji, działalności społecznej. 
Czasami idzie się od jednego 
do drugiego osiągnięcia — wi­
dzianego, odnotowywanego, na 
gradzanego. Czasami wielkie 
zwycięstwo przychodzi, zdawać 
by się mogło, od pierwszego 
razu. W rzeczywistości jednak 
kryje się i za nim praca nieraz 
wielu lat — o której wiedzą 
tylko zainteresowani. Inaczej 
być nie może — twierdzi Romu 
ald Kowalewski, przewodniczą 
cy Komitetu Osiedlowego 
„Grunwald” w Lesznie, który 
to komitet „wielkim skokiem” 
zdobył ogólnopolski laur w te 
gorocznym etapie konkursu „Sa 
morząd w służbie mieszkań­
ców”. Zajął on mianowicie dru 
gie miejsce w kraju wśród ko­
mitetów działających na osie­
dlach mających 10 000 — 20 000 
mieszkańców. I nie chodzi R. 
Kowalewskiemu o to nawet, że 
w ubiegłym roku „Grunwald” 
zdobył drugie miejsce, w woje­
wództwie. Ale o to, że chociaż 
formalnie liczyło się to, co da­
ny komitet zdziałał w „konkur 
sowym roku”, to osiągnęli tak 
wiele tylko dlatego, iż praca 
oparta była na ugruntowanych 
zasadach, metodach działań.

Podstawowa wśród nich to 
wspólna praca wszystkich mie 
szkańców osiedla dla wspólne­
go dobra. Aby do tego dopro­
wadzić trzeba było paru lat i 
celu integrującego wszystkich. 
Jest nim i było na „Grunwal­
dzie” hasło — mieszkajmy ład­
niej i wygodniej. Osiedle, jak 
każde, powstawało przecież eta 
parni, cp roku przybywały na 
nim nowe bloki. Każdy, Kto o- 
trzymywał klucz do mieszka­
nia zrnraszany był do pracy 
społecznej i mógł znaleźć swój 
osobisty motyw do uczestnicze­
nia w niej. Trawa i kwiaty wo 
kół bloku a nie dmuchające pia 
skiem w okna — klepisko, plac 
zabaw dla młodszych pociech, 
boisko dla starszych — to prze 
mawiało do każdego. A pracuje 
się takie chętnie wtedy, gdy 
się widzi, że front robót jest 
starannie przygotowany. Lesz 
czyńska Spółdzielnia Mieszka­
niowa jest jednym z głównych 
partnerów Komitetu Osiedlowe 
go. To zrozumiałe, gdyż spół­
dzielcze zasoby na „Grunwal­
dzie” (te własne i te powierzo­
ne do administrowania przez 
władze miasta i zakłady pracy) 
to 80 procent tamtejszej zabu­
dowy. Dlatego też spółdzielnia, 
wtedy gdy mieszkańcy osiedla 
przystępują do zakładania 
skwerów i kwietników, do urzą 
dzania placów zabaw i boisk, 
dostarczą im sprzęt, sadzonki 
krzewów, zaś pomocą służą od 
powiedni fachowcy zatrudnieni 
w LSM. Również spółdzielcza 
inicjatywa przyczyniła się do 
tego, że „Grunwald” ma opinię 
jednego z najlepiej utrzyma­
nych osiedli w kraju. Tu bo­
wiem, w blokach zarządzanych 
przez spółdzielnię, działa insty 
tucja gospodarzy klatek scho­
dowych. Ich zadaniem jest czu 
wanie nad ty<n, aby schody by 
ły zamiecione i czyste, aby zi­
mą odśnieżony był określony 
odcinek chodnika przed blo­
kiem — te prace wykonują po 
kolei lokatorzy — aby w pral­
niach, suszarniach, piwnicach

Samorząd na osiedlu

SKOK PO LAURY
panował porządek — ca rów­
nież przecież od mieszkańców 
zależy. Z kolei zaś z inicjatywy 
Komitetu Osiedlowego spółdziel 
nia przekazała w 1977. roku 
trzy mieszkania na tak potrze­
bne na „Grunwaldzie przed­
szkole.

Bez takiej współpracy ze 
wszystkimi administracyjnymi 
i społecznymi czynnikami dzia 
łajacymi na osiedlu nie do po 
myślenia byłyby sukcesy korni 
tetu. I właśnie jego wielką za­
sługą jest, że tą współpracę so 
bie zapewnił i umiejętnie koor 
dynuje poczynania współpar­
tnerów.

Mieści się na „Grunwaldzie* 
Międzyspółdziełniany Ośrodek 
Kulturalno - Oświatowy i 
Sportowy a także klub „Pla- 
stuś” leszczyńskiego „Metalpla 
stu”. Z nimi współpracuje ko 
misja kultury i oświaty Ko­
mitetu. W myśl bowiem zasa­
dy „wiedzą sąsiedzi jak kto 
siedzi” wie ona najlepiej, ja­
kie są zainteresowania i por 
trzeby zarówno dorosłych jak 
i młodych oraz najmłodszych 
mieszkańców osiedla. Może 
więc niejedno podpowiedzieć 
obu placówkom. Ot, phoćby po 
trzebę zorganizowania dziecię 
cego teatrzyku kukiełkowego, 
czy opieki nad złożonymi z kil 
ku i kilkunastolatków „zespo­
łami redakcyjnymi” gazetek 
ściennych, które ostatnio za­
częły pojawiać się w wielu blo 
kąch. (Ciekawe zresztą jaki to 
serial telewizyjny zapoczątko­
wał tę modę...). Swoje pomy­
sły komisja konsultuje zaw­
sze z dyrekcją szkoły środo­
wiskowej. Placówka oświato­
wa jest bowiem również ce­
nionym' partnerem samorządu 
mieszkańców.

Bowieen teatrzyk kukiełko­
wy powstał w bieżącym joku. 
Również w okresie trwania 
konkursu „Samorząd w służ­
bie mieszkańców” w czynie 
społecznym urządzono tu dwa 
dalsze place zabaw i aż o- 
siem boisk sportowych. Robo­
tami kierowała odpowiednia 
komisja komitetu. Tymi i in­
nymi, których wartość wynio 
sła w sumie 1,8 min złotych. 
Wliczono do tej sumy pracę 
przy pielęgnacji kwietników, 
utrzymanie w czystości kla­
tek schodowych, naprawę hu­
śtawek, zjeżdżalni i piaskow­
nic — w tym ostatnim poma­
gały Zakłady Stolarskie, co 
jest jeszcze jednym przykła­
dem umiejętnego współdziała­
nia grunwaldzkiego komitetu 
z wieloma leszczyńskimi insty 
tucjami. Jednak najwięcej cza 
su poświęcono budowie siedzi 
by Komitetu Osiedlowego.

Ten ostatni czyn zaważył 
też w największej chyba mie­
rze na zdobyciu przez „Grun­
wald” tak wysokiej lokaty w 
konkursie. Dlatego, że dzięki 
uzyskaniu „miejsca na ziemi” 
komitet mógł rozwinąć pracę.

Skorzystała z nowego po­
mieszczenia przede wszystkim 

komisja pomocy apołecznej, 
ściślej biorąc ludzie starsi, któ 
rymi się ona opiekuje wspól­
nie z osiedlowym kołem PKPS 
i szkolną drużyną PCK. Pow 
stał tu mianowicie Klub Se­
niora — miejsce ciekawych im 
prez i spotkań dla starszych 
pań i panów. Rzecz niezwykła 
potrzebna na osiedlu, przyję­
ta z aplauzem nie tylko przez 
starszych. Może i ktoś się u- 
śmiechnie usłyszawszy, że do 
komitetu przychodzą córki i 
synowie seniorów, dziękując 
zą ten klub. Moja mama taka 
była przygaszona, z domu się 
nie ruszała, a teraz znów za­
częła dbać o siebie, kontakto­
wać się z ludźmi, interesować 
książkami. Ale jeśli wywołu­
je to uśmiech to tylko wzru­
szenia...

Świetlica w lokalu komite­
tu zajmowana dwa razy w ty 
godniu przez Klub Seniora jest 
również polem działania... Sta 
cji Sanitarno - Epidemiologicz 
nej. To znów przykład współ­
pracy komitetu z partnerami 
spoza osiedla. Stacja pomaga­
ła w wyposażeniu siedziby sa­
morządu mieszkańców, teraz 
urządza w świetlicy pożytecz­
ne wystawy dotyczące racjo­
nalnego odżywiania się, higie­
ny, pielęgnacji małych dz.ecL 
Niejako w zamian otrzymała 
w tym budyneczku pomiesz­
czenie dla oddziału oświaty sa 
nitarnej, który dotąd gnieź­
dził się gdzieś kątem w szczu­
płych pomieszczeniach stacji.

Własny lokal ułatwił też pta 
eę komisji pojednawczej „u- 
rzędującej” dotąd w prywat­
nych mieszkaniach. Czy ma 
ona dużo roboty? W bieżącym 
roku rozpatrzyła parę spraw. 
Ale wszystkie zakończyły się 
pogodzeniem stron. Zaś wśród 
nich były dwie takie, które u- 
przednio znalazły się już na 
wokandzie sądowej. Okazuje 
się więc, że kłócący się lu­
dzie właśnie w obliczu swoich 
sąsiadów umieją się zreflek­
tować, trzeźwo ocenić swoje 
postępowanie.

Dzięki tym różnorodnym 
przedsięwzięciom zdobył lesz­
czyński „Grunwald” ogólno­
polski laur. Ale działacze ko 
mitetu mówią, że jeszcze wie 
le jest do zrobienia. Pragną za 
sadę gospodarzy klatek scho­
dowych wprowadzić do sta­
rych kamienic, których jest 
jeszcze na osiedlu sporo. Chcą 
w czynie społecznym budować 
kort tenisowy i uporządkować 
aleję wiodącą przez osiedle 
do podmiejskich terenów re­
kreacyjnych. Uważają, że roz 
szerzyć trzeba opiekę nad se­
niorami, przede wszystkim ty­
mi najstarszymi, chorymi i 
samotnymi. Czy to się uda? Na 
pewno. Przecież na „Grunwal 
dzie” jak dotąd wszystkie za­
mierzenia podjęte przez samo 
rząd mieszkańców były reali­
zowane.

ZOFIA SZPROKOFF

Polska z lotu ptaka

W województwie krośnieńskim, na wysokim brzegu rzeki Repy, 
leży malownicze zabytkowe miasteczko Biecz. Jego początki jako 
osady sięgają IX — X wieku. Prawa miejskie uzyska! około XIII w. 
i przez długi czas był ośrodkiem władzy administracyjnej i woj­
skowej. Do dzisiaj zachował się zabytkowy układ urbanistyczny 
x prostokątnym rynkiem (na zdjęciu), w którym najokazalszą bu­
dowlą jest ratusz z przełomu XIV i XV wieku wielokrotnie przebu­

dowywany.
CAF — fot. Łokod

ty Jiczynie, w kramiku 
W pod wieżą miejską już od 

dziesięciu lat szewcował 
szewc Rumcajs. Na małym ko­
pytku małym młoteczkiem przy 
bijał zelówki do trzewiczków 
panienek. Dla pań oraz panów 
miał w zapasie większe kopyta 
i cięższe młotki. Ale kiedy ji- 
czyński starosta Humpal chciał 
podzelować buty — szewc Rum­
cajs poszedł z rpbotą prosto do 
kuźni.

— Pożycz mi kowadła i młota 
— powiada do kowala.

Umieścił starościński trzewik 
na kowadle i bił w niego ko­
walskim młotem. A to dlatego, 
że Humpal miał nogi jak słonio 
we kopyta...”

Wszyscy wiedzą, co było póź­
niej: za obrazę przez Rumcaj- 
sa majestatu starościńskiej nogi 
zamknięto na zawsze kra mik 
pod wieżą, a jego właściciel 
schronił się w pobliskim 1-esie 
Rzaholec i zaczął tam życie roz 
bóinika.

Kiedy wieść o tym, dzięki 
pośrednictwu Muzy Dwudzie­
stego Wieku (czyli Telewizji) 
rozeszła się na wszystkie strony 
świata, a na dodatek trzydzie-

Nie ma szewców w Jiczynie
Korespondencja własna z Czechosłowacji

ści krajów odkupiło od Vaclava 
Cztvrtka prawa autorskie do 
jego książki o rozbójniku Rum 
cajsie, w sezonie turystycznym 
nie ma chyba dnia, aby wśród 
rzesz ciekawych, jak naprawdę 
wygląda sławny Jiczyn, nie 
było choćby jednej osoby z naj 
bliższych lub dalekich krajów.

— Być w Czechosłowacji i nie 
zajrzeć do tego miasteczka? — 
pomyślałem i ja. Z Pragi to 
już niedaleko (a jeszcze bliżej 
— z polskiego Karpacza). I oto 
jestem — w samym środku pięt- 
nastotysięcznego centrum spo­
rego czeskiego powiatu. Dawny 
rynek — dzisiaj deptak, na któ­
rym latem kwiaciarka proponu 
je przechodniom kompozycje 
barw i zapachów to duży, jakby 
trochę za duży plac okolony sty 
lowymi kamieniczkami z Cessna 
slego i siedemnastego wieku.

A gdzież to zamek księcia 
pana i księżnej Majoleny?

Jest, stoi przy rynku w całej 
swojej osiemnastowiecznej oka 
żałości. To tutaj, w empirowej 
sali tego pałacu w 1813 roku 
spotkali się członkowie antyna 
poleońskiej koalicji — austria­
cki cesarz Franciszek I oraz 
przedstawiciele rosyjskiego cara 
Aleksandra I i króla pruskiego 
Fryderyka Wilhelma III. Teraz 
w tym pięknym obiekcie mieś­
ci się muzeum oraz galeria 
obrazów, zaś po remoncie, który 
potrwa jeszcze czas jakiś znaj­
dą się tam także pomieszczenia 
na siedzibę władz miejskich, 
tutejszy Urząd Stanu Cywilne­
go i stylową winiarnię.

Gdzież to sła wna jiczyńska 
wieża, w której na parterze za 
podcieniowymi lukami miał 

niegdyś swój warsztat szewc 
Rumcajs, a pod dachem gnieź­
dziły się kawki, przeganiane 
przez wójta Fistułę?

Waldycka Brama stoi „na 
swoim miejscu”,- między pała­
cem a kościołem. Niegdyś była 
to oczywiście ważna część sy­
stemu miejskiej fortyfikacji zbu 
dowanej w drugiej połowie 
szesnastego wieku. Teraz zaś 
jest to obiekt najżywszego 
chyba w tym mieście zaintereso 
wania turystów, którzy w licz­
bie dwudziestu tysięcy rocznie 
cisną się do wnętrza renesanso 
wej budowli, szukając w niej 
atmo-sfery z dreszczykiem i śla 
dów zapachu fajki rozbójnika.

Gdzie la<s Rzaholec?
Jest i las — około sześć kito
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Każdego roku przez dzie­
sięć ostatnich dni Iktopa 
da odbywają s<ię w na- 

rzym kraju tysiące lokalnych 
imprez, składających się na 
ogólnopolską kampanię propa­
gowania literatury niosącej wie 
dzę o wielkich i małych spra­
wach współczesnego świata.

„Dekada Książki Społeczno- 
Politycznej” ma trzynastoletnią 
historię, jest już wiec stałą po­
zycją naszego życia kulturalne 
go. Narodziła się w czasie, kiedy 
czytelnictwo literatury nazwa­
nej wówczas „społeczno - poli­
tyczną” stawiało dopiero pier­
wsze kroki.

W kilkanaście łat później 
■przerosło zarówno wszelkie 
oczekiwania, jak i możliwości 
produkcyjne ruchu wydawnicze 
go. O ile, tego nikt powiedzieć 
nie zdoła, jako że większość ty­
tułów znika z rynku w tempie 
tm iemożli wi a j ą cym orient acj c 
do potencjalnej poczytności tej 
czy innej książki. Fama niesie 
przecież szeroko sławę najbar­
dziej wziętych pozycji. Gdyby 
je wszystkie zliczyć w owych 
trzynastu latach, mielibyśmy 
cały katalog znakomitości, który 
otwierałyby zapewne 4-tomowa 
„Encyklopedia Powszechna” 
PWN, „Słownik ponrawri^j nol 
szczvzmy” bądź może „Poczet 
fcrólów polskich”.

Dalej mielibyśmy już setki 
łomów, opatrzonych nazwiska­
mi najwybitniejszych polskich 
humanistów. r dziełami Wł. Ta­
tarkiewicza, B. Suchodolskiego,

FOTOGRAFIKA

Staszyszyn i inni
Zbkyrrew Staszyszyn, poznań­

ski fotoreporter Centralnej 
Agencji Fotograficznej jest 

jednym z aktywniejszych autorów 
spośród należących do Związku 
Polskich Artystów Fotografików w 
okręgu wielkopolskim. Jeszcze ma 
my świeżo w pamięci jego wspa­
niałą wystawę „Dzieci świata” któ 
rą oglądaliśmy w salach poznań­
skiego BWA, a już prezentuje nam 
swe fotograficzne dokumenty z 
wypraw himalajskich w 1978 ro­
ku. Tym razem wszakże Z. S taszy 
szyn — zarazem laureat Grand 
Prix „Fcto-Expo 79" — nie wystę 
puje samotnie. Prócz jego licznych 
zdjęć czarno-białych i barwnych 
oglądamy w salonie PTF przy ul. 
Paderewskiego prace niektórych 
innych członków wspomnianych 
wypraw: Eugeniusza Chrobaka, 
Zygmunta Heinricha, Kazimierza 
Olecha, Andrzeja Śirumiłły; Ber­
narda Ochmańskiego, Mirosława 
Wiśniewskiego, Wojciecha Wróża 

metrów za miastem. Również 
dzisiaj sporo tu zwierzyny, a 
okolice jiczyna jak za Rum- 
cajsowych czasów, obfitują w 
malownicze skały, które upodo­
bali sobie do treningów (jedna 
z nich — Mnich czyli Modlitwa 
Skal, prezentuje się szczególnie 
majestatycznie) początkujący 
alpiniści, w odsłonięte kopce — 
wymarzone miejsca, z których 
można podziwiać uroki kraj­
obrazu, w jeziora i jeziorka — 
niegdyś siedziby wodników, a 
dzisiaj — miejsca pielgrzymek 
mieszkańców Jiczyna w letnie 
dni i popołudnia wolne od pra­
cy. Zapobiegliwi, praktyczni 
Czesi nieznacznie retuszując 
pierwotny krajobraz zbudowali 
tu osiedla domków kempingo­
wych oraz dobrze utrzymane 
hotele: „Skalne Miejsce”, „Cze 
ski Raj”, „Turystyczną chatę”. 
Ziemia — na dodatek — odsła­
nia dość często wspaniałe oka­
zy chalcedonów, agatów, amety 
stów... Czego chcieć jeszcze?

Spacer dookoła rynku nie 
przynosi wszak odpowiedzi na 
pytanie o siedzibę współczes­
nych jiczyńskich szewców. Nie 
ma ich w wieży, nie ma wśród

Wielkie i codzienne sprawy 
naszego świata

J. Szczepańskiego, J. Chałasiń- 
skiego, T. Kotarbińskiego i wie 
łu innych. Nie zabrakłoby rów 
nież w nim największych sław 
humanistyki radzieckiej, ame­
rykańskiej, niemieckiej czy fi*an 
cuskiej, a także całej plejady 
klasyków, od starożytnych my- 
Hieieli poczynając, na twórcach 
••cjalizmu nąpkowęgo kończąc.

Byłyby tam wreszcie całe se 
rie wydawnicze co znamienit­
szych naszych edytorów, takie 
jak „Ideologia a współczesność” 
KiW, „Biblioteka problemów” 
PWN czy „Biblioteka myśli 
współczesnej” PTW. a także wie­
le innych, natychmiast znikają 
cych z księgarskich półek.

Ta sama opinia głosi równo­
cześnie, że w żadnym innyra 
dziale piśmiennictwa sukcesom 
autorskim nie towarzyszy tyle 
publikacji jałowych, frazeolo­
gicznych, mało albo wręcz zupel 
nie nieużytecznych. Jest to z 
pewnością glos wyolbrzymia­
jący sprawę, często zresztą dyk 
towany złą wolą wobec tematu 
czy poglądów autora. Po spro­
wadzeniu jednak problemu do 
rzeczywistych wymiarów, trud­
no w sumie nie podzielić kryty­
cyzmu czytelników domagają­
cych się od wydawców zanie­
chania wreszcie produkcji „ce­
gieł”. W proporcji do blisko 
12 000 tytułów publikowanych 
rocznie jest ich wprawdzie licz­
ba znikoma. Statystyka handlo 
wa „Domu Książki” wskazuje 
wyraźnie, o jak niewielkim mar 
ginesie jest tu mowa. Dla przy 
kładu, w roku ubiegłym sprze­
dano aż 92,7 procent całorocznej 
produkcji wydawniczej, w bie­
żącym zaś — jak się szacuje — 
z każdych 10 dostarczanych ty 
tułów, 5 snrzedaje się natych­
miast. Komentarze do tych da­

i Szymona Wdowiaka. W sumie 
— 90 obrazów.

Obecna wystawa, to nie tylko 
prezentacja doskonałego warszta 
tu wszystkich jej uczestników, wy 
rażającego się doskonałością kom 
pozycji i nieskazitelną czytelnoś­
cią, soczystością barw oraz 
wręcz drobiazgowym dopracowa­
niem szczegółów. Jest ona przede 
wszystkim dokumentem, potrakto 
wanym jednak w szeregu przypad 
ków bardzo nawet artystycznie, 
jeśli o takim walorze można wspo 
minąć w przypadku zdjęć stano­
wiących kronikę wyprawy. Auto­
rzy nie poprzestali wszakże na mi 
gawkach związanych bezpośred­
nio z prezentacją najwyższych 
gór świata. Sporo uwagi poświę­
cili tak bardzo widza interesującej 
egzotyce otaczającej owe góry^ 
Zatem obok dokumentów z samej 
wspinaczki na najwyższe szczyty 
mamy okazję poznać inne wspa­
niale plenery, portrety miejscowej 

sklepów, których fasady urato­
wały swój dawny, średniowie­
czne - renesansowy wygląd, a 
wnętrza przebudowano zgodnie 
z wymaganiami dwudziestowie­
cznych kupców i kupujących.

— Gdzie są szewcy, parne sta 
rosto?

Starosta — Władysław Kor­
bel i jego zastępca — Józef Bar 
tosz zapraszają do siedziby 
władz powiatu. Tam — poważ­
nie jak przystało na rozmowę w 
ważnym, urzędowym miejscu 
— wyjaśniają nie bez żalu, że 
uspołecznione rzemiosło nie zna 
prywatnych rzemieślniczych 
kramów, więc mieszkańcy Ji­
czyna, jeśli już muszą podzelo- 
wać buty (praktyczniej przecież 
kupić nowe) niosą je do spół­
dzielni, w której— zdaje się — 
uchował się jeden mistrz szew­
ski. Gdzież go jednak i po co 
szukać?

Dzisiaj Jiczyn nie rzemiosłem 
stoi. Fabryka „Agrostoj” specja 
lizuje się (w ramach Rady Wza 
jemnej Pomocy Gospodarczej) 
w produkowaniu maszyn rolni 
czych, przede wszystkim do 
uprawy i zbioru buraków cukro 

nych mówią, że największe 
wzięcie mają teraz wszelkiego 
rodzaju encyklopedie, słowniki 
i kompendia wiedzy. Zaraz po 
nich plasuje się eseistyka filozo 
ficzna, ekonomiczna .socjolog i - 
czna, a przede wszystkim histo­
ryczna. Trzeci krąg literatury 
budzącej szerokie zaciekawie­
nie tworzą książki z gatunku 
wielkich syntez, i to zarówno te, 
których twórcy przedstawiają 
swój temat językiem pracowni 
naukowej, jak i inne, zalicza­
ne do popularyzacji i należące 
oczywiście do najbardziej poszu 
kiwanych.

Godzi się teraz zwrócić uwa­
gę, że w owych trzech najpo­
czytniejszych kręgach literatu­
ry społeczno - politycznej mie­
liśmy w ostatnich latach wcale 
bogatą produkcję edytorską. 
Gdyby wyłączyć z niej prace stu 
dyjne, adresowane do specjali­
stów, otrzymalibyśmy zestaw 
liczący nie mniej niż 2 000 publi 
kacji o łącznym nakładzie prze 
kraczającym 25 min egzempla­
rzy.

A nie jest to jeszcze wszystko. 
Na osobną uwagę zasługuje bo 
wiem dział literatury określa­
nej w nomenklaturze księgar­
skiej jako „Współczesne zagad 
nienia polityczno-społeczne Pol 
ski i świata”. W roku ubiegłym 
biblioteka tego gatunku liczyła 
ponad 400 pozycji o nakładzie 
przekraczającym 8 min egzem­
plarzy. Jej skład tematyczny 
jest już z natury rzeczy bardzo 
zróżnicowany, niemniej publi­
kacje można by zgrunować w 
trzech zestawach. Najpierw 
byłyby to wielonakładowe mi- 
niencyklopedie, informatory i 
przewodniki nroblemowe typu 
..Hasło Polski”. „Informator 
Robotniczy”. „świat w przekro 

ludności, twarze tubylców — tra­
garzy, pomagających wyprawie, 
szczegóły z przebiegu marszu do 
podnóża Himalajów. Cała ta otocz 
ka daje niezapomniany zestaw, 
v/ którym nawet obrazy czarno-bia 
łe zdają się być barwnym treścio­
wo i tematycznie — zapisem egzo 
tycznego „marszu", jakże na­
brzmiałego ludzkim wysiłk'em, po 
konywapiem trudności, niebezpie 
czeństwami.

Z. Staszyszyn i jego koledzy uka 
zali się więc nie tyłka jako wy­
trwali, bezkompromisowi zdobyw 
cy gór. Przede wszystkim jako 
twórcy umiejący owe osobiste i 
zbiorowe przeżycia oraz wrażenia 
przenieść na błonę fotograficzna. 
Nie ma w owych obrazach prezen 
tacji nadzwyczajnych środków wy 
razu, ale precyzja ujęć i sumien­
ność fotoreporterów może dać wi 
dzewi pełnię satysfakcji.

EUGENIUSZ COFTA 

wych. Jest tu również Fabryka 
Automatyki Przemysłowej i 
zakład wytwarzający... sztucz­
ne zęby, tu także znajduje się 
jedyne w Czechosłowacji przed 
siębiorstwo, w którym można 
naprawić samochody osobowe 

> „Tatra 603”. Obaj panowie po­
kazują jeszcze pamiątki nie­
dawnych sukcesów stolicy po­
wiatu — Jiczyn otrzymał bo­
wiem tytuł czeskiego „Miasta 
30-leeia wyzwolenia spod fa­
szyzmu”.

No i przyszła pora na najwięk 
szą niespodziankę. Myli się bo­
wiem ten, kto (jak ja do spotka 
nia z jiczyńskim starostą) sądzi, 
że Rumcajs, jego rodzina, przy 
jaciele i wrogowie od niepa­
miętnych czasów zaludniają wy 
obraźnię tutejszych mieszkań­
ców. Bo może kiedyś w okolicz 
pych lasach żył taki rozbójnik, 
który używając forteli pokonał 
nawet samego księcia pana i 
siedział przez chwilę na jego 
wiedeńskim tronie? Otóż właś­
nie że nie — jak mawiają naj­
wierniejsi widzowie telewizyj­
nych „Dobranocek”.

Naprawdę było tak: przed 
kilkudziesięciu laty do dziadka

ju” bądź „Kultura zbliża naro­
dy”. W drugim zestawie ukazu­
ją się przede wszystkim zbiory 
podstawowych dokumentów z 
życia politycznego kraju i świa 
ta orać publikacje służące po­
mocą sieci ośrodków kształce­
nia ideologicznego. W grupie 
trzeciej, na koniec, mielibyśmy 
szeroko rozumianą publicysty­
kę, od utworów tej miary, co 
„Rzeczpospolita Polaków” Ed­
munda Osmańczyka, „Rozmo­
wa z ojcem” Ryszarda Wojny 
czy „Przepustka do historii” 
Zbigniewa Załuskiego, a koń­
cząc na popularnych broszurach 
serii „Omega” (Wiedza Po­
wszechna), ' „ABC gosoodarki” 
(KAW) czy „Ideologia — Polity 
ka — Obronność” (WMON) oraz 
— na bardzo zróżnicowanym 
progamie masowych publikacji 
ideologicznyćh przygotowanych 
przez „Książkę i Wiedzę”.

Taki profil ma dzisiaj polska 
i obca literatura społeczno - po­
lityczna. Jak z niego widać, sa­
ma nazwa jest tu terminem ra­
czej umownym, obejmuje bo­
wiem przede wszystkim doro­
bek nauk humanistycznych oraz 
piśmiennict-wo polityczne, wy­
wodzące się bądź z literatury 
artystycznej, bądź z prasy. Speł 
nia natomiast doniosłą rolę kul 
turotwórcza, ona to bowiem 
niesie współczesnemu człowie­
kowi uporządkowana i pogłębio 
rą teoretycznie informację o 
świecie i daje mu wszechstron­
na wiedzę, uczącą naukowej 
obserwacji życia, interpretacji 
jego zjawisk i rozwiązywani? 
napotykanych promie^ówj Je-t 
to więc jed^n z rafważniej- 
s.zych czynników7 edukacji sro 
leczeń stwa.

ZBIGNIEW JURKIEWICZ

O WALCE I MARTYROLOGII WIELKOPOLAN

W dziale „Opinie, Polemiki, Odpowiedzi" z 27. 
przeczytałem, że bardzo słaba jest w społeczeństwie polskim 
wiedza o walce i martyrologii Wielkopolan w okresie tragicz­
nych lat 1939—1945. To prawda. Sam to nieraz odczułem pod­
czas dyskusji na te tematy z rodakami, zamieszkałymi w in­
nych regionach kraju. Tym wszystkim, którzy nie doceniali 
roli mieszkańców Wielkopolski w walce z okupantem sugeru­
je., aby przeczytali np.: Edward Serwański — „Wielkopolska 
w cieniu swastyki", „Kazeiny lekarskie” nr 10 z 1952 r. (arty­
kuł o dr med. Franciszku Witaszku), Ludwik Comolec — „Z 
lat walki powiatu poznańskiego 1912—1945”. Wszyscy, którzy 
to uczynili, zmienili na ten temat swoje — wynikające z nie­
wiedzy — zdanie. (2255)

JERZY SIEKIERSKI — Kobylnica

W Polsce trafić można jeszcze 
sporo zegarów słonecznych, umie­
szczonych na rozmaitych postu­
mentach lub na ścianach zabytko­
wych budowli. Ten na zdjęciu sfo­
tografowano w warszawskim 

Ogrodzie Saskim.
CAF — fot. Fretek

i babci w Jiczynie przyjeżdżał 
na wakacje chłopiec — Vaclav 
Cztvrtek. Potem został pisa­
rzem, a wymyśliwszy postać 
sympatycznego szewca, ak­
cję swojej o nim opowieści 
umieścił właśnie w tym 
mieście i jego okolicz­
nych lasach. Urocza historyjka 
bardzo się wszystkim spodoba­
ła, a popularność, dzięki telewi 
zyjnemu serialowi, niemal na 
całym świecie zyskał także 
Jiczyn. Czyż można się dziwić, 
że miasto uczyniło Cztvrtka 
swoim honorowym obywatelem, 
że Rumcajsa spotyka się tu nie­
mal na każdym kroku na plan­
szach, w nazwach przydrożnej 
gospody (w której można prze­
nocować) i autokempingu, że 
nad grobem zmarłego przed 
kilku laty pisarza przemawiał 
jiczyński wicestarosta? Czy 
można się dziwne sympatii do 
ludzika o wielkich uśmiechnię 
tych oczach i żalowi milionów 
dzieci, że to już koniec opowieś­
ci, gdy wzrok przenosi s-ię na 
ostatnią jej kartę?

ZYGMUNT ROLA

DAWNIEJ — NAZYWANO TO „PASKARSTWEM”
Akcentowana (szczególnie od kilku lat) konieczność przy­

spieszania budownictwa mieszkaniowego, znajdująca również 
odbicie w Wytycznych na VIII Zjazd PZPR, to 'rzeczywiście 
problem interesujący chyba wszystkich ludzi w naszym kra­
ju. Również tych, którzy — jak na przykład ja — osiągnęli 
już stosunkowo dobre warunki zamieszkania. Do napisania 
jednak do redakcji skłoniło mnie to, co przeczytałem w „Gło­
sie” z 16—13 XI ro artykule pt „Start z wydłużonym rozbie­
giem” Andrzeja Skrzypczaka Szczególnie aprobuję z tej pu­
blikacji fragment, w którym, autor pisze o „karygodnym roz- 
pasaniu (finansowym i moralnym) ludzi dysponujących wol­
nymi, wynajmowanymi mieszkaniami”, (żądanie 2500—3000 zł 
miesięcznie za odnajęcie — staje się regułą).

Kiedyś takie żerowanie na trudnej okresowo sytuacji nazy­
wano paskarstwem i surowo karano, jako amoralny i wysoce 
aspołeczny sposób „robienia pieniędzy” na ludzkiej biedzie. 
Dzisiai. niestety, jakoś się nic słyszy, ani nie czyta w prasie, 
by choć jeden proces został wytoczony paskarzowi. A buszuje 
on bezkarni# po różnych dziedzinach — dorabia się na miesz­
kaniach i pokojach, na sprzedaży żywności, na kożuszkach, na 
bieliźnic i odzieży dziecięcej, przemyconych z zagranicy, a co 
gorzej — także wykupywanych z uspołecznionych sklepów. 
Nikt mi nie potrafił odpowiedzieć na pytanie, dlaczego pas- 
karstwo uchodzi tym ludziom bezkarnie, lub prawie bezkar­
nie (co to jest dla poskarży hilkusetzłotowy mandat, czy grzy­
wna?). Oczekiwać by należało szybkiego i generalnego uzdro­
wienia tejtytyącji:(32tS}

ZBIGNIEW MICHALSKI — Kwtrsyn

TAKICH .TEST NAS WIELU

W nawiązaniu do artykułu „Siadem ludzkich spraw — Go- 
rycz osamotnienia” i w odpowiedzi p. Pikoszowi („Głos” z 10 
XI.) dodaję i ja kilka słów. Czytając ten artykuł pomyślałam 
sobie, że takich nieszczęśnicych są nas setki, którzy — choć 
się nie znamy, sobie współczujemy. Ja, mając 64 lata, po na­
głej śmierci męża czuje się tęż okropnie osamotniona. Najgor­
sze to to, że czeka się to takiej sytuacji na życzliwość i serce, 
a dozna je człowiek często, nawet od najbliższej osoby, doda­
tkowej goryczy. Wtedy każde złe słowo szczególnie rani i za- 
daje ból. (3275)

JÓZEFA P. — w®j. pilskie

GORZEJ NIŻ DYLIŻANSEM
Jestem abonentem „Głosu Wielkopolskiego”. Dziennik ten 

lubię czytać regularnie. Dawniej doręczyciel przynosił pocztę 
do domu codziennie, ale od pewnego czasu (czyli cały prawie 
rok 1379) urządzono punkty, z których sami musimy odbierać 
pocztę. Do punktów poczta jest dostarczana nieregularnie, tak 
jak ostatnio 5 listopada i 6 listopada nie była w ogóle poczta 
dostarczona i to powtarza się przez cały rok. My, rolnicy, 
jesteśmy skazani na nieczytanie dzienników i innych czaso­
pism, bo odbieramy je po czasie, jako makulaturę. Do naszego 
punktu doręczania poczty należą mieszkańcy dwóch wiosekt 
Przychodzą i odchodzą z niczym, marnując drogi czas w rol­
nictwie. (3269)

LEON KONIECZKA — Żydówko (woj. poznańskie)

UZUPEŁNIENIE INFORMACJI
W związku z artykułem w „Głosie” z 12. 10 br. p. t. „Tapety 

zamiast farby...” (o zastosowaniu na poznańskim Osiedlu Bo­
lesława Chrobrego tapet) chciałbym uprzejmie zakomuniko­
wać, że brak w nim było bardzo dla przyszłych użytkowników 
istotnej informacji. O+óż dyrektor Poznańskiego Kombinatu 
Budowlanego na zebraniu przyszłych lokatorów bloku nr 7 
na tym osiedlu w dniu 13 uwześnia br. oświadczył, że absolut- 
nie nie ma możliwości wyboru tapet, a będą one naklejane po 
prostu „jak leci”. Gdyby autor artykułu oglądał tę samą, kió- 
rą nam przedstawiono, kolekcję wzorów tapet, to przypu^ 
szczam że czym prędzej zgłosiłby rezygnację z tey, tak anor­
malnie proponoioanej, usługi. A cc to za sobą pociąga? Zwrot 
zaledwie 2.300 zł i konieczność wygładzenia ścian na zasadzie 
tzw. fuchy, ponieważ zostaną one krnąbrnemu użytkowniko- 
iui oddane w stanie „pod tapetę” ( a więc byle jak), a nie „pod 
malowanie”. Na koniec, malciranie opłacić też trzeba samemu 

(3060)
LUDOMIR PAWŁOWSKI — Poznań

SPOSÓB NA KORNIKI
W związku z opublikowanym, w „Głosie” z 30. 10. br. za­

pytaniem na temat tępienia korników, podoję domowy spo­
sób, przeze mnie wypraktykowany od kilku lat. W otwory, 
wydrążone przez korniki, wstrzykiwałam okowitę skażoną. 
Miałam spokój przez kilka lat, gdy się znowu ukazał jeden 
maleńki, drugi mały otioorek, znowu wstrzykiwałam skażo­
ną okowitę. Skutkuje. (3206)

A. BRLSZYNSKA — Smolnka k. Wrońsk

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Glos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, BO-959, Poznań.
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XVII konkurs „Bądźmy zdrowi*1

i 000 dolarów każda z jej pac 
jentek przestawała podobno 
kochać swojego partnera.

„Skutek mojego leczenia, 
które polega na wywołaniu 
nienawiści, jest niemal w 100 
procentach pewny. Po kuracji 
nigdy już nie następuje na­
wrót miłości” — twierdzi pa­
ni Phillips.
!

SUMIENIE PODATNIKA

Do urzędu skarbowego w 
Duesseldorfie (RFN) nadeszło 
kilka czeków pieniężnych, ale 
nigdy nie figurowało na nich 
nazwisko nadawcy i urzędnicy 
nie wiedzieli o co chodzi.

Sprawę wyjaśnił anonimo­
wy list, w którym autor zwie 
rza się, że przemycił do kra­

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

W trosce o nasze płuca Pralka
Po raz siedemnasty z oka­

zji Dni Walki z Gruźlicą 
i Chorobami Płuc, które 

trwają od 1 do 10 grudnia, zapra 
®zamy dzieci i dorosłych do u- 
działu w konkursie „Bądźmy 
'odrowi”. Organizatorzy: Zarząd 
Okręgowy Społecznego Kom i te 
tu do Walki z Gruźlicą i Choro- 
bacni Płuc, Wojewódzki Zarząd 
Społecznego Komitetu Przeciw 
alkoholowego, Wojewódzka i Te 
Fenowa Stacja Sanitarno-Epide 
tmologiczna w Poznaniu oraz re 
dakcja „Głosu Wielkopolskie­
go” pragną w sposób dostępny 
dla wszystkich upowszechnić za 
gadnienia walki z gruźlicą i cho 
robami płuc jako chorobami spo 
lecznymi. Jednocześnie pragnie 
my ugruntować w świadomości 
społeczeństwa przeświadczenie, 
że istnieją środki i możliwości 
opanowania gruźlicy, a służba 
zdrowia umie zapobiegać wcze­
śnie wykrywać i skutecznie le­
czyć tę chorobę. Opanowanie 
innych przewlekłych schorzeń 
układu oddechowego w obecnej 
sytuacji zależy w znacznej mie 
rze od profilaktyki stosowanej 
przez całe społeczeństwo.

Zapobieganie chorobom po­
winno wypływać z poczucia spo 
łecznej odpowiedzialności za o- 
chronę naszego zdrowia i życia.

■ Temu celowi służy również 
nasz konkurs „Bądźmy zdrowi”.

......  KUPON KONKURSOWY . ........... —....... —... ....—

Imię i nazwisko । . » . , . . „ .
Adres............................................................................... ...... .........................................................
1. Czy sprowę gruźlicy jako choroby społecznej można uznać w Polsce za rozwiązaną? Tok 

— nie
2. W krajach uprzemysłowionych następuje st ały wzrost zachorowań na choroby układu od­

dechowego, jak: nowotwory, astma, nieżyty oskrzeli, rozedmy ptuc. Czy występuje to rów­
nież w Polsce? Tak — nie

3. Czy palenie tytoniu i zanieczyszczanie powi etrza sprzyja zachorowaniom na płuca. Tak 
— nie

4 Do najskuteczniejszych form koortrołj ptuc no leżą badania radiofotcgrafczne, z których na­
leży korzystać:

a) wyłącznie w przypadku złego samopoczucia
b> co najmniej raz w roku z własnej inicja ty wy.

5. Czy i kiedy należy spra-wdzać u dzieci i młodzieży nabytą szczepieniem BCG odporność" 
przeciwko gruźlicy?

a) kontrola nie jest wymagana
b) raz w roku
c) w 2, 6, 10, 15, 18 roku życia

6. Czy uprawianie sportu i turystyki oraz codzienne spacery zwiększają odporność organizmu 
na choroby układu oddechowego i krążenia? Tak — nie

7. Czy picie alkoholu:
a) chroni przed chorobami
b) nie posiada żadnego wpływu na stan zdrowia
c) osłabia organizm, czyniąc go podatnie jszym na zachorowania

8. Czy palenie tytoniu wśród niepalących, a zwłaszcza wśród dzieci, zagraża ich zdrowiu? Tak 
— nie

9. Kto winien troszczyć się o nasze zdrowie:
a) każdy we własnym interesie, korzystając szczególnie w zakresie profilaktyki z zale­

ceń medycyny i środków, jakie oddoje się do dyspozycji społeczeństwa
b) wyłącznie służba zdrowia

W. W życiu nabyć można wszystko, lecz za żadną cenę nie kupi się *

Ponad
500 nagród 
wartości

31 000 złotych
Wzorem lat ubiegłych składa 
się on z dwóch części '

KONKURS DLA WSZYSTKICH

W dziesięciu pytaniach kon­
kursowych należy podkreślić 
odpowiedzi „tak” lub „nie”. Tyl 
ko w ostatnim pytaniu trzeba 
dopisać jedno słowo. Po wypeł­
nieniu kuponu prosimy prze­
słać go pod adresem: „Glos 
Wielkopolski skrytka pocztowa 
1074, kod 60-959 Poznań, z dopi 
skiem — „Bądźmy zdrowi”.

Dla uczestników tego konkur 
siu przewidujemy następujące 
nagrody:

pierwsza — bon premiowy 
PKo wartości 1000 złotych, 

dwie drugie nagrody — bony 
premiowe PKO po 750 złotych, 

dwie trzecie — bony premio­
we PKO po 500 złotych, oraz 

10 wyróżnień w postaci bo­
nów premiowych PKO po 250 
.złotych.

KONKURS DLA DZIECI

Do udziału w tym konkursie 
zapraszamy dzieci do lat 15. Wa 
runkiem jest wykonanie rysun 
ku obrazującego, jak należy po 
stepować w życiu codziennym, 
aby zachować zdrowie, szcze­
gólnie dbać o higienę osobistą i 
otoczenia, prawidłowo odży­
wiać się. uprawiać sport i tury 
stykę, prowadzić racjonalny 
tryb życia, unikać palenia tyto 
niu oraz picia alkoholu. Rysun­
ki mogą nadsvłać uczniowie 

indywidualnie lub zbiorowo. Dla 
nauczycieli ze szkół, które naj­
liczniej wezmą udz;ał w konkur 
sie. orzeznaczonych jest 14 na­
gród. Sa to bonv premiowe 
PKO po 250 złotych.

Rysunki należy podpisać imię 
ciem i nazwiskiem, podać ad- 
re? i wiek autora. Prosimy •nad 
svłać je nod adresem: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka poczto­
wa 1074 kod 60-959, Poznań z do 
piskiem konkurs rysunkowy 
„Bądźmy zdrowi”. Wśród, ucze- 
strikńw rozlosujemy nonad 500 
nagród, z których główne stano 
wi sprzęt sportowy.

Ogólna wartość nagród w kon 
kursie wynosi 31 000 złotych. Na 
odpowiedzi i rysunki czekamy 
do 7 grudnia 1979 roku.

Jesteśmy przekonani, że tak 
jak w latach ubiegłych również 
w roku bieżącym konkurs sta- 
nee się imprezą masową.

Kiedy babcia urządzała wielkie pranie, 
w całym domu było głośno niesłychanie: 
trzaskał ogień, terkotała tara, 
biła z garnka jak z wulkanu para, 
a nad balią tam gdzie mydlin śnieżny obłok, 
stała babcia mając pracy moc przed sobą! 
Dzisiaj — zamiast babci — jest automat, 
czyli pralka, co urządzeń różnych sto ma! 
Mama włącza tylko przycisk, proszku doda 
i już słychać jak wiruje w pralce woda!
I już widać poprzez szybkę, jak koszula 
tańczy polkę, jak się bawi i jak hula! 
Prześcieradło też dostojnie rusza w tany, 
za nim obrus pobrudzony buraczkami, 
obok niego dwie serwetki tańczą walca, 
figlarz ręcznik ciągle depcze im po palcach!

„WYBUCHOWE HOBBY,,

Przed 36 laty Ibkaje troskli 
,vie czyścili kolekcję , broni i 
uzbrojenia w zamku „Belton 
Hcuse” stanowiące własność 
pewnego lorda w Anglii. Do- 
p.ero przypadkowo zwiedzają 
cy zamek znawca tematu 
stwierdził, że w „kolekcji” 
znajduje się między innymi... 
bomba lotnicza z zapalnikiem 
z okresu drugiej wojny świa 
Łowej. Rzecz prosta ów „eks­
ponat” w każdej chwili groził 
wybuchem.

Mimo protestów właściciela, 
jednostka wojskowa zabrała z 
zamku niebezpieczny przed­
miot. którv aż lśnił od nieus - 
tannego polerowania...

SWOISTE .LEKARSTWO"

Dr psychologii Deborah 
Phillips z Nowego Jorku le­
czy nieszczęśliwą miłość uczu 
ciem... nienawiści. Po 12 go­
dzinach terapii i zapłaceniu

ju parę samochodów i nie za­
płacił cła. Jest gotów wszystko 
wyrównać według obowią­
zujących stawek, ale swego 
nazwiska i adresu nie ujawni, 
gdyż nie chce płacić kary.

MĘSKI STRIPTIZ.„

W monachijskiej dzielnicy 
Sehwabing powstała pewnej no 
cy ogólna bijatyka i to z po­
wodu striptizu, ale tym ra­
zem... męskiego.

W jednym z lokali rozbiera 
li się dwaj amatorzy mężczyź 
ni, co bardzo podobało się nie 
którym paniom, ale stanowczo 
nie przypadło do gustu męż­
czyznom. Goście lokalu doszli 
do wniosku, że publiczne roz­
bieranie się jest zajęciem nie 
godnym mężczyzny i zaatako 
wali golasów. Wywiązała się 
ogólna bijatyka, która prze­
niosła ?ię na ulicę oraz inne 
lokale. Kilkanaście z nich zo 
siało zdemolowanych, byli też 
ranni, no i oczywiście pełne 
ręce roboty miała policja.

SĘDZIA PEDAGOG

Kalifornijski sędzia James 
Aaron zawsze uważał, że kie­
rowanie ludzi do więzienia jest 
bezsensowną karą i wymyślał 
dla sądzonych przez siebie wi­
nowajców coś specjalnego.

Ostatnio cała Kalifornia po­
kładała się ze śmiechu z dow­
cipnej kary, którą sędzia wyzna 
czył znanemu wydawcy gazet 
Ralphowi Mykaya. Stanął on

Pralka rozmaite ma pr ogra my, 
kto jest ciekaw, niech zapyta swojej mamy! 
Raz koszulę pierze tacie, a raz ręcznik, 
pierze pościel —

« więc wszyscy są jej wdzięczni! 
Pierze sama, płucza sama, suszy sama: 
robi wszystko, co zażąda od niej mama!
Jeden tylko by się przydał jeszcze guzik: 

ten od mycia brudnej szyi, rąk i buzi!
Choć ten program, nie każdemu odpowiada, 

na brudasów to jedyna chyba rada!

♦) Z nowego zbiorku dla dzieci pt. „Dwa pstryM 
techniki”, który ukazał się nakładem Wydawnictwa 

Poznańskiego. Rysunki Mirosława Pokory.

przed sądem za jazdę samocho­
dem w stanie nietrzeźwym. Sę 
dzia skazał wydawcę na napi­
sanie trzech dużych artykułów 
na temat szkodliwości alkoho­
lu i umieszczenie ich na czoło­
wych kolumnach swoich gazet.

LENISTWO
NIE DO UKARANIA

Mający obecnie 62 lata Henry 
Durand Irwin z Nowego Jorku 
poślubił przed 30 laty bardzo 
bogatą właścicielkę pól nafto­
wych. Ponieważ był niesłycha­
nie leniwy, a uważał, że jego 
żona jest odpowiednio bogata, 
nigdy nie skalał się nawet naj­
drobniejszą pracą.

Jego'lenistwo doprowadziło 
w końcu do rozwodu. Jednak 
sąd przyznał mu od bogatej żo 
ny alimenty" w wysokości 1630 
dolarów miesięcznie, co nadal 
będzie go skutecznie bronić 
przed pracą.

KRÓL DEZERTERÓW

Królem dezerterów nazwała 
prasa Berlina Zachodniego by­
łego żołnierza armii USA, Ro­
berta Petree. W 1951 r. opuści! 
on swoją jednostkę, stacjonują­
cą w Berlinie Zachodnim i wpro 
wadził do swej przyjaciółki. 
Ukrywał się on 28 lat, mało wy 
chodził na ulicę. W każdym ra­
zie nigdy nie widzieli go sąsie- 
dzi ani nawet dobrzy znajomi 
przyjaciółki.

W końcu dezerter sam zgłosił 
się na policję. Petree oddał się 
w ręce władz tylko dlatego, że 
jego przyjaciółka zmarła. On 
sam znajdował się w kiepskim 
stanie fizycznym i psychicz­
nym.

na ekranach 
KIN

„OJCIEC SERGIUSZ" — film pro 
dukcji radzieckiej, reżyser — Igor 
Tałankin.

Ekranizacja opowiadania Lwa 
Tołstoja, będącego wykładnią po­
glądów filozoficznych pisarza, je­
go koncepcji człowieka: koniecz­
ności bezwzględnej walki ze złem 
tkwiącym w nim samym. Ideał ten 
próbuje realizować kniaź Kasatski 
rzucający karierę, by stać się mni 
chem pustelnikiem.

Wybitny ten film jest przejmu­
jącą, pełną napięcia emocjonalne 
go opowieścią o zmaganiu się czło 
wieka z samym sobą, o wysiłku 
duszy ludzkiej w znajdowaniu sen 
su ludzkiego trwania. Bardzo do­
brą choć może chwilami zbył pa­
tetyczną kreację w roli tytułowej 
stworzył Sergiusz Bondarczuk. 
Wspaniałą, przejmującą swą pro­

DOBRE
(taaakie sobie)

— To rwo ją drogą niezwykła 
sprawa, że człowiek tak poważny 
jak ty, stateczny, prawie już cał 
kiem siwy i, po tylu latach sta­
rek a wale rstwa, raptem ma zostać 
ojcem. Można powiedzieć, że no­
worodek będzie miał od razu ot- 
ca i dziadka w jednej osobie.

— Mój drogi, spójrz na te szczy 

stotą rozumienia ludzkiego losu Pa 
szą, jest Ałła Demidowa. (bron)

„RACJA STANU" — film pro­
dukcji francuskiej, w reżyserii 
Andre Cayatte'a, głośnego twórcy 
dzieł o tematyce sądowej.

Tym razem Cayatte demaskuj* 
mechanizm handlu bronią. Sensa­
cyjne wydarzenia związane z do­
starczaniem przez producentów 
francuskich broni walczącym noro 
dom aferykańskim rozgrywają się 
w filmie równolegle z obradami 
kongresu biologów na temat moż- 
Irwości przedłużania życia ludzkie 
go. Bohaterka filmu, włoska uczo­
na (gra ją Monica Vitti) chce pub­
licznie wyjawić przestępstwa han 
dlarzy połączonych wspólnotą inte 
resów ż najwyższymi przedstawi­
cielami francuskiego rządu i pło­
ci za to życiem.

Ten publicystyczny obraz, poru 
szający tak istotne problemy dla 
dzisiejszego świata, mówi o spra­
wach zawsze ważnych: o posta­
wie jednostki wobec zła, wierno­
ści własnym ideałom, nieustępli­
wości w walce o sprawiedliwość.

(gro)

ty gór, już ośnieżone, mimo *• 
to jeszcze jesień, a w dolinach zle 
łono zielone...

* » ■

Pan Dundlcy wyśłuchał rferpU- 
wie opowiadania młodego podróż 
mka, który w jednej ze świątyń 
nad Bramaputrą doliczył się sied 
miokrotnego echa własnych słów,

— W piwnicy mojego domu — 
odrzekł Dundley — gdy zawołam 
„Dzień dobry , echo”, wie pan c< 
po chwili usłyszę:

— „Dzień dobry”, panie Dna, 
dley. (thn)



Do szycia staników przyj 
i mę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla U769g.

PRZEDSIĘBIORSTWO PKS 
Oddział I Osobowry w Poznaniu, 

ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) 

ORGANIZUJE:
KURS KIEROWCÓW kat. „D” PRAWA JAZDY 

dla osób nie posiadających prawa jazdy

z t e r e n u: 
jn. Poznania, Nowego Tomyśla, Rakoniewic, Lwówka, 
Krobi, Środy, Bolewic, Kórnika, Grodziska Wlkp., 

Pniew, Sierakowa, Dusznik Wlkp.
WARUNKI PRZYJĘCIA NA KURS:

ukończone 22 lata życia, a 
życia,

nic przekroczone 35 lat

posiadanie wykształcenia w 
wowej,
nie karany sądownie,
nie zwolniony z pracy bez 
pracownika,
nie porzucił pracy,
podpisze zobowiązanie na 3

zakresie szkoły podsta-

wypowiedzenia z winy

lata pracy w charakte-
rze kierowcy autobusu w pełnym wymiarze godzin 
z wykonywaniem dodatkowych czynności konduk- 
torskich.

W okresie szkolenia kandydat otrzymuje — wynagrodzenie.

ZGŁOSZENIA NALEŻY KIEROWAĆ DO:
Sekcji Osobowej — pokój 118, Dworzec Autobuso­
wy w Poznaniu do dnia 31 grudnia 1979 r. 3876-K1

Potrzebna na stale pra­
cownica do przyuczenia 
W dziewiarstwie, ukończo . 
ne 18 lat. Pracownia dzie- ’ 
wiarska Poznań. Dzierżyń

Zatrudnię galwanizera. Po 
znań, Przemysłowa 45.

12152g

skiego 30. 12422g

Dwie panie przyjmą pra­
cę chałupniczą (oprócz szy. 
cia). Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 12734g.

Dozorca domu ul. Kossa­
ka potrzebny. Oferzy 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
ula 12268g.

Pomoc domową umiejącą 
gotować przyjmę zaraz. 
Ul. Jugosłowiańska 13, tel.
671-574. 12518g

pię. Tel. 463-71. 12604g

Cegłę silikatową kupię,
12708gtel. 504-70.

12727g675-036.

Pianino Calisia kupię, tel.
12733g320-237.

Wtryskarkę kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 12400g.

Piec akumulacyjny ku­
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 12840g.

Komplet wypoczynkowy 
z importu kupię, telefon

Zbiór znaczków poczto­
wych kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
12405g.

Kupię przyczepę campin­
gowa. Oferty: tel. 717-25 
cd godz. 18—19. 12647g

Gilotynę elektryczną ku

nutrii.
wzrost średni sprzedam.

12685gTel. 22-46-59.

Kożuch damski. Poznań, 
Sczanicckiej 10 m. 7a.

12245g

Kożuszek dziecięcy nowy 
sprzedam. Tel. 60-805.

12271g

Nowe futro

Popielice — nowe futro 
sprzedam. Tel. 596-66.

113S0g

Pontonową tratwę ratun­
kową sprzedam. Szamo- 
♦uły, Kasprowicza 17, tel. 
201-84. 12894g

Komplet skór z nutrii sza 
firy na futro sprzedam. 
Swarzędz, ul. Jasińska 3.

12262g

Nowy płaszcz męski 52/54, 
czarna skóra miękka, dam 
ski kapelusz i toczek czar 
ne karakuły, maszynę 
dziewiarską dwupłytową 
Ver;tas. Tel. 605-38. 12237g

FABRYKA SAMOCHODÓW ROLNICZYCH
,P O L M O” w PoznaniuZATRUDNI ZARAZ PRACOWNIKÓW
TECHNOLOGÓW i KONSTRUKTORÓW z wykształceniem: 
wyższym technicznym w zakresie budowy samochodów >z co 
najmniej 3-letnim stażem pracy lub wykształceniem średnim
z długoletnią praktyką do pracy w działach: Koordynacji
i Współpracy z Zagranicą, Technologicznym, Konstrukcyjnym 
oraz w Zakładzie Doświadczalnym.
SPECJALISTÓW D/S INWESTYCJI BUDOWLANYCH oraz 
ZAKUPU MASZYN i URZĄDZEŃ z wykształceniem: wyż­
szym lub średnim z długoletnią praktyką.
KREŚLARZY z odpowiednią praktyką w zawodzie.
TOKARZY.
Ślusarzy.
TŁOCZARZY.
PALACZY C.O.
MALARZY - LAKIERNIKÓW

ZATRUDNIENIE MOŻE NASTĄPIĆ W ZAKŁADACH:
przy ul. Warszawskiej, Sikorskiego, Jeleniogórskiej i Kazimierza Wielkiego.

ISTNIEJE MOŻLIWOŚĆ ZATRUDNIENIA:
KOBIET — w celu przyuczenia do zawodu.

PRACOWNIKOM ZAMIEJSCOWYM
Fabryka zapewnia — zakwaterowanie.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA:
DZIAŁ SPRAW OSOBOWYCH, ulica Warszawska nr 349, telefon: 700-81 
wewnętrzny 197.

3818-K1

i!

::

Zatrudnię czeladnika sto 
Jarskiego, wynagrodzenie 
bardzo dobre, przyjmę 
ucznia. Zakład Stolarski,. 
Jerzy Cudera. Poznań, 
ul. Skwierzyńsk a 20.

12759g

Docbodvcy dozorca domu 
ul. Inżynierska potrzeb­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19. dla 12267g

Zatrudnię instalatorów 
c.o. Os. Lecha 17 m. 74.

12594g
Kożuszek włoski krótki 1 
olugi sprzedam. Teł. 
221-806. 12276g

Kolumny zachodnie, gra­
mofon.' Osinowa 2B m. 9. 

12834g

Piec c.o. 6 m! nowy. Os.
Plewiska, Skórzewska 4.

12512g komunikaty

. Gospodarstwo rolne przyj 
mie pracownika. Konarze 
wo, Szkolna 15, autobus
103 — Górczyn. 12828g

Pracownika lub małżeń­
stwo z utrzymaniem i za 
kwaterowaniem w ogrod­
nictwie. również palacza 
przyjmę, kierowcę na pół 
etatu zaraz. Jordanów, 
Pokrzywno 20. 12274g

Pracownika ślusarskiego 
(częściowo spawanie) rów 

$ nież na pół etatu przyj- 
mę. Poznań, Nałkowskiej

Futro foki. Tel. 646-32.
12293g

Kury młode nioski sprze 
dam. Skawińska 19 (Staro
lęka). I2833g

17. 12624g

Przyjmę mechanika samo 
chodowego oraz uczniów.

Skóry nutrii, garbowane, 
24 szt. sprzedam. GrajeK, 
Lusowo, Wierzbowa 2 po

Matecznik chryzantem bia
łych kolorowych na

pojazdowa
godz. 15. 12407g

kwiat cięty sprzedam. E. 
Chraplak, Czempiń, Pod­
górna 11, tel. 286 po godz,

Piec c.o. 50 m stalowy 
sprzedam. Paikert, Ko­
strzyn, Cmentarna 8.

12542g

Konstrukcję tunelu folio 
wego sprzedam. Tal. 
565-72. 12572g

Przyjmę czeladniczke i u- 
czennicę do pracowni — 
krawiectwo lekkie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12829g.

go 3. 1264Ig

Fiat 125p, 126p. Poznań — 
Piątkowo, ul. Stróżyńskie

Przyjmę zaraz pracowni­
ka — zakład blacharski. 
Nowak, Grottgera 5.

12315g

Mechanika Futro łapki karakułowe 
kanadyjskie nowe sprze­
dam. Śrem, .tel. 45-96.

125S4g

20. 12722g

Do prowadzenia zakładu 
_ . ’kamieniarskiego przyjmę
Przyjmę cukiernika od za 5 rzemieślnika, warunki bar 
raz. W-wa, tel. 79-48-40. i ^zo dobre, zamiejscowe-

Matematyka — korepety­
cje. Strzelecka 30 m. 10.

Kożuch damski. Kordec­
kiego 22a, po godz. 18.

12741g

Sprzedam barak drewnia 
ny o wym. dł. 30 m, szer. 
1C m — ocieplany lub za­
mienię na nową Syrenę 
105. Poznań, ul. Sielska 5

Konie robocze sprzedam. 
Stanisław Wojtyś, Moras 
ko. Bogusławskiego 3, 
62-002 Suchy Las. 12569g

Piniarski. 8660gpr

godz. 14—17. 12737g

Telewizor Beryl sprze­
dam. Tel. 428-46. 12547g

2986-K2 j mu zapewnię pokój, wy-
ZT —-----------------------s żvwienie. Oferty „Prasa”
tokarza przyjmę praca ’ Grunwaldzka 19 dla 12263g 
stała. Warsztat, Poznań, i _____________________——

Studenci udzielają kore­
petycji — neatemakyka, 
chemia. Tuliszka, tel. 
403-51. . I227«g

Kożuch męski, damski, 
magnetofon z radiem ste 
reo Sony, ul. Leonarda la

Encyklopedię czterotomo 
wą sprźedam, tel. 224-797. 

12750g

Ciągnik C-330 sprzedam. 
Dębienko, Kasztanowa 3, 
koło Stęszewa. 12597g

m. 4. 12746g

ul. Kowalewicka 17. 1267Cg t Panie do szycia konfekcji 
F zatrudnię, tylko w zakia

Małżeństwo lekarskie ; Dzie.'Tek’ 632-41~godz. 17- 
przyjmie kulturalną pa- 
nią do dwóch chłopców ,* 
(4 i 5 lat) bez żadnych ;

Matematyk udziela kore­
petycji. Palacz, Sokoła 59

Kanadyjskie futro łapki 
karakułowe ^czarne 
szą panią sprzedam.' tel.

Przyczepę 3.5 tony sprzą- 
dam. - Andrzej Wawr^ 

ęłuszyig 
143. 12769g

Skrawarkę do cięcia oklei 
ny — poziomą sprzedam. 
Chudoby 2^811*'?ta09g

• 20.

67-62-50. 12772g

prac. Os. Rusa 99 m. 8.
12244gpr

Stolarza i ucznia przyjmę, 
praca stała atrakcyjna, wa 
runki bardzo dobre. Sto-

’ tów Artystycznych. Irena 
S Szałowa dypl. mistrz haf- 
i tóv.r artystycznych, Po- 
’ znań, .ul. Ratajczaka 26.

12371g
lamia, Suchy Las, ul. 3 —--------------------------------  
Szkolna 35. Dojazd auto-! Zlecę wykonanie komin- 
busem 110 i 119. 12691g i ka, prac blacharsko-de-
- ----- 1----------------------------- -- t karskich. Tel. 718-73. 12420g 
Przyjmę wspólnika — sa J----------------------------------------
modzielnego krawca kon Panie do ogrodnictwa 
fekcyinego. Oferty „Pra- ’ przyjmę. Mieszkanie no­
sa”.. Grunwaldzka 19, dla ' siadam. Pozpań, ul. Gle- 
12357g. , bowa 19a. 1253ig

12490g
12373g

Hafciarki i uczennice po­
trzebne. Pracownia Haf-

m. 20.

Tokarkę metrówkę do 
drewna. Oskierki 18 przy 
Scinawskiej (Junikowo).

12652g

Stary obraz kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 12667g.

Garaż blaszany lub oo- 
dobne pomieszczenie prze 
nośne kupie. Tel. 736-14 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 12623g.

Błam łapki karakułowe, 
brązowe sprzedam, tel. 
411-231 po godz. 15. 12782g

Sprzedam 100 ms parkietu 
dębowego i telewizor „Só 
ny”, tel. 20-00-81, wewn. 
11-84 w godz. 7—15. 12780g

Charty angielskie — szcze 
rięta. rodowodowe po 
championach sprzedam. 
Os. Lecha 80 m. 8. tel. 
675-641 wewn. 188 do godz.
15. 1264Jg'

Futro norki sprzedam, 
tel. 436-19. 12788g

Radmor 5102, złota obrącz 
ka. Promienista 18. 12807g

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — 
zawiadamiają odbiorców gazu ziemnego 
ni. Śrem, Gostyń, Kościan, Krobia, że w dniach 
od 26 — 27 listopada br^ — będzie pro­
wadzone

PRZEWONIENIE GAZU ZIEMNEGO 
dla celów sprawdzenia '

SZCZELNOŚCI SIECI GAZOWEJ oraz 
wyczulenia mieszkańców na zapach gazu. 
Intensywność zapachu gazu ziemnego bę­
dzie bardzo silna i będzie -występowała 
w momencie włączenia odbiorników gazu. 

W związku z powyższym o nieszczelności ir - 
s+alacji gazowej decyduje pojawienie się zapa­
chu gazu ziemnego w pomieszczeniach budyn­
ku przy wyłączonych odbiornikach gazu.

8 ** i właścicie­
lom nieruchomości o obowiązku kontroli szczel­
ności instalacji gazowej zgodnie z rozporządze­
niem Ministra Gospodarki Terenowej i Ochro­
ny Środowiska z 20 lutego 1975 r. publikowa­
nym w Dz. U. nr 8 z 19 marca 1975 r. Kon­
trolę tę prosimy przepro-wadzić w wyżej po­
danym okresie przewonienia gazu.

’ 3856-K1
Kożuch damski krajowy 
sprzedam. Prusa 1 m. 12B. 

12820g

Dwa nowe materace ju­
gosłowiańskie sprzedam, 
tel. 679-304. 12330g

Maszynę przemysłową Lu 
cznik Singer szafkową 
sprzedam. Chłapowskiego
3 m. 3. 12768g

Ciągnik Ursus C-355 oraz 
płyty stropowe panwie, 
10 sztuk 1,5X6 m sprze­
dam. Kołaczkowo 41.

12813g

Meble oraz inne wyposa­
żenie mieszkania sprze­
dam. Poznań, Strusia 9 m.
14 godz. 13—17. 11956g

Sprzedam lub wymienię 
zagraniczne płyty gramo 
tonowe. Tel. 618-40 no 
godz. 18. 12037g

Meble przedwojenne, ja­
dalnię, ^sypialnię „Po­
znań” sprzedam. Wiado­
mość: Warszawa, tel. 
15-48-33 wieczorem. 12462g

Trabanta 601, rok produk 
cji 1972, stan idealny, 
sprzedam, tel. 203-338 od 
godz. 16. 12713g

Nową Syrenę 105 Lux — 
sprzedam, ul. Grunwald?, 
ka 150. 12721g

Trabanta 601 w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Jedrzej Ciebielski, Nie- 
więrz, poczta Duszniki 
Wlkp. 12227g

Ładę 1500, przebieg 53900 
sprzedam. Piła, Bydgos­
ka 55 D m. 1, tel. 42-85 
godz. 18—20. 1232>g

Wynajmę pokój 2 studen- 
i tom-(kom) przy Botaniku. 
| Oferty „Prasa”, Grun­

waldzka 19, dla 12657g.

Pokój do wynajęcia. Po­
znań — Dębiec, ul. Modrzę 
wiowa 38a. 12444g

CENTRALA TECHNICZNO - HANDLOWA 
SPRZĘTU OŚWIETLENIOWEGO „POŁAM - ELEKTROSPRZĘT 

w Warsza w i e, ul. Grójecka 24

Butlę gazową 5 kg sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12660g

Dacię, stan idealny sprze 
dam. Matejki 36 m. 4.

12739g

Nową karoserię Fiata 
126p sprzedam. Tel. 616-43. 

12443g

Oddam pokój 1- i 2-oso- 
bowy. Karlińska 9 (Smo- 
chowice). 12469g

Simson Elektronie. Tel.
33-29-23. 12662g

Forda Capri po wypadku 
sprzedam. Mickiewicza 9 
m. 9. 12747g

Duży samochód osobowy 
zamienię na Fiata 126p lub 
snrzedam. Os. Przyjaźni 
7 m. 71. 12438g

Mieszkanie własnościowe 
M-4 (Rataje) sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 12583g.

ZAWIADAMIA, ŻE
są już w sprzedaży hurtowej w Przedsiębiorstwach Handlu Artykułami 
Technicznymi „ELMET” (d. Hurtownie Artykułów Elektrotechnicznych 
„ELMET”):

NOWOCZESNE OPRAWY ULICZNE

Sprzedam ośmiowrzecio- 
nową cewiarkę butelkową 
i maszynę dziewiarską 
ósemkę. Poznań, Dobrzyc

Fiata 128 Sport sprzedam. 
Puszczykowo, Jarosław­
ska 45a. 12760g

Warszawę 224 okazyjnie 
sprzedam. Tel. 205-108.

12513g

kiego i4. 12241g

Szkło szklarniowe sprze­
dam. Tel. 441-15. 12284g

DO WYSOKOPRĘŻNYCH LAMP SODOWYCH 
o moc y: 250 W oraz 400 W

Mateczniki chryzantem 
wielkokwiatowych pilnie 
sprzedam. Tel. 704-57.

12301g

Kolorowy telewizor Elek­
tronika C 430 sprzedam.

Fiata 126p rocznik 1977 
sprzedam, tel. 436-19.

12787g

Trabanta kupię, telefon 
67-51-39. 12814g

Skodę 1000 MB sprzedam.
Poznań, Plac Młodej
Gwardii 10E m. 7. 12831g

Syrenę R-20 tanio sprze­
dam. Promienista 69.

12587g

Forda Taunusa 1300 L roaz 
nik 76 stan idealny sprze 
dam. Tel. 32-13-32 oo 
godz. 18. 12584g

j Wydzierżawię kawalerkę.
| Najchętniej okolice Bo- 
5 nina. Oferty ..Prasa”, 
| Grunwaldzka 10 dla 12714g.

j Rogoźno Wlkp.t Mieszka- 
j nie własnościowe M-4 53 
* ms natychmiast sprzedam. 
; Oferty „Prasa”, Grunwal 

dzka 19 dla 12743g.

produkowane w Zakładach Zjednoczenia „POŁAM”. 
WYSOKOPRĘŻNE LAMPY SODOWE TYP OUS-400 
produkowa n e są także w tzw. wersji „p”.

Jest to wersja specjalnie przystosowana do instalowania opraw w miejs­
cach narażonych na wstrząsy i wibracje np.: słupy na mostach, wysokie 
maszty itp.
OPRAWY Z LAMPAMI SODOWYMI

__ to najefektywniejsze, energooszczędne oświetlenie, szczególnie 
preferowane do oświetlania ulic, placów, terenów budów. 

OPRAWY Z LAMPAMI SODOWYMI ‘
— oszczędzają ponad 50 procent energii elektrycznej w porównaniu 

z lampami rtęciowymi.
ZAPAMIĘTAJ!

2 lampy rtęciowe 400 W = 1 lampa sodowa 400 W

DYSTRYBUTOR:
Poznańskie Przedsiębiorstwo
Handlu Artykułami Technicznymi „ELMET”, 
ulica Szewska 16, 61-670 Poznań

2992-K2

Tel. 32-10-07. 12305g

Wtryskarkę hydrauliczną 
z matrycami, maszynę do 
cięcia i prostowania dru 
tu, mieszalnią elektrycz­
ny.. silnik elektryczny 7.5 
KW 1.440 obrotów nowy 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 12361g

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 12404g.

Motorower Jawa nowy 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
12413g.

Nowy kolorowy telewi­
zor sprzedam. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 12428g.

Zestaw stereofoniczny za­
chodni radio — magneto­
fon, adapter sprzedam. 
Poznań, tel. 674-002. 12431g

Dziurkarkę bieliźnianą 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
12460g.

500 kurek 12-tygodnio- 
wych. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12473g

Wyrówniarkę, frezarkę do 
drewna sprzedam. Goraj- 
ska 8 (Smochowice).

12473g

Części silnika Fiata 1600 
sprzedam. Poznań. ul. 
Frusa 18 m. 11. 12838g

Skodę S-100 sprzedam, tel.
49-51-37. 12839g

Fiata 131 Mirafiori rocz­
nik 1977 sprzedam. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 12659g.

Fiata 126p 600 rocznik 1977 
sprzedam. Tel. 543-23 godz. 
16—18. 12666g

Fiata 126p odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam. Oferty 
„Prósa”. Grunwaldzką '9. 
dla 12688g.

Żuka tanio sprzedam. T u 
toń 1. Puszkina 3. 12692g

Fiata 126p zamienię na 
125, fabrycznie nowe. Tel 
33-19-66 godz. 18.30—22.

12040g

Warszawę 204 do remon­
tu bardzo tanio sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12264g

Moskwicza 407 sprzedam. 
Drużyn 4, poczta Grano­
wo. 12270g

Zaporożca rocznik 1975 
sprzedam. Zaremba, tel. 
614-30. 12273g

Ładę sprzedam. Poznań, 
Kaszyńska 37 m. 28. 12582g

Warszawę M-20 sprze­
dam. Poznań, ul. Dzierżyń 
skiego 29 m. 14 (deotak).

12599g

Wołgę M-21 stan bardzo 
dobry sprzedam lub ra­
mienic na Fiata 126p. Po­
znań, ul. Paczkowska 22.

1261 Ig

Lokale
Młode małżeństwo Doszu­
kuje nieumeblowanego po 
koju z kuchnią lub z aży 
walnością kuchni. Wiado­
mość: tel. 752-58. I2177g

Garaż, pomieszczenia na 
cichy warsztat do wynaję 
cia — Knapowskiego Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 12183g.

Pilnie kupię własnościowe 
mieszkanie M-5 lub M-6 
(górny taras Rataj). Tel 
79-12-66 późnym wieczo­
rem. 12199g

Zamienię 2 mieszkania 
dwupokojowe na 1 wiek 
sze. Oferty „Prasa”. Gran 
waldzka 19, dla 12321g..

Wynajmę umeblowany po 
kój dwuosobowy, kucn- 
nia. Kutrzeby 7. 1236Sg

M-4 własnościowe spiesz­
nie sprzedam. Osiedle Kra 
ju Rad 22 m. 38. 12571g

Mieszkanie kwaterunko­
we 2 pokoje, komfort, 
c.o., parter w willi żarnie 
nię na podobne większe 
4—5-pokojowe. Ofermy
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12792g. (

M-2 własnościowe sprze­
dam. Newtona 6B m. 28 
godz. 17—20. 12605g

M-2 własnościowe w sta­
rym lub w nowym bu­
downictwie kupię. Barba 
ra Babiarczyk, Klein, ul.
Rolna 10. 12611*

Mieszkanie własnościowe 
65 ms Winogrady sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12623*

M-J własnościowe zamie­
nię na dom iednorodzin- 

, nv. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 12415g.

Nieruchomości ■,

Rabka - Zdrój, dom 139 
m! do kapitalnego remon 
tu po kupnie wolne 3 po 
koję. 1000 ms działki, za­
mienię ha dómek letni 
nad jeziorem, samochód 
l”b działkę budowlaną. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 12153g.

Kupię własnościową ka­
walerkę lub M-2. Tel, 
69-54-60. 12566g

Dom jednorodzinny ko’o 
ul. Leszczyńskiej sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12272g

Działkę ogrodniczą 0.30 ha 
w Poznaniu 3 tunele fo­
liowe ogrzewane sprze­
dam, możliwość zamiesz­
kania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12675g



Przyjmę sprzedawcę. — 
Sklep spożywczy, telefon 
673-432. 1295Jg

Sprzedaż. Kożuch damski nowy za­
graniczny, tel. 671-965.

Rubin 714 kolor sprzedam,
tel. 534-29. 12950g K

Silnik Zastawy UOOp no­
wy z osprzętem sprzedam. 
Puszczykowo, Poznańska 
50. 13007g

Do wynajęcia pomieszczę 
nie 18 mi na cichy prze­
mysł. Krzepicka 1 (Juni-

Mieszkanie M-4—5 włas- 
nościowe, komfortowo wy 
posażone w Poznaniu pil­
nie kupię. Adamski, Ma-

Pilnie sprzedam zabudo- | Likładanie, cyklinowanle. 
wania przygotowane pod I malowanie parkietów. Ko 
nowoczesne ogrodnictwo bielak, tel. 589-43. 1-6i4g

Uczennicę od lat 18 przyj 
mę. „Foto As”, Głogow- 
Łka 73. 12867g

Telewizor kolorowy Elek 
tron 714D sprzedam, tel.
32-01-62. 13(M3g

Fryzjerka męska potrzeb 
na, tel. 20-16-78. I2887g

Sprzedam większą ilość 
prasowanej słomy pszen­
nej. Bogusław Borow­
czyk, Kozłowo 11 64-330

Ciągnik C 330 nowy ku­
pię. Stanisław Ficek, Gą­
sawy 64-500 Szamotuły, 
tel. 208-67. 12369g

Spiesznie sprzedam Stara 
28 skrzyniowego, telefon
330-448. 12365g :owo). 12931g

jki 33a 12601g

Rolnik — uprawnienia wy 
dzierżawi ziemię, gospo­
darstwo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1269'g.

nad jeziorem, granica Po 
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12789g.

Ogrodnik lub rodzina na 
stałe ewentualnie doryw­
czo potrzebni, pokój za 
pewniony. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12888g.

Opalenica. 12870g Forda Taunusa 1600 GL 
combi, rocznik 1979 sprze- 
aam. Ogla.dać: parking — 
Merkury, sobota godz. 10

Sprzedam samochód cię­
żarowy marki Star 25 
skrzyniowy wywrotka, teł.

Pokój wynajmę uczniowi.
tel. 660-448. 1286’.;

Pół willi, garażem sprze­
dam. Potrzebne mieszka­
nie. Oferty „Prasa”, U run 
waldzka 19, dla 12246g.

Zlecę ułożenie terakoty i 
płytek ściennych. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 12625g.

556-06. 12878g

Poloneza rocznik 1973 
sprzedam, tel. 749-60.

Zatrudnię piekarza i cu­
kiernika, tel. 200-415.

12892g

W związku z wyjazdem 
wyprzedaż garderoby dam 
skiej nowej i używanej, 
sukien krótkich, długich, 
również na tęższe panie, 
materiałów na suknie, de 
koracyjnych, firanek, Pod 
halańska 12 m. 1 (So- 
łacz). 12751 g

— 14. 12853g Zguby

Poszukuję mieszkania 1 — 
2-pokojowego, najchętniej 
w centrum lub okolicy i 
z telefonem. Bardzo do­
brze płatne. Poznań, Doi 
na Wilda 30A m. 4.

12903g

Sprzedam willę w Bara­
nowie, ul. Graniczna 13, 
pierwsza ulica za Inter-
motelem. 12716g

Domek z ogrodem 400 ma 
w Poznaniu sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 12324g.

posiadam gotówkę, sarno 
chód, przystąpię do spół­
ki. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 1263<g.

Potrzebna opiekunka do 
dziecka 6-letniego. Poz­
nań, Os. Rzeczypospolitej 
3 m. 29. 12921g

Obrabiarkę wieloczynnoś­
ciową do drewna, plexi- 
glas, matę szklaną sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12915g.

Dnia 17 listopada 1979 roku zmarł w wieka 
74 lat wieloletni, były pracownią Wydziału Za­
opatrzenia i Gospodarki Materiałowej Zakła­
dów Energetycznych Okręgu Zachodniego

BERNARD KOENIG
odznaczony Medalem X-lecia PRL 

i Honorową Odznaką Miasta Poznania.

Był sumiennym, wzorowym pracownikiem 
i życzliwym kolegą.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 listo­
pada 1979 roku o godzinie 9 na cmentarzu juni­
kowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, pracownicy 
oraz Kolo Rencistów i Emerytów 

Zakładów Energetycznych Okręgu Zachodniego 
w Poznaniu

2776-K3

Dnia 19. XI 1979 r. zmarła wzorowa i ceniona 
farmaceutka

mgr HALINA GAWRYCH
były długoletni kierownik Apteki w Słupcy 

i Kleczewie.

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie na Po­
wązkach w dniu 23. XI 1979 r. o godz. 12.00.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia

Farmaceutycznego „Cefarm” w Poznaniu
< 2809-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21. XI 1979 r. po krótkich a ciężkich cierpie­
niach, zmarła nasza najukochańsza mamusia, 
teściowa, babcia, prababcia, ciocia, szwagierka, 
kuzynka, przeżywszy lat 76

WIKTORIA TWARDOWSKA
z domu Kurasz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o godz. 
13.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Ul. Skrajna 3. 12935g

s.tp.
STANISŁAWA ELMAN

z domu Talarczyk
najdroższa moja matka, teściowa i babcia, ode­
szła od nas namaszczona Olejami św., w dniu 
21 listopada 1979 r. przeżywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o godz. 
11 na cmentarzu parafialnyrn w Czempiniu.

Pogrążony w głębokim smutku 
syn z żoną i córką

Czempiń, ul. Stęszewska 15. 12932g

Wszystkim Instytucjom, Przyjaciołom i Zna­
jomym za okazane współczucie, udział w po­
grzebie i uczczenie pamięci

dra Januarego JAŚKOWSKIEGO
składa podziękowanie

ZONA

2759-U3

tDnia 16 listopada 1979 r. zmarł nagle w Sund- 
hausen (NRD), przeżywszy 55 lat, nasz drogi 
i troskliwy mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, śp

STEFAN SOBCZAK
Msza św. odprawiona zostanie w poniedzia­

łek. 26 bm. o godz. 12 w kościele św, Barbary 
w Żabikowie. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 
13 na cmentarzu w Żabikowie.

Strapiona
żona z rodziną

Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby o go-
dżinie 11.45.
Luboń, ul. Żabikowska 62F m. 17. 12936g

Hm. MIROSŁAWIE SILL
komendantce Hufca ZHP 

w Nowym Tomyślu 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Matki
składa

Komenda Chorągwi ZHP 
w Poznaniu

2730-K3

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrze­
bię mego męża, śp.

Tadeusza Teofila CIESIELSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
żona z rodziną

12559g
BSMMbmtMMkideMaBKaMHMHBBaBBaBncn

Stara z silnikiem Diesla, 
po kapitalnym remoncie 
oraz silnik do remontu 
sprzedam. Poznań, ul. 
Główna 41. 12951g

Fiata 125p 1390 rocznik 
1968, stan bardzo dobry, 
pilnie sprzedam. Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12946g.

Mały pies trzy i pół roku 
sierść krótka, -rudobeżo- 
wa z białym krawatem i 
pół białej przedniej pra­
wej łapki, ogonek cienki, 
długi, zaginął 13 bm. na 
Ratajach. Znalazcę lub 
wiadomość o pobycie wy- 
soko wynagrodzę. Os. Ja 
giellońskie 122 m. 1.

12925g

Sprzedani mieszkanie w'a 
snościowe w starym bu­
downictwie: trzy pokoje 
z wygodami, telefon, ga­
raż — centrum. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 39 

dla 12956g.
Kupię lub wydzierżawię 
pomieszczenie na war­
sztat samochodowy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12385g.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 21. 11. 1979 r. 
zmarł ńasz długoletni pracownik

ROMUALD KAZIMIERZ MULLER
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Odznaką Honorową Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poznańskiego, Odzna­
ką Grunwaldzką, Medalem Za Odrę, Nysę i Bał­
tyk. Medalem Zwycięstwa i ^Wolności. Medalem 
XXX-lecia PRL, Medalem X-lecia PRL, Odzna­
ka Zasłużonego Działacza Frontu Jedności Na­
rodu, Złotą Odznaką Honorowa Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

W Zmarłym tracimy cenionego pracownika 
i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24. 11. 1979 r. 
o godz. 14.00 ńa cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Dyrekcja, KZ PZPR. Rada Zakładowa 
oraz pracownicy

Przedsiębiorstwa Projektowania i Realizacji 
Inwestycji Przemysłu Maszyn Rolniczych 

„Agromct-Projekt” w Poznaniu
____  2823-K3

Dnia 21' listopada 1979 roku zasnęła w 
nasza kochana żona, mamusia, teściowa 
bunia, śp.

LUDWIKA ZYCH
z domu Każmierowska

Bogu, 
i ba-

Pogrzeb 
dżinie 15

•^oo-uą

odbędzie się w sobotę, 24 bm. < 
na cmentarzu w Puszczykowie.

o go-

W smutku i żalu pozostaje

mąż z rodziną

tDnia- 20 listopada 1979 roku zasnał w Bogu 
mój ukochany mąż i ojciec, przeżywszy lat 

47, śp.

CZESŁAW NOWICKI
mistrz krawiecki

Pogrzeb ..odbędzie sję.w, sobotę,.24. hm. p godz, 
8.00 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synami

Os. Piastowskie 67 m. 38. 2798-U3
®5 BS

tDnia 21 listopada 1979 roku zmarł po krót­
kich cierpieniach, nasz ukochany mąż, oj­
ciec i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

ANDRZEJ SOPOROWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 9 na cmentarzu
w sobotę, 24 bm. o go- 
miłostowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Bałtycka 54 m. 2799-U3

tDnia 21 listopada 1979 r. zasnął w Panu w 69 
roku życia i w 46 roku kapłaństwa, od 32 lat 

! gorliwy proboszcz parafii Krerowo, Radca Du- 
1 chowny i II wicedziekan dekanatu średzkiego

ks. EDMUND BANASZAK
Wyprowadzenie z plebanii do kościoła para­

fialnego i pogrzeb w poniedziałek, 26 bm. o go­
dzinie 15.00 w Krerowie pod Środą Wlkp.

O pamięć w modlitwie prosi w imieniu księży 
dekanatu średzkiego

ks. dziekan
12943g

Parcelę budowlaną Luboń, 
Os. Plewiska kupię. Ofer 
ly ,,Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12793g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny nowy, budynek 
gospodarczy z garażem w 
Gnieźnie. Wiadomość: Ed­
mund Draheim, Kosowo 
16; gm. Czerniejewo.

12606g

tDnia 19 listopada 1979 roku, odszedł od nas 
po długiej i ciężkiej chorobie opatrzony 
Sakramentami św. pełen dobroci, życzliwości 

i szlachetności mój najdroższy mąż, kochany 
ojciec i zięć przeżywszy lat 69, śp.

STANISŁAW PILARSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 24 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona, córka i teściowa

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Budiszewko Poznań. 2784-U3

J. Dnia 21 listopada 1979 r. zasnęła w Bogu 
• nasza najdroższa mama, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 79

APOLONIA ANTKOWIAK
z domu Żurczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o godz. 
15.00 na cmentarzu w Żabikowie. Msza św. o go­
dzinie 14.00 w kościele św. Barbary.

W smutku pogrążona
rodzina

Luboń 3, ul. Solskiego 4. 12952g

tDnia 21 listopada 1979 r. odszedł od nas 
nasz drogi, ukochany mąż, ojciec, teść, dzia­

dek, pradziadek, brat i wujek, przeżywszy lat 
79, śp.

JÓZEF HOFFMANN
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o godz.
9.00 na cmentarzu w Dusznikach Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

12958g

t21 listopada 1979 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnął w Bogu mój kochany 

mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, w 74 
roku życia

WINCENTY PELCZYK
Pogrzeb odbędzie Się w sobotę, 24 bm. o godz.

13.00 w Tulcach. ó
W smutku pogrążona

rodzina
13925g

tDnia 20 listopada 1979 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­
mi św., przeżywszy lat 53, nasz ukochany mąż, 

ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW SOBKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o godz. 

13.30 na cmentarzu w Swarzędzu przy ul. Poz­
nańskiej.

Zalasewo 41.
Rodzina

tDnia 21 listopada 1979 r. po krótkich, cięż­
kich cierpieniach, zmarła namaszczona Ole­

jami św., przeżywszy lat *71, moja najdroższa
żona, nasza 
i prababcia,

Msza św. 
bm. o godz.

ukochana mama, teściowa, babcia 
śp.' . *

MARIA KŁEM
z domu Paluszkiewicz
odprawiona zostanie w sobotę, 24
15 w kościele parafialnym św. An-

toniego na Starołęce, a pogrzeb o godz. 15.30 na 
cmentarzu parafialnym na Starołęce.

Rodzina
Ul. Radomska 6. 12991g

Willę w Poznaniu sprze- 
nam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 12553g

Działkę budowlana w Po­
znaniu lub okolicy kupi?. 
Oferty ..Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 12883g.

Działkę budowlaną w Po 
znaniu, względnie rozpo­
częta budowę w okolięv 
«zkołv podstawowej ku­
ple. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 12913g.

Naprawa maszyn do szy- 
ció i maszyn dziewiar­
skich. Schwandt, telefon 
32-31-80. 12696g

Lakiernia sarfiochodów W. 
Gburek, Kiekrz, Poznań­
ska 11. czynna godz. 7— 
poleca swoje usługi. Krot 
kie terminy wykonania 
sług. __________ 12<_s
Naprawa telewizorów, tel. 
790-732 Jędrzejowski, Os. 
Czecha 21 m. 1. 12757g

12118gski.

Fogotowie telewizyjne (ko 
lor). Tel. 790-587, Czabliń

Wspólnika z gotówką do 
atrakcyjnych usług przyj 
me. Oferty „Prasa’ . Grun 
w a Id zk a 19 dla 1273 ig.

poszukuję garażu w oko­
licy Rynku Jeżyckiego. 
Poznań, ul. Prusa 13. .

oe

Układanie, cyklinowanie 
parkietów. Tel. 66-59-45 
Pużycki. 12327g

Ręczne piłowanie z^cę 
chałupniczo. Oferty ,,P? a 
sa”. Grunwaldzka 19 am 
12849g.

Poszukuję wspólnika elek 
tromechanika do zanrowa 
dzonego warsztatu elekłro 
technicznego. O’ertv „P’a 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
12349g.

Zlecę wybudowanie i/2 
części domu bliźniaczego 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
12353g.

Ekspresowe szycie, fira­
nek „retro” oraz zasłon, 
spódnic dziennych i wie­
czorowych. Helena Mi­
chalska, Os. Piastowskie 
44 m. 40. 12877g

Układanie flisek i terako 
ty. Olejnik, tel. 780-157 

12509g

Zlecę tvnkowanie budyn­
ku teraboną o powierzeń 
ni 1900 n?2. Posiadam ma 
teriał. Oferty „Prasa ’ 
Grunwaldzka 19 dla 12596g

Wykonuję układanie pły­
tek ściennych, terakota, 
lastriko. nrace remonło- 
wo - budowlane Nowak, 
tel. 418-555 po godz. ?6 —
418-554. 1261?g

Układanie parkietów, cy- 
klinowanie podłóg noleca 
Pawłowicz, Poznań, tel. 
67-17-86, Gniezno, Bu­
dowlanych 3 m. 14. 12663g

Usługi elektrninstalacyj-
ne. Sprada, tel. 665-',n7

24

Wdowa, samotna, po sześć 
dziesiątce, dobrego serca, 
szuka tych samych zalet 
nana z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Tylko po 
ważne oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12852g.

Panna 25-Ietnia, magister 
na stanowisku, sytuowa­
na-. mieszkanie. samo­
chód, pozna odpowiednie 
go kawalera, chętnie woj 
skówego. Cel matrymo­
nialny. Oferty ..Pra^a”, 
Grunwaldzka 19 dla 12856g.

Wdowiec samotny bez zo 
bowin.zań poślubi niecałe 
żna samotna pania lat 42 
— 47 rozwiedzioną lub
wdowę, kobiete miła, zgra 
bną. inteligentna o do­
brym sercu, domatorkę 
szczupłą hm średniej bu-

- 1. ' dowy. Oferty ..Prasa”,
12552g Grunwaldzka 19 dla 12919g.

BIURO OGŁOSZEŃ 
CZYNNE BĘDZIE 

W N I E D Z I E L Ę, 25. XI. BR.
w godzin a eh W—13

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego 
kochanego męża i ojca, śp.

inż. Andrzeja CHLEBANOWSKIEGO 
zostanie odprawiona Msza św w kościele św. - 
Wawrzyńca w Poznaniu przy ul. Przybyszew­
skiego 30 w środę 28 bm. o godz, 8.30.

o czym tjych, którzy zachowują Go
w życzliwej pamięci

zawiadamia
żona z synem 

mng

tDnia 20 listopada 1979 r. zmarł nagle nasz 
kochany syn, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy 49 lat

ZBYSZKO KRYGIER
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm. 

o godz. 14.00 na Miłostowie.
W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Kilińskiego 1.

KOLEDZE

12954g

Wielebnemu Duchowieństwu, Ministrantom, 
Zakładowej, Orkiestrze, 

z WPK, Przedstawicielom
Dyrekcji, Radzie
Współpracownikom
Klubu Sportowego „Surma”. Krewnym. Loka­
torom i Znajomym oraz wszystkim za wieńce, 
kwiaty i liczny udział w pogrzebie mojego naj­
droższego męża i ukochanego ojca, śp.

HENRYKA ADAMCZAKA
GORĄCE PODZIĘKOWANIA

składa 
żona z dziećmi

12835g

Przewielebnemu 
PZPP „Społem”,
nym, Znajomym i 
licznie w obYzędzie 
giej żony, śp.

Duchowieństwu, Dyrekcji
Współpracownikom, Krew-

Sąsiadom uczestniczącym 
pogrzebowym mojej dro-

mgr. Ryszardowi
GRZEGORCZYKOWI

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

Ojca 
składają: 

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
oraz pracownicy

Zakładu Budowlano - Remontowego 
Handlu i Usług „BUDREM” 

w Poznaniu
2821-K3-

ANIELI KOZIERAS

Wielebnemu Duchowieństwu, wszystkim de­
legacjom, Kolegom. Przyjaciołom, Znajomym, 
Sąsiadom oraz Wszystkim, którzy okazali mi 
współczucie i życzliwość za wieńce i kwiaty 
oraz udział w pogrzebie mego męża, śp.

oraz za złożone wyrazy współczucia, wieńce 
i wiązanki

serdeczne podziękowanie składa
Strapiony

MĄŻ
12698g

STEFANA KĘPY
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z rodziną

Poznań, ul. Lelewela 35. 12598g

EWA STACHOWIAK

13058g

4. W dniu 22 listopada 1979 r. zmarł w ciężkich 
I cierpieniach, przeżywszy lat 77, śp.

żona z rodziną
Biskupice.

STEFANOWI GIERCZYKOWI

Pogrzeb odbędzie się 
w Uzarzewie.

rodzina i narzeczony
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Ul. Pradzvńskiego 50 m. 12.

giczną. namaszczona Olejami św., w wieku 
lat, nasza najukochańsza córka, siostra,

STANISŁAW MARCZAK 
powstaniec wielkopolski

nam okazali współczucie, życzliwość i pomoc 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa 

żona, dzieci i rodzina
.......... ......  12539

j" Dnia 5 listopada 1979 r. zmarła śmiercią tra-

wnuczka i narzeczona, śp.

składa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm. o godz. 
12.15 na cmentarzu junikowskim. Msza św. ża­
łobna odprawiona zostanie w poniedziałek, 26 
bm. o godz. 17.00 w kościele OO Zmartwych­
wstańców przy ul. Dąbrówki.

W głębokim smutku pogrążeni

t Pogrążeni w smutku zawiadamiamy, że dnia 
21 listopada 1979 r„ w 57 roku życia po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., zakończył swój pracowity żywot 
nasz najukochańszy maź. jedyny syn, najdroż­
szy ojciec, brat, teść i dziadziuś

ROMUALD KAZIMIERZ MULLER
członek ZBoW’iD-u

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, 24 bm. o godz.
14 na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.

Strapiona 
rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
UL Wojska Polskiego 12 m. 2. 12929g

24 bm. o godz. 13.00

W smutku pogrążona

Przewielebnemu Duchowieństwu, Pocztom 
Sztandarowym. delegacji Cechu, Krewnym 
Znajomym, Sąsiadom za okazaną pomoc w 
chorobie i liczny udział w pogrzebie mego mę­
ża, śp.

JÓZEFA NASKRĘTA 
oraz złożone wieńce i kwiaty

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

ŻONA
12753g

sługęZyStkłm tyrn’ którzy oddali ostatnią przy-



Płęfek/sobofa/niedzaeła, 23/24/25 XI 1979
GŁOS WIELKOPOLSKI Str. 9

LISTOPAD

23
Piętek

Felicyty, 
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| TEATRY
POZNAŃ

OPERA — piąt. g. 19 „Wesele 
Figara”; sob. g. 19 „Cyganeria”; 
niedz. g. 19 „Baron cygański”.

MUZYCZNY — piąt., niedz. g. 19 
„Wiedeńska krew”; sob. g. 19 
„Wesele Fonsia”.

POLSKI — piąt., sob„ niedz. g. 
19 „Czarny romans”.

NOWY — piąt., sob., niedz. g. 19 
„Wierne blizny”; SCENA NOWA 
— piąt., sob. g: 17 „Powitania, po­
żegnania...”.

LALKI I AKTORA (Scena Mar­
cinek) — sob. g. 17, niedz. g. 11, 
17 „Tymoteusz”.

|
PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

BUK: piąt. „Ingo, zagraj w fil­
mie” (radź.), sob., niedz. „Step” 
cz. I i II (radź.), „Niedźwiadek 
Tuptuś” (radź.).

CHODZIEŻ Noteć: piąt. „Czarne 
i białe w kolorze” (WKS), „Potop” 
cz. I i II (poi.), sob., niedz. „U- 
marli rzucają dzień” (poi.);

CZEMPIŃ: piąt., sob. „Ostatnia 
dwójka” (radź.), sob., niedz. „Tor 
ba inkasenta” (radź.), niedz. „Mai 
pi król” (radź.).

GNIEZNO Lech: „Amator” 
(poi.), Polonia: piąt. „Blokada” 
cz. III i IV (radź.), sob., niedz. 
„Ojciec Sergiusz^ (radź.).

GOSTYŃ: piąt., sob. niedz. 
„Śmierć człowieka skorumpowane­
go” (fr.), niedz. „Gęsiarek Ma­
ciek” (węg.).

GÓRA: piąt. „Dzięki Bogn już 
piątek” (amer.), sob., niedz. „Aria 
dla atlety” (poi.).

GRODZISK: piąt. „Chłopiec z 
gitarą” (radź.), „Zdrajczyni” 
(radź.), piąt., sob., niedz. „Obca” 
(radź.), „Tego nie przerabialiśmy” 
(radź.).

JAROCIN: piąt., sob., niedz. 
„Aria dla atlety” (poL), sob. niedz. 
„Baśń o jasnym sokole” (radź.).

KALISZ Kosmos: piąt., sob., 
niedz. „Maratończyk” /amer.), 
„Okupacja w 26 obrazach” (jug.), 
niedz. „Ebirah, potwór z głębin” 
(jap.). Oaza: „Młody Franken­
stein” (amer.); Stylowe: piąt. 
„Dramat namiętności” (kand.), 
niedz. „Na tropie sokoła” (NRD), 
piąt., sob., niedz. „Mistrz kierow­
nicy ucieka” (amer.), „Gwiezdne 
wojny” (amer.), sob., niedz. „Bri- 
tannic w niebezpieczeństwie” 
(ang.); Syrena: „Wśród nocnej ci­
szy” (poi.), „Podarunek czarne­
go księcia” (radź.).

KĘPNO: piąt., sob„ niedz.
„Sprzężenie zwrotne” (radź.), 
,;Księżniczka na grochu” (radź.), 
sob., niedz. „Najmłodszy deszczyk” 
(radź.).

KŁODAWA: „Konik Garbusek” 
(radź.). „Blokada” cz. I i II (radź.).

KONIN Centrumf„Krabat, uczeń 
czarnoksiężnika” (czech.), „Lot 
nad kukułczym gniazdem” (amer.); 
Górnik: piąt. „Klęska atamana” 
(radź.), „Jak Iwanuszka szukał cu 
du” (radź.), sob., niedz. „Mandin- 
go” (wł.-amer.).

KOŚCIAN: sob., niedz. „Kugitań 
ska tragedia” (radź.), „Słoń z in­
dyjskiej dżungli” (radź.), niedz. 
„Królowa śniegu” (poi.).

KROTOSZYN: niąt., sob., niedz. 
„Lot nad kukułczvm gniazdem” 
(amer.). niedz. „Baśń o jasnym 
sokole” (radź.).

KRZYŻ: piąt.. sob. „Czwarte 
zwycięstwo” (radź.), niedz. „I ty 
zobaczysz nie^o” (radź.), niedz. 
„Biały Bim Czarne Ucho” cz. I 
i II (radź.).

LESZNO: niąt. „Sanchez 1 jego 
dzieci’{ (meks.), sob., niedz. „Lot 
nad kukułczym gniazdem” (amer.), 
niedz. ..Co1ar?ol szeryfem” (poi ).

NOWY TOMYŚL: niąt., sob. 
„Ohrót sprawy” (radzA „Dziki 
niedźwiedź Gawrvła” (^adzA ni^dz. 
„Hełm Aleksandra Macedońskie­
go” (radź.), „Niefrasobliwy kotek” 
(poi.).

OBRZYCKO: „Zabawka” (fr.).
OPALENICA: piat. „Dubler”

(fr.), sob., niedz. „Słoneczny pył” 
(radź.), „Bajka o carze Sałtanie” 
(radź.).

OSTRZESZÓW: „Panowie dbaj­
cie o żony” (fr.)

PIŁA Iskra: piąt., sob. „Stepo­
wy rumak” (radź.), piąt., sob., 
niedz. „Sanchez i jego dzieci” 
(meks.); Sokół: piąt., sob., niedz. 
„Dubler” (fr.), niedz. „Zegar z 
kukułką” (poi.).

PLESZEW: piąt. „Pociąg pan­
cerny” (radź.), piąt., sob., niedz. 
„Ale heca” (radź.), sob., niedz. 
„Piąta pora roku” (radź.).

PNIEWY: „Wierna żona” (fr.), 
„Jenny i Tobby wśród dzikich 
zwierząt” (amer.).

RAWICZ: „Wendeta” (fr.).
SŁUPCA: piąt., sob., niedz. „Dzię 

ki Bogu już piątek” (amer.), niedz. 
„Złota rybka” (poi.).

SYCÓW: piąt. „Szczęki II”
(amer.), niedz. „Śniadanie na bi­
waku” (poi.), piąt., sob.. niedz. 
„Dom pod gorącym słońcem” 
(radź.), „Zrozumiałeś, gratuluję” 
(radź.).

SZAMOTUŁY: piąt., sob., niedz. 
„Ja i mój pies” (radź.), piąt. „Bę­
dziesz dla nas obca” (radź.), sob., 
niedz. „Wersja pułkownika Zori- 
na” (radź.).

ŚREM Klubowe: piąt., sob., 
niedz. „Dubler” (fr.), niedz. 
„Szczęście na smvczy” (jug.); Słon­
ko: piąt. „Powiedz, że ja kocham” 
(fr.), sob., niedz. „Buffalo Bill i 
Indianie” (amer.).

ŚRODA: „Niezamężna kobieta” 
(amer.).

TUREK: piąt., sob. „Przekupka 
i poeta” (radź.), niedz. „Ałpamys 
idzie do Szkoły” (radź.).

TRZCIANKA: piąt., sob., niedz. 
„Roman i Magda” (poi.), „Abba” 

(szewdz.), niedz. „Pies, kot i za­
groda” (poi.).

WAŁCZ: piąt. „Pięć wieczorów” 
(radź.), sob., niedz. „Wyznanie mi­
łości” (radź.).

WIERUSZÓW: piąt. „Orkiestra 
Klubu Samotnych Serc sierżanta 
Peppera” (amer.), sob., niedz. 
„Test pilota Prixa” (poi.).

WRONKI: piąt., sob., niedz. „By 
la cisza” (radź.), „Przygody Robin­
sona Kruzoe” (radź), niedz. „O- 
czekiwanie” (poi.).

WRZEŚNIA: piąt. „Wendeta” 
(fr.), sob., niedz. „Panny z Wil­
ka” (poi.), „Wierna żona” (fr.), 
niedz. „Wędrujący miś” (poi.).

WSCHOWA: piąt. „Orkiestra 
Klubu Samotnych Serc sierżanta 
Peppera” (amer.), sob., niedz. 
„Szpital Przemienienia” (poi.), 
niedz. „Niech żyją duchy” (czech.).

ZLOTÓW: piąt., sob., niedz. 
„Dzięki Bogu już piątek” (amer.), 
niedz. „Baśń o jasnym sokole” 
(radź.).

PIĄTEK PROGRAM I: 6.25 Syg­
nały d®ia; 9.05 Cztery pory roku; 
11.25 „Gajusz Juliusz Cezar” — 
fragm. książki A. Krawczuka; 11.40 
Tu radio kierowców; 12.25 Mozai­
ka polskich melodii; 13.01 Przeboje 
świata; 13.20 Parada jazzu trady­
cyjnego; 13.40 Kącik melomana — 
Mozart: 35 Symfonia D-dur „Haff- 
nerowska”; 14 Studio „Gama” (ok. 
14.05 — inf. dla kierowców); 14.20 
Studio „Relaks”; 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” (ok. 
15.45 — inf. dla kierowców);' 16 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokuyier — 
and. inf. SM; 18 Tu Jedynka c.d.; 
13.25 Nie tylko dla kierowców; 13.33 
Konc. życzeń; 19.15 Nuty od Sza­
motuł; 20.05 Wirtuozi różnych in­
strumentów; 20.30 Melodie, do któ 
rych chętnie wracamy; 21.13 Kon- 
cer z nagrań Ork. PRiTV; 22 20 
Tu Radio Kierowców; 22.23 Zielo­
na Góra na muzycznej antenie; 
23 Wita Was Polska — mag. słow- 
no-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, «, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 3.35 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 79 — audycja Stu­
dia Młodych; 9.40 Dla przedszkoli 
— „Strach na wróble”; 10 Czyta­
my klasyków — „Fałszerze” — 
fragm. pow.; 10.30 Pianiści jazzo­
wi — F. Carner: 10.40 Partyjne s.o 
wo; 11 Nowe nagrania radiowe; 
11.35 Postęp w gospodarstwie do­
mowym; 11.45 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Muzyka dawnej War­
szawy; 12.25 R. Schumann: 4 Sym 
fonia d-moll op. 120; 12.55 Zacznij 
od Bacha — śpiewa Z. Wodecki; 
13 Wokół spraw naszego stołu; 
13.15 P. Nascagni: Chór wieśnia­
ków oraz scena Alfia z opery 
„Rycerskość wieśniacza”; 13.36 Ze 
wsi i o wsi; 13.51 E. Stefańska- 
Łukow/cz solistka i kameralistka; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio — Moskwa; 14.45 
Muzyka Haydna; 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 Przebo­
je filmowe; 16.10 Konc. życzeń mi 
łośriików muzyki; 15.40< „Skrzak” 
— fragm. pow. J. Głowackiego,; J7 
CÓ sięjWam w tej addycji najwię 
cej podoba?; 17.20 Powieśćf miesią 
ca — „Pożegnanie z Matiorą” —• 
fragm. pow.; 17.40 Rep. literacki 
z cyklu Mój zawód, moja pasja; 
18 Nowiny i nowinki muzyczne; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
Klub Entuzjastów Nowoczesności; 
19.05 Poezja i muzyka — wierszę 
D. Naborowskeigo; 19.30 Konc. 
symf., Dyskusja teatralna (w 
przerwie konc.); 21.40 Hiszpańskie 
Magnificaty — de Meralos i de 
Victoria; 22 Teatr Polskiego Ra­
dia „Ciało” — słuch.; 22.45 J. Jo- 
achipi — Koncert F-dur na flet i 
orkiestrę smyczkową; 23 Granice 
jazzu; 23.35 Co słychać w święcie; 
23.40 Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30 , 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą: 8.40 Co kto lubi; 9 „Obłęd” 
— ode. pow. J. Krzysztonia; 9.10 
Gitara i smyczki; 9.30 Nasz rok 
79-ty; 9.45 Barkarola Faure’go E- 
ric Heldsieck; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Supraphon; 11 Życie ro 
dzinne — mag.; 11.30 Antológia 
standardów w nagraniach Arta 
Tatuma; 12.05 Powt. z rozrywki; 
13.50 Wujek Mitia — ode. pow: 14 
Barokowe suity solowe i orkie­
strowe: 15.05 W roli głównej U. 
Sipińska; 15?0 -Gitara, kastaniety 
1 piosenka: 16 Reportaż pt. „Ocio- 
towanie”; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 79-tv; 17.05 Muzyczna no- 
czta UKF; 17.40 Studio nagrań; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. 
dźw. „Zbrodnia 1 kara”; 19.35 One 
ra tygodnia — G. Puccini „Dziew­
czyna z Zachodu”; 19.50 „Obłęd” 
— ode. pow.; 20 Interradio — ak­
tualności; 20.40 Z obu stron karne 
ry .— wokół „Amatora”; 21 Blu­
esy na gitarę; 21.20 Thesaurus mu 
zyki polskiej — odkrycia muzyki 
st Topolskiej; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Cantain and 
Tennille; 22.15 Trzv kwadranse 
jazzu — dyskografia: 23 Poezja 
Juliana Przybosia; 23.05 Między 
dniem a snem — utwory W. A. 
Mozarta.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17. 19.30. 22, 0.05.

PROGRAM IV: 8 Klasycy ina­
czej; 8.10 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Metodyka — sem. 
I „Planowanie uczenia się”; 8.25 
Utwory F. Geminianiego — Sona­
ta B-dur na skrypce solo; 9 Dla 
kl. IV (wvch. muzyczne) — cykl: 
„Posłuchaj z nami” W. Lewkowi­
cza: 9.25 Podróże muzyczne po 
kraju: 9.40 Dla nrzedszknli „Strach 
na wróble”: 10 Dla kl. VII (wych. 
obywatelskie) ..Poradzimy, nomo- 
żemy”: 10.30 Estrada przyjaźni; 11 
Dla szkół średnich (wych. muzy­
czne) „Jazz — nim go tak r?8wa 
no”: 11.30 Carl Maria von Weber 
— Chór, scena aria Adolara i sce 
na zesnołowa z I aktu „Euryan^ 
the”; 12.05 Czas dobrych gospoda 
rzv; 12.25 Giełda płyt; 13 J. rosyj­
ski; 1315 Melowie z musicali: 13.25 
Nie tylko dla słuchaczy w mundu­
rach — snołeczno-^ospodarcze e- 
fektv re®lizacii — Uch. VII Zjaz­
du ■P-ZPR: 13.50 Tu Studio Stereo 
(csjólnonolA 14 Naukowcy — rol­
nikom; 14.15 T'i Studio Stereo (o- 
gólno-nolskin): 14AS Polskie instru­
menty ludowe; 15.05 Portret sło­

wem malowany — Z. Mrozowska; 
15.40 Książki, do których wraca- 
my „Wyspiarze” — fragm. pow.; 
16.05 J. łaciński; 16.25 Z dala od, 
utartych szlaków — Inowładz; 16.40 
Aud. sportowa; 16.50 Radioexpress; 
17 Spotkania z PWSM; 17.15 Aud. 
M. Nowakowskiego; 17.25 „Nasi 
bracia mniejsi”; 17.55 Pozn. konc. 
życzeń; 18.25 Kalejdoskop nauki 
— Człowiek istota siedząca; 19 SOS 
dla biosfery — „Ratujemy nie tyl­
ko naturę”; 19.15 J. angielski; 19.30 
„Let the peoples slng” (Niech na 
rody śpiewają) — relacja z Mię­
dzynarodowego Konkursu Chórów 
Amatorskich; 20.05 Muzyka baroku 
w nagraniach zespołów instr^men 
tćw dawnych; 21.20 Laureaci cho­
pinowscy na płytach; 22.15 Spotka 
r.ia z historią — Odrodzenie we 
Francji; 22.35 Przymiarki do przy 
szłeśći — komunikacja w wiel­
kich aglomeracjach miejskich; 22.50 
Utwór tygodnia: Ferenc Liszt — 
Nokturn As-dur nr 3 z cyklu „Ma 
rżenia miłosne”.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 
22.55.

SOBOTA PROGRAM 1:6 Sygnały 
dnia; 9.05 Cztery pory roku; 11.25 
„Gajusz Juliusz Cezar” — fragm. 
książki A. Krawczuka; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13.01 Z fonoteki 
Studia „Gama”; l.ł.20 Ella Fitzge- 
rald śpiewa Portera; 13.40 Kącik 
melomana — utwory J. Maklakle- 
wicza (w 80 rocznicę urodzin kom 
pozytora); 14 Studio „Gama” (ok. 
14.05 — inf. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma” c. d.; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 TPR — „Niedo­
stępna” —' słuchów., (ok. 15.45 — 
inf .dla kierowców); 16 Tu Jedyn­
ka; 17.30 Radiokurier — aud. inf. 
SM; 18 Tu Jedynka c.d.; 13.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.35 Budu­
jemy nowy dom — kronika muzy 
czna 35-lecia; 19.15 Z opolskiego 
studia; 19.30 „Wesoły autobus”; 
20.30 Przeboje sprzed lat; 21.05 
Gwiazdy jazzu; 21.35 Przy muzyce 
o sporcie; 22.23 Rzeszów na muzy­
cznej antenie; 23 Wita Was Pol­
ska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15. 19, 21. 22.

PROGRAM II: 8 Koncert poran­
ny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
Teatr'PR — Karzeł z Montmartre; 
10.?fl Groch z kapustą; 11 Konc. 
chopinowski; 11.35 Public, między 
narodowa; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Muzyka popularna 
J. Maklakiewicza; 12.25 B. Mertl- 
nu: Toscate e due canzoni; 13 Mag. 
łowiecki;13.15 Muzyka kompozyto 
rów rosyjskich; 13.36 Ze Wsi i o 
wsi; 13.51 Spotkania z folklorem; 
14.10 O zdrowiu, dla zdrowia; 
14.30 Dla dzieci: „Odlatują liście” 
— montaż poetycki M. Głogowskie 
go; 14.50 „Czata” — mag. wojsko­
wy SM; 15.05 Muzyka Haydna; 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop 
ców; 16.10 Przekrój muzyczny ty- 
godnia; 16.40 Czy znasz tę książ­
kę?; 17 Z archiwum jazzu; 17.20 
Powieść miesiąca — „Pożegnanie 
z Matiorą”— ode. pow.; 17.40 Re­
portaż literacki pt. „Górom przy­
pisany”; 18 Radiowa Estrada. Ma­
łych Muzyków; 18.25 Plebiscyt Stu 
dia „Gamą”; 18.40 Czas i. ludzie^ 
19 „Matysiakowie”; 19.30 Muzyka; ■ 
30 Notatnik kulturalny; 20.15 Fes­
tiwal w Bergen 1979 — Odtworze­
nie konc. kontrabasisty G. Karra; 
21.45 C. Debussy: 2 nokturny na 
orkiestrę; 22 Radiovariete nr 186; 
23 Mistrzowskie interpretacje mu 
zyki dawnej; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka na dobra­
noc — muzyczny kącik wspom­
nień.

Wiadomości: 4.30, 5.30 , 6.30. 7.30, 
3.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.35, 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Co kto lu­
bi; 9 „Obłęd” — ode. pow. J. Krzy 
sztonia; 9.10 Klarnet i smyczki; 
9 30 Nasz rok 79-ty; 9.45 Gra Vis- 
tula River Brass Band; 10 W to­
nacji Trójki; 11 Pow. w wyd. 
dźw. — „Zbrodnia i kara”; li.30 
Jazzowe spotkania Illinois Jacąu- 
etta; 12 Rok pierwszy — rep. dolcu 
mentalny: 12.30 Złote przeboje Gil 
berta Sullivana; 13 Powt. z roz­
rywki; 13.50 Wujek Mitia — ode. 
pow.; 14.05 Barokowe suity opero 
we i orkiestrowe; 15.05 Beatlesi bez 
Beatlesów; 15.30 RATURO — ra­
diowy turniej rozrywki; 15.30 Pio­
senki z Iluzjonu; 16.45 Nasz rok 
79-ty; 17 Piosenka dla przyjaciela 
— grają R. Towner 1 G. Burton; 
17.05 Muzyczna noczta UKF; 17.40 
Beatlesi bez słów; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 13.25 Niezapom­
niany koncert zesnołu Bee Gees; 
19.35 Opera tygodnia — G. Puccini 
„Dziewczyna z Zachodu”; 19.50 
„Obłęd” — ode. pow.; 20 Baw się 
razem z nami: 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Cantain and 
Tonnille; 22.15 Teatrzyk Zielone 
Oko — „Click” — słuch.; 22.36 
„Irena” i inne romanse A. Wertyń 
skiego; 23 Poezja Juliana Przybo­
sia.

Wiadomości: 7, 8.30, 14, 19.30, 22, 
1.50.

PROGRAM IV: 8 Gra H. Miśkie 
wicz; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Historia — 
sem. III; 8.25 Haendel — I Sona­
ta na skrzypce i basso continuo — 
A-dur op. 1 nr 3; 8.35 Sport — nau 
ka — technika; 8.55 Graj kapelo; 
9 Dla kl II (j. polski) — „Karol­
cia” — słuch.; 9.25 Poranek pieś­
ni — śpiewa H. Szymulska (so­
pran); 10 Dla kl. VII (chemia) — 
siarczkowe skarby; 10.30 Estrada 
przyjaźni: 11 Dla szkół średnich 
(geografia) — woda największym 
problemem Azji; 11.30 Sniewa R. 
Resnik; 12.05 Czas dobrych gosno- 
darzy z Bydgoszczy; 12.25 Giełda 
płyt — OTzeboje z małvch nłvt; 13 
J. angielski; 13.20 Dla kl. II (j. nol 
ski) — „Karolcia” — słuch. M. Kru 
ger; 13.50 Tu Studio Stereo (ogól- 
nonolskie); 14.45 Muzyczny tinomi- 
nek — w dniu święta narodowe­
go Republiki Zairu; 15.05 Teatr PR 
— Studio Klasyczne — humor ro­
syjski — „Niedźwiedź”; 15.46 R. 
Schumann: Phantasiestuecke op. 
73: 16.05 Kodeks i kierownica — 
taksówkarze J. Bienieszkiewicza; 
16.25 Gra Ale^Band; 16.30 Rozmo 
wy o wychowaniu — Jak postęp o 
wać z dziockienj we^łym: 16.40 Fe 
Hefon filmowy K. Młynarza; 
16.50 Radioexpress; 17 Stereo — 
wiosenki z imieniem w tytule; 17.’5 
Ren. dźw. M. Nowakowskiego; 17.30 
Z taśmoteki spikera; 17.40 Rozmai 
1ośei kulturalne w oor. Henryka 
Bakotńa; 18 Stereo: Grająca szafa;

18.25 Anatomia myślenia — two­
rzenie pojęć naukowych; 19 Czy 
znasz swoje prawo? — prśwo pra­
cy — odpowiedzi na listy słucha­

czy; 19.15 J. francuski; 19.30 Ste­
reo: 1) jazz dla wszystkich, 2) sta­
re, nowe, najnowsze; 22.10 Kosmos 
bliski i daleki — aud. z udz. ppłk.

M. Hermaszewskiego; 22.30 Twórcy 
nauki i techniki — prof. J. Szu­
ba — chemik-pedagog; 22.50 Utwór 
tygodnia — F. Liszt — Nokturn 
AS-dur nr 3.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

NIEDZIELA PROGRAM I: 7.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 
8.20 Muzyka z radiowych studiów; 
8.45 Recital Raffaeli Carra: 9.05 
Magazyn wojskowy; 10.05 Z albu­
mu polskiej piosenki; 10.30 „Wa­
gary” — słuch, dla dzieci; 10.50 
Gra AIex Band; 11 Niedzielny kon 
cert OIRT- 12.05 „W samo 
południe” oraz relacje ze spot­
kań piłkarskich o mistrzostwo 
1 ligi; 12.45 Polska muzyka 
popularna; 12.58 Inf. dia kierow­
ców’; 13 Relacje ze spotkań pił- 
kąrsklch o mistrz. I ligi: 13.50 Stu 
dio „Gama'; 14.30 „W Jezio­
ranach"; 15 Konc. życzeń; 16.05 
Te*tr PR „Nathalle” — słuch.: 
16.50 Muzyka S. Wondera; 17.15 
Studio Młodych; 18.05 Inf. dla kie 
rowców; 18.07 Piosenka faktu; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 20 
Konc. życzęń; 21.05 „Wróżby z 
gwiazd” — czyli „Wędrujemy pod 
Wielkim Wozem”; 22 Z płyt To- 
shiko Akiyoshi 1 Lwa Tabackina; 
22.20 Moja audycja muzyczna; 23.05 
Inf. snoTtowe; 23.15 Rewńa piose­
nek; 23.45 Big band Woody Her­
mana.

Wiadomości: 0 01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9, 10, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM IT: 8 Niedzielne spot 
kania — progr. literacko-muz.; 
12.05 Poranek symf.; 13 Teatr PR 
— „Kobiety w życiu Czechowa”; 
11.35 Turniej kapel 1 śpiewaków 
ludowych; 15 Radiowy Teatr dla 
Młodzieży — „Granice”; 15.30 Ra­
diowe nagranie miesiąca; 16 Konc. 
chopinowski; 16.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie: 18 Pozna jemy pły 
ty „Polskich Nagrań”; 18.35 Fe­
lieton publicystyki krajowej; 18.45 
A. Vivaldi: Konc. a-moll op. 26 
nr 2 na wiolonczelę i orkiestrę; 19. 
19 Recital D. Ross; 19.20 SM: Roz­
głośnia Harcerska — mag. nie tyl 
ko dla harcerzy: 20 Wielcy artyści 
estrady i kabaret”.; 21 Wojsko, 
strategia obronności; 21.15 Piosenki 
'żołnierskie; 21.30 R. Schumann — 
Kwartet fortep. Es-dur; 22 Po za 
granicznym tournee orkiestry Fil 
harmonii Krakowskiej; 22.30 Poe­
tycki konc. życzeń; 23 Piękno cho 
rału gregoriańskiego; 23.35 Public, 
międzynar. 23.40 Muayka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 14.30, 
M.38, 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Co kto lu­
bi; 9 „Obłęd” — ode. pow.; 9.10 
Bluesy na skrzypce; 9.30 Niedzie­
la, godz. 9.30; 9.50 Bluesy na har­
monijkę; 10 60 minut na godzinę; 
11 Bluesy na akordeon; 11.15 Nie- 
dzielną szkółka rńuzyezna;’”18-- 0s-< 
tatni lot Halifaxa — ode. 2; 12.25 

"Muz. z sal.--koncertowych; 13.20 
Przeboje z nowych płyt; 14.05 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.30 Z muzycznego archi 
wum Pr. III; 15 Rep. pt. „Wier­
sze w czepku urodzone”; 15.20 
„Anielski przystanek” — nowa pły 
ta M. Manna; 16 „Ślepy bokser” 
— słuch.; 16.30 Historia jednego ze 
społu — The Rolling Stones; 17 Za 
praszamy do Trójki; 19 Historia 
jednego zespołu — The Rolling 
Stones (II); 19.35 Opera „Dziewcży 
na z Zachodu”; 19.50 „Obłęd” — 
ode. pow.; 20 Jazz piano forte; 20.40 
„Szare, chłopskie Chaty” — aud. 
z sonetów’ J. Kasprowicza; 21 Z bli 
ska 1 z daleka — A. Krzanowski; 
22.06 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Captain and Tonnille: 22.15 H. 
Balzak „Fizjologia małżeństwa” — 
wieczór trzeci; 22.30 Wielkie gwiaz 
dy starego kina; 23 Poezja Juliana 
Przybosia; 23.05 Historia jednego 
zesnołu — The Rolling Stones (III); 
23.45 Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 14, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Poranek muzyczny; 
9 Spotkania przy mikrofonie; 10 
Konc. dla dzieci pt. „Z muzyką 
wśród przyjaciół”; 11 J. łaciński; 
11.20 ł.otewski chór „Ryga”; 11.35 
Zgadnij, sprawdź, odpowiedz; 12.05 
Dla młodzieży „Dywizjon 303” — 

• słuch.; 13.05 Klub Olimpijczyków; 
13.30 Konc. z gwiazdą — Herbie 
Hancock; 13.10 „Wierzenia i obrzę 
dy różnych narodów”; 14.40 Muzy 
ka z jednej płyty (stereo ogólno- 
pol.); 15 Teatr PR „Uczeń diabła” 
— cz. II słuch, (stereo ogólnopo.l); 
15.38 S. Prokofiew: 1 koncert 
skrzypcowy D-dur; 16.05 Mag. ak­
tualności kulturalnych; 16.30 Mag. 
lotniczy; 17 Stereo: Muzyka i po­
ezja; 17.30 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 18 Radiolatarnia — 
program o najnowszych osiągnię­
ciach naukowo-technicznych w 
świecie; 18.30 Między fantazją a 
nauką „Miasteczko na granicy”; 19 
Ch. W. Gluck „Alcesta” — opera 
w 3 aktach (stereo ogólnopol.); 
22.10 Wielkopolski kalejdoskop 
snortowy; 22.23 Dzieła W. Luto­
sławskiego.

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE 

(dla .woj. pilskiego)

SOBOTA: 6.30 — Studio Bałtyk; 
12.05 — Retransm. programu Wy­
brzeża; 16.40 — W sobotnie popo­
łudnie — konc. stereof.; 16.54 — Z 
tygodnia na tydzień — komentarz; 
17 — Przegląd muzycznv (m. in. 
Kołobrzeskie Wieczory Wioloncze 
lowe, Zesp. Wokalno-Instrumen­
talny z SUR w Biesiekierzu; 17.10 
— Parada gwiazd’.

NIEDZIELA: 8.10 — Szlacheckie 
tradycje państwa Kowalskich — 
feL; 8.20 — „Łąka” — rep. litera­
cki; 8.40 — Międzynarodowy Rók 
Dziecka w działażności kultural­
nej — rozmowa przed mikrofo­
nem; 8.50 — Ze sceny i estrady — 
spotkanie z Kołaczkowskim; 9.30 
— Niedziela na wsi (mag.l: 10 — 
Koncert życzeń; 10.30 — Od Wo­
lina do Fromborka — ma?, kul­
turalny; 22.10 — Wiadom. sport.

Ostatni kiermasz jabłonek

Wkrótce kwitnące wrzośce 
ozdobią mieszkania

Z produkcji sadowniczej na jednego mieszkańca w Poznańskiem 
przypada zaledwie 18 kg owoców. Pozostałe ilości sprowadza się z in­
nych rejonów kraju. Oczywiście, na zaopatrzenie ludności w owoce 
zasadniczy wpływ mają sady i plantacje gospodarki uspołecznionej, 
niemniej jednak coraz bardziej liczącym się „zastrzykiem” są plony 
z ogródków działkowych. Amatorów na mini-sady jest coraz więcej, 
chodzi jeszcze o to, by dawały one owoce najlepszych odmian.

W tym roku o zaopatrzenie w najlepszy materiał nasadzeniowy 
szczególnie zadbał Zakład Zaopatrzenia Ogrodniczego WSOP w Poz­
naniu, organizując jesienią kilka kiermaszy. Zaoferowano działkow­
com wiele różnych roślin; sprzedano np. ponad 16 000 jabłoni oraz 
200 000 sadzonek truskawek.

Ponieważ pogoda sprzyja sadzeniom, w najbliższą sobotę i niedzielę 
zakład organizuje w swoich stałych punktach sprzedaży ostatni w tym 
roku kiermasz, oferując przede wszystkim<13 odmian jabłoni. Na kier­
maszu znaleźć będzie można także morele, krzewy żywopłotowe i róf 
że wielkokwiatowe. W okresie przedświątecznym do dekoracji miesz­
kań zaoferuje się kwitnące wrzośce, które normalnie pokrywają się 
kwieciem wiosną, (zd)

KTO WIDZIAŁ TEN WYPADEK?

1 września br. około godz. 17 
na ul. 59 Pułku Piechoty Wielko­
polskiej w Krotoszynie (Kaliskie), 
motocyklista zderzył się z samo- 
ehodem-cysterną. Świadków tego 
wypadku prosi o skontaktowanie 
się delegatura Wojewódzkiego 
Sztabu Wojskowego w Ostrowie, 
przy ul. Starosławskiego. (na)

Spotkania
z Jerzym Korczakiam
W piątek — 23 bm. o godz. 18 

w poznańskim Klubie Międzynaro 
dowej Prasy i Książki przy ul. 
Ratajczaka 39, rczpocznie się spot 
kanie z Jerzym Korczakiem, au­
torem książki „Cóżeś ty za pa­
ni...”. Podczas spotkania będzie 
można kupić tę książkę, (na)

24 LISTOPADA - WOLNA SOBOTA
— czynne będą wszystkie sklepy ogólnospożywcze w tym 

również mięsne, warzywnicze - owocarskic, rybne, pie­
karnicze i nabiałowe (z wyjątkiem sklepów jednoosobo­
wych)

od godz. 7 do 11
-- sklepy winno - cukiernicze i spirytusowe

od gedz. 10 do 14
— punkty sprzedaży drobnodetalicznej „Ruchu”

od godz. 6 do 20
— sklepy w przejściu podziemnym pod Rondem Kopernika

od godz. 9 ,do 20
a placówki „Ruchu” tym przejściu przemiennie

od godz. 5 do 14 i od godz. 14 do 22
— targowiska czynne będą:

od godz. 6 do 16
a punkty sprzedaży owoców i kwiatów na targowiskach 
do godz. 19

— zakłady gastronomiczne czynne będą jak w każdy dzień

— dyżurne sklepy sp.ągywczę; ..
Czerwonej Armii/Rataj czaka
Słowiańska /Ozimina
Słowackiego 26/28
Dąbrowskiego 82
Głogowska 47a
Świerczewskiego 100
Gwardii Ludowej 25
Os. Powstań Narodowych
Os. Piastowskie 17

od godz 11 do 18
— wyznaczone kwiaciarnie:

„Kamelia” — Dzierżyńskiego 21a
„Mimoza” r— Kraszewskiego 13
„Niezapominajka” — Grunwaldzka 41a
„Róża” — Dąbrowskiego 97
„Lewkonia” — Czerwonej Armii 63
„Frezja” — Wojska Polskiego 6

od godz. 10 do 13 v .
— targi miejskie na terenie MTP

od godz. 10 do 14

NIEDZIELA 25 LISTOPADA 1979 ROKU.
— czynne będą wyznaczone sklepy ze sprzedażą pieczywa 

i mleka w folii:
Szkolna 8
Lampego 8
Głogowska 85
Rycerska 35
Limbowa 5

od godz 7 do 11
oraz sklepy delikatesowe:

Dąbrowskiego 41a
Osiedle Powstań Narodowych
Osiedle Kosmonautów „Megasam”
— stoisko z pieczywem, mlekiem i art. podstawowymi
— stoisko z wyrobami cukierniczymi

i art. monopolowymi
Głogowska 27
Dzierżyńskiego 146
obiekt handl. 27 Grudnia 13

od godz. 9 do 14
— sklepy winno - cukiernicze HSI „Równość”

od godz. 10 do 16
— wyznaczone kwiaciarnie:

27 Grudnia 11
Dzierżyńskiego 80
Głogowska 45
Czerwonej Armii 63
Zwierzyniecka 10
Grunwaldzka 11

od godz. 10 do 13
— punkty sprzedaży „Ruchu” (50 proc.) -—

od godz. 7 do 19
— punkty sprzedaży detalicznej w przejściu podziemnym 

pod Rondem Kopernika —
od godz. 10 do 20,

a placówki „Ruchu” w tym przejściu przemiennie — 
od godz. 7 do 13 i od godz. 13 do 19.

— zakłady gastronomiczne czynne będą jak w każdą nie­
dzielę.

PONIEDZIAŁEK, 26 LISTOPADA 1979 ROKU.
— PDT „Okrąglak” czynny będzie od godz. 9 do 18
— pozostałe placówki handlowe i usługowe czynne będą 

w normalnie obowiązujących godzinach za wyjątkiem 
placówek zlokalizowanych w centrum śródmieścia, któ­
re czynne będą od godz. 9 do 18.

1843-Ki
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Sobota 24 XI
, PROGRAM 1

* •.00—Magazyn lotniczy (kol.);
9.30 — Andrzej Kuśniewicz: „Mo- 

• je fascynacje kulturalne...” —
’ o zainteresowaniach wybitnego

uisarza (kol.);
W. 00 — „Człowiek, Ziemia, Kos­

mos” — udział Polski w bada­
niach kosmicznych (kol.);

51.30 — Latarnia Czarnoksięska — 
i „Dwudziestolatki w polskim 
■ filmie” (kol.);
I 12.00 — Film Latarni Czarnoksię­

skiej „Szklana kula” — polski 
film fab. (obyczajowy) (kol.);

I 13.30 — Radzimy rolnikom;
13.40 — 35 lat TPPR;' 

STUDIO-2, w tym:
14.10 — Studio-2 w rękach zespołu 

„Sondy” i komputerów: pro- 
| gram na dziś i piosenka na do­

bry początek w interpretacji ... 
maszyn;

14.20 — „Czas robotów” —. obrazki 
z życia automatów;

> 14.40 — Przeskoczyć samych sie­
bie” — impresja filmowa z ży­
cia tyczkarzy;

1 14.55 — „Relaks” — piosenka dla 
widzów, chłodzenie dla kom­
puterów;

15.15 — „Tajemnica’.’ — najnowszy 
x ’ film o meteorycie tunguskim; 
(T5.30 — Wiadomości dziennika;
'15.45 — „Burza” — skąd się bierze 

pogoda;
'■ 16.05 — „Prywatna elektrownia” — 

reportaż filmowy;
16.20 — Turniej pilotów — miękkie 

lądowanie;
< 16.45 — '.Najeźdźcy z Kosmosu” —
< 2 odcinek pt. „Przemiana” —

Niedziela 25 XI
PROGRAM 1

['
T.«ł — Nowoczesność w domu 1 za 

grodzie (kol.);
8.10 — Emerytury dla rołrrilców — 

„Poradnia” (kol.);
8.20 — Studio Sport — Telewteja- 

da (kol.);
9.00 — „Teleranek” twa® film TV 

, angielskiej „Niezwykła piątka”, 
ode. pt, „Piątka na tajemni­
czym tropie” (kol.);

’ 16.20 — „Antena” (kol.);
10.45 — „Polskie skrzydła”, es. 1 

I „Pierwsi z pierwszych” — film 
dok. (kol.);

11.25 — Dziennik (kol.);
11.40 — Rolnicze rozmowy drcd-l:
12.10 — Poranek symfoniczny 

WOSPRiT dedykowany górni­
kom;

13.W — TYLKO W JWBłUiWIŁŁĘ 

(kolor), w tym:
13.15 — „Strach i odwaga w spor­

cie” program o stanach psy­
chicznych u zawodników kilku 
dyscyplin sportu;

13.30 — „Nie tylko Igrzyska” — Boh 
dan Tomaszewski wspomina o- 
limpiadę w Monachium;

Poniedziałek 26 XI
PROGRAM I

15.30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe, kl. III — „Praea 
technika — zaznajamianie 
uczniów z urządzeniami tech­
nicznymi”. Wyki.: doc dr hab.
Roman Polny; )

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.); >
16.30 — „Zwierzyniec” (kol.);
16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.20 — „Dom i my” (kol.); '
17.35 — „Trudnp nowroty” — radź.

film fab. (kol.);
29.00 — Dobranoc (kol.);

Wtorek 27 XI
PROGRAM T

15.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

16.00 — Obieklyw;
16.20 — Dziennik kol.);
16.30 — Studio Telewizji Mło­

dych — „Turniej reporterów” 
(kol.);

17.00 — Sonda: „Baczność — wy­
sokie naniecie” (kol.);

17.30 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

17.55 — Miedzy nami jaskiniowca­
mi: „Wyprawa na Hawaje” — 
film animowany (kol.);

Środa 28 XI
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Nauki polityczne 
— „Bilans społeczno-gospodar­
czy lat siedemdziesiątych a 
czynniki rozwoju społeczno- 
gospodarczego lat osiemdzmsią 
tych”. Wykł. prof. dr hab. 
Alojzy Melich;

16.90 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Kino Telewizji Najmłod­

szych: „Worek jabłek” — radź, 
film animowany (kol.);

16.50 — Losowanie Małego Lotka 
(kol.);

17.00 — „Dom i my” (kol.);

PROGRAM 1

15.00 — Redakcja Szkolna zapowla 
da (kol.);

15.30 — NURT — Psychologia — 
„Konflikty między uczniami a 
nauczycielami”;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.;
16.30 — Dla dzieci — „Piątek * 

Pankracym” (kol.);
16.55 — „Zbiór” — film dokumen­

talny; •
17.25 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
18.00 — „Najmłodszy z rodu Ham- 

rów” — ode. 11 (ostatni) filmu 
fab. TV CSRS;

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

film fab. TV USA (fantastycz­
no-naukowy);

17.35 — Gość Studia 2 — prof. Wa- 
" lery Pisarek;

17.45 — „Tańczący struś” — żart 
robota;

17.50 — Muppet show;
18.15 — Czas komputerów — co one 

ootrafią?;
19 — Dziennik;
19.10 — Siódemka;
16.30 — Wieczór z dzlenirfMem 

(kol.);
20.15 — Co dalej w programie — 

mówią komputery;
20.20 — „Jedynym wyjściem jest 

śmierć” — film kanadyjski sen­
sacyjny;

21.40 — „Pompa” — rzecz o sercu;
22.10 — Wiadomości dziennika i 

wiadomości sportowe;
22.30 — Encyklopedia Studia 2 — 

Krystyna Mikulanka mówi o 
Irlandii;

22.45 — Claude Lelouch w Studio 2 
— spotkanie z wybitnymi ak­
torami i krytykami;

23.15 — Kino Nocnó — „Kobieta, i 
mężczyzna” — franc. film fab.;

1.00 — Lelouch — spotkanie z wi­
dzami cz. 2;

1.30 — Piosenka na dobranoc i za­
kończenie programu.

PROGRAM 2
9.00 — SPOTKAJMY SIĘ RAK 

JESZCZE, w tym:
9.05 — „Przyszła wiosna, trąby od- 

tajały” — reportaż z festiwalu 
kapel podwórkowych (kol.);

9.20 — „Chwila z gawędą” — spot­
kanie z harcerskim Zespołem 
„Gawęda” (kol.);

9.35 — „Początek wieku” — cz. 1 
program przypominający po­
czątki kinematografii (kol.);

13.45 — Stanach i odwaga w sporcie 
(2);

14.00 — Pasje prof. Lorentza — wy 
bitny uczony będzie mówić o 
swych dokonaniach i sukcesach 
a także porażkach;

14.30 — Strach i odwaga w sporcie 
(3);

14.45 — „Od Eisensteina do Michał 
kowa” — III odcinek cyklu o hi 
storii kinematografii radziec­
kiej;

15.00 — Reportaż filmowy;
15.20 — Losowanie Dużego Laekw;
15.35 — Strach i odwaga w sporcie 

(4);
13.30 — „Co się komu opłaca?” — 

program ukazujący akcję MO 
w sprawie odzykania dzieł sztu 
ki, skradzionych na Białostoc- 
czyźnie;

M.15 — „Uciekinier” — film z »ec< 
„Niedźwiedź pana Adamsa”;

?7;O5 — „Tajniki animacji” — pro­
gram aranżujący spotkanie fil­
mowców — amatorów z profe­
sjonalistami, ukazujący kulisy 
warszawskiego Studia Miniat-iw 
Filmowych;

17.25 — „Śmierć pasterza” — 1 ode* 
nek filmu biograficznego TV 
angielskiej pt. „WiHłam Szeiw 
nir”;

?9.30 — animacji” e*. S;

19.TO — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dztermikicłu 

(kol.);
29.15 — Teatr Telewizji na. świecie 

Eduardo de Filippo — „Sobo­
ta, niedziela, poniedziałek” 
(kol.):

22.00 — „Śledztwo zostało wzno­
wione” — program publicy­
styczny (kol.)’

22.35 — Dziennik (kol.);
■22.50 — „Proscenium” (kok*.

' PROGRAM TI ..

13.35 — „Polskie skrzydła* —
„Pierwsi z pierwszych” — 
cz. 1;

14.10 — Studio Sport — Moskwa 
30 (powt-.);

18.25 — „Interstudio” (kol.);
18.50 — Radzimy rolnikom (kol.X
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dzienn&iem 

(kol.);
20,15 — ..Sam i Sallv”, ode. nt. 

„Liii” — fab. TV francuskiej 
(kol.);

21.15 — „Camerata” — magazyn 
mdzyćzny (kol.);

2155 — Studio Teatralne: Harold 
Pinter — „Dozorca” (kol.);

22.40 — Dziennik (kol.);
PROGRAM II

12.45 — „Zwierzyniec” (powt.);
13.10 — „Trudne powroty” (powt.);

17J6 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

17.40 — „10 minut” — teleturniej z 
zakresu wiedzy o 35-leciu PRL 
(kol.);

17.50 — „Szkolnictwo w PRL” — 
program publicystyczny (kol.);

18.20 — „Szarotki z Mongolii” — 
program muzyczny;

18.35 — Świat, który nie może za­
ginąć: „Kraina trzęsącej snę 
ziemi” — film dok. TV angiel­
skiej (kol.);

lf M — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z drienmikłem 

(kol.):
20.15 — „Kandydat” — amer. film 

fab. społeczno-polityczny (kol.);
22.10 — „X Y Z” — cz. 1, program 

publicystyki kulturalnej (kol.);
22.40 — Dziennik (kol.);

20.15 — Z cyklu „Między Wrześ­
niem a Majem”: „Konwój” — 
amer. wojenny film fab.;

22.25 — Dziennik (kol.);
22.40 — „Świat, ludzie, idee” — 

„Pół roku rządów pani Tha- 
tcher" — program publicysty­
ki międzynarodowej.

PROGRAM 2
12.45 — Z koszar i poligonów;
15.55 — Język francuski .— kurs 

podstawowy, lekcja 7;
16.25 — „Mam pomysł” — pro­

gram publicystyczny (kol.);
16.55 — Studio Sport — poradnik 

turysty (kol.); ,
17.25 — Młodzieżowy magazyn tech 

niki „Lidar” — program roz­
wijający zainteresowania tech 
niczne młodzieży oraz popula­
ryzujący zdobycze polskiej my 
śli technicznej;

10.05 — Poczet aktorów polskich — 
Tadeusz Białoszyński (kol.);

16.45 — „U maharadży w pałacu 
wiatrów” z cyklu: „Zaślubiny 
na krańcach świata” (kol.);

11.15 — Chwila z „Gawędą” (kol.);
11.30 — Na życzenie telewidzów 

śpiewa Jóse Feliciano — pro­
gram rozrywkowy (kol.)

15.00 — Gawęda Arnolda Mostowi­
cza — „My z, Kosmosu” (kol.);

12.15 — Zagadka literacka (kol.);
12.30 — „Bawiny góralskiego zwy- 

ku” — felieton filmowy z Mię­
dzynarodowego Festiwalu Fol­
kloru Ziem Górskich i Ta­
trzańskiej Jesieni”;

12.45 — Rozmowa Michała Jagiełły 
z Januszem Zielonackim (kol.);

12.55 — „Legendy Podhala” — Ka­
zimierz Tetmajer — gawęda Ja- 
lu Kurka (kol.);

13.35 — „GOPR, góry turystyka” — 
rozmowa z przedstawicielami 
Górskiego Pogotowia Ratowni­
czego z terenów Tatr i Beski­
dów (kol.);

13.45 — „Kościelec” z cyklu: „Le­
gendy tatrzańskich szczytów”;’

14.60 — Rozmowa, Michała Jagiełły 
z Januszem Zielonackim (kol.);

14.10 — „Niewydeptane szlaki” — 
reportaż z okazji Dni Kultu­
ry Beskidzkiej (kol.);

T4.30 — „Koronki z Bobowej” — 
reportaż (kol.);

14.35 — „Swinica” — z cyklu „Le­
gendy tatrzańskich szczytów”;

14.50 — „Ściana” — reportaż z po­
pisu sprawnościowego członków 
GOPR z Zakopanego i z Biel­
ska-Białej (kol.);

15.05 — „Legendy Podhala” — Kli­
mek Bachleda — gawęda Jalu 
Kurka (kol.);

15.25 — „Zamarła turnia” — z cyk­

18.50 — Strach i odwaga w sporcie 
(5) — wybitny psycholog odpo­
wiada na pytania telewidzów do 
tyczące tematyki programu;

W.00 — Wieczorynka;
19.30 — Wieczór z dztemwk4em 

(kol.);
20^0 — „Korzenie” — XII (osŁatnĄ 

odcinek filmu fab. TV USA;
• 21.15 — „Klik-Klak” — reportaż x 

planu spektaklu telewizyjnego;
21.35 — „Polaka portret własny” — 

widowisko publicystyczne, zrea 
lizowane na wielkiej wystawie 
w Muzeum NaroddWym w Kra- 

■ * kowie; ‘
28.15 — Wiadomóci Studia Sport;
22.30 — „Duchy” — program roz­

rywkowy Olgi Lipińskiej;
28.90 — „Sztuka komputerowa” —

. program prezentujący film o 
sztuce, realizowany przy uźy- 
cłu lasera;

23.15 — „Unitra przedstawia” — pr® 
gram o najnowszym sprzęcie 
„Unitry” i przebojach ostatnie 
go sezonu.

PROGRAM 2

MO — Teatr Telewizji: Yves Ja- 
miague — „Wakacje w Acapul- 
eo” (powt.);

956 — Magazyn motor yeacy jny

14.40 — Militaria, obronność, no­
woczesność (powt.);

15.10 — Studio Sport (powt.);
16.30 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie (powt. kol.);
17.6o — Język niemiecki — kurs 

nodstawowy. lekcja 9;
17.20 — „Turniej zastępowych” — 

prezentacja osiągnięć kultural 
nych młodzieży regionu Pod­

lasia. Siedlec i Bielska Białej
(kol.);

W.50 — DZIEŃ JUGOSŁAWII W
TP, w tym:

17.55 — „36-letnia historia i d^eń 
dzisiejszy Jugosławii” — pro­
gram z udziałem prof. Jerzego 
Pr okdhcz.uk a;

18.10 — „Między nami” — repor­
taż filmowy o współpracy gos

14.35 — Studio Sport (powt.);
15.20 — „Proscenium” — magazyn 

teatralny (powt.);
16.10 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 9;
16.40 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 9;
17.00 — Kino Telewizji Najmłod­

szych. W programie filmy ani 
mowane: „Smok i Królewna” 
„Smok z Banialuki”, „Lata­
wiec” (kol.);

17.30 — „Poradnia zaufanie” a w 
programie m. in. o proble­
mach tzw. „brzydkiej dziew­
czyny”;

22.55 — „X Y Z” — cz. 2 (kol.).

___ PROGRAM 2

12,55 — Wtorek melomana (powt.);
13.55 — „Interstudio” (powt.);
14.20 — ..Sonda” (powt.);
14.55 — Kino Telewizji Dziewcząt 

i Chłopców: „Nowa sympatia 
mamy” — RFN-owski film fab. 
(kol.);

15.55 — Język rosyjski — kurs pod­
stawowy. lekcja 8 (kol.);

16.25 — Język angielski, kurs pod­
stawowy, lekcja 8 (kol.);

16.25 — Język angielski, kurs pod­
stawowy, lekcja 9;

16.55 — Film Latarni Czarnoksię­
skiej: „Gracz” — radziecko- 
czechosłowacki film fab. (kol.);

18.35 — Dla zainteresowanych hi­
storią — „Antykwariat”, „Ka­

17.55 — „Słowa za słowa” — pro­
gram o działalriości f zamierzę 
ni ach Wydawnictwa „Czytel­
nik” (kol.);

18.25 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — Jazz Jamboree 79 — cz. 
2;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór x dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Wspomnień — 1969: 

Ferenc Karinthy — „Spóźnio­
ny gość”;

21.15 — 24 godziny (kol.);
21.25 — Życiorysy — pseudonim 

„Iskra” — film dok. (kol.).
21.45 — Wieczór filmowy — kino 

miniatur;
22.15 — 60 lat kina radzieckiego 

„Burza nad Azją” — radź, 
film fab.,

lu: „Legendy tarzańskich szczy­
tów”;

16.40 — Rozmowa Michała Jagiełły 
z Januszem Zielonackim (kol.);

15.15 — „Zakopiańska bohema” — 
znany malarz Tadeusz Brzo­
zowski przypomina historię za­
kopiańskiej plastyki (kol.);

16.00 — „Czarne chmury”, ode. pt. 
„C?arna sakwa” — film fab. 
TP (kol.);

16.45 — Dla młodych widzów — 
„Sekrety kina” (kol.);

17.15 — „Cała naprzód” — przeka­
zanie młodzieży wiedzy o mo­
rzu i ^budowie statków;

17.45 — Studio Sport — Puchar In- 
terwizji w gimnastyce arty­
stycznej;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z łfcdenn-Bkiem 

(kol.);

SPOTKAJMY SIE JESZCZE RAZ 
(c. d.)

20.15 — Rozwiązanie zagadki lite­
rackiej;

20.20 — „Liga kabaretów” — cz. 1.
20.35 — Zaproszenie do Teatru Dra­

matycznego — „Remont” (kol.);
20.55 — „Liga kabaretów” — cz. 2 

(kol.);
Sł.05 — „Moc magii” — reportaż z 

konkursu iluzjonistów amato­
rów (kol.);

21.25 — „Liga: kabaretów” — n. 3 
(kol.);

21.40 — „Kto to jest Sienkiewicz?” 
program publicystyczny (kol.):

22.15 — „Raskenowie” — ode. 4 
film fabularny TV szwedzkiej 
(kol.);

23.15 — „Kawalerowie colta” — ,,Co 
może szlachetny szeryf” ode.

3 (kol.).

10.20 — Klub Jazzowy Studia „Ga 
ma” (powt.);

M.00 — Studio Sport — Moskwa 80 
(kol.):

Tl.30 — Militaria, obronność, nowo 
czesność — „Wojskowi chemi­
cy (kol.);

13.00 — Studio Sport (kol.);
13.15 — „Między Wrześniem a Ma­

jem” — „Żywi i martwi” — 
radź, film wojenny. Nagroda 
główna na MFF w Karlovych 
Varach 1964 r.;

16.15 — Z cyklu: „Tropami mitów” 
ode. 1 „Zmierzch nad Brahma- 
putrą” — film dok. S. Szwarc- 
Bronikowskiego (kol.);

1700 — „Gala brazylijska” — pro­
gram rozrywkowy TV francu­
skiej (kol.);

TL40 — „Praskie migawki” — 
czechosł. film dok. (kol.);

I8j20 — W Starym Kinie — „Tarzan 
i syreny” — amerykański film 
fab.;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

26.15 — „Intertalent” — program 
rozrywkowy, fragmenty koncer 
tu galowego V Międzynarodowe 
go Festiwalu Piosenki — „Inter 
talent 79”;

21.15 — „Peppe le Moko” — franc. 
film fab.

podarczej PRL i SFRJ;
18.35 — „Szkic do portretu Jugo­

sławii” — film dok.;
18.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.15 — Neda Ukraden — program 

rozrywkowy;
20.50 — „Spotkanie z kulturą” — 

o kontaktach kulturalnych 
Polski i Jugosławii;

28.15 — „Misja” — reportaż o 
współpracy obozu krajów w 
zakresie konserwacji zabyt­
ków kulturalnych Socjalisty­
cznej Republiki Macedonii;

WiW — „Gawęda z nad Neretwy” 
— program muzyczny;

21.55 — „Jej przyjaciel — Fiłip” — 
film fabularny tv .jugosł.;

22.55 — Studio Sport;

18.00 — „Prawo dla wszystkich” — 
o odpowiedzialności pracowni 
ka wobec zakładu pracy 
(kol.);

N.30 — Flota handlowa „Pano- 
max” — program morski;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Wtorek melomana: Alek­

sander Tansman — composi- 
teur polonais (kol.);

21.15 — 24 godziny (kol.);
21.25 — Premiera w Dwójce: „Żół 

ty nie tylko kolor słońca” — 
NRD-ówski film fab. (obycza­
jowy) (kol.).

bały. senniki, księgi wróżebne”;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Świat na małym ekranie: 

' „Peerugia” — polski film dok.
o mieście wzniesionym przez 
Etrusków (kol.). „Dwa miasta 
— dwa światy”’ — reportaż z 
Pakistanu (kol.). „Kandahar” 
— polski film dok. o mieście 
założonym przez Aleksapdra 
Macedońskiego;

20.45 — „Wszystko jtłż było” — 
„Muzykalny deiektvw” — pro­
gram rozrywkowy (kol.);

M-20 — 24 godziny (kol.);
21.30 — ..Galeria 35 milionów" — 

grafika i rysunki Zygmunta 
Magnera (kol.);

22.00 — ..Bez receot” — '„Społecz­
ność pięciolatków”.

Kolejne derby w
W sobotę i niedzielę koszy- 

karki I ligi rozpoczną rewan­
żową rundę spotkań. W Poz­
naniu odbędą się trzy poje­
dynki. Olimpia zmierzy się w 
derbowym spotkaniu z Le­
chem, a AZS grać będzie z zes 
połami AZS Katowice i Stali 
Brzeg.

Najwięcej emocji powinno 
dostarczyć spotkanie gwardzi- 
stek z lechitkami. Olimpia jak 
dotychczas rozczarowuje. Zes­
pół gra słabo, łatwo się zała­
muje, ma momenty przesto­
jów podczas których przez kil 
ka minut nie potrafi zdobyć 
kosza. Efektem tego są zaled­
wie dwa zwycięstwa odniesio­
ne w dziewięciu meczach i 
przedostatnia pozycja w tabe­
li. Sytuacja taka źmusza gwar 
dzistki do szukania punktów 
w każdym meczu nawet z teo, 
retycznie silniejszym rywalem 
— jak na przykład Lech. Z 
pewnością więc zespół gospo­
darzy walczyć będzie z ogrom 
ną ambicją, o zapewnienie so 
bie końcowego sukcesu. Taki 
sam cel stawiają sobie jednak 
również koszykarki Lecha. Zes 
pół ten przegrał kolejno trzy 
mecze i w tabeli spad! na 
piątą pozycję. Lechitki nie re 
zygnują jednak z wywalczenia 
miejsca w finałowej czwórce. 
Żeby je sobie zapewnić muszą 
między innymi wygrać sobot-

Piłkarze Holandii w finale ME
Piłkarska reprezentacja Ho­

landii awansowała do finałów 
mistrzostw Europy, wygrywa­
jąc w ostatnim meczu grupy IV 
na stadionie w Lipsku, z druży 
ną NRD 3:2 (1:2). Bramki zdo-. 
byli: dla Holandii — Thijssen 
w 45 min., Kist w 51 min. i R. 
Van der Kerkhof w 67 min., 
dla NRD — Schnuphase w 17 
min. i Streich w 32 min. (z kar 
nego).

Początek spotkania był ner­
wowy, choć gospodarze spisy­
wali się w tym okresie wyśmie 
nicie, przeważali wyraźnie. W 
17 min. po popisowym rajdzie 
Webera wzdłuż końcowej linii 
boiska i celnym dośrodkowaniu, 
Schnuphase zdobył pierwsza 
bramkę dla NRD. Kwadrans póź 
niej szarżuiącego na polu kar­
nym Streicha, sfaulował jeden 
z obrońców i sędzia zarządził 
rzut karnv Streich strzelił bez 
błędnie. Wicemistrzowie świa­
ta byli w tym okresie bezradni 
wobec wzorowej pod względem

Porażki polskich 
koszykarzy w USA

^Przebywający na tournee po 
USA polscy koszykarze roze­
grali 10 spotkanie, tym razem 
w Los Angeles z drużyną Bru- 
ins Uniwersytetu Kalifornia. 
Zwyciężyli Amerykanie 90:77.

W kolejnym meczu z USA pol­
scy koszykarze spotkali się w 
Chicago z zespołem Blue Demons. 
Wygrali Amerykanie 88:62 (41:40). 
Drużyna polska rozegrała do 
przerwy dobry mecz. Tuż przed 
końcem pierwszej połowy nasz ze 
spół prowadził 40:39. W drugiej 
części gry przewaga należałd do 
zespołu rywali. Najskuteczniej­
szym zawodnikiem w polskim ze­
spole był Eugeniusz Kijewski, zdo 
bywca 16 pkt. (PAP)

W czwartek czterej członko­
wie Krośnieńskiego Automobil­
klubu — Marian Baran, Bogdan 
Bielat, Jan Cesarczyk i Jan Stój 
— wyruszyli z Krosna dwoma 
„Fiatami” 126 p w podróż do­
okoła świata.

Wyprawa będzie trwać prze­
szło 24 miesiące, a krośnień­
skich automobilistów czeka 
około 45 tys. km samochodami i 
blisko 20 tys. km drogą morską. 
Zamierzamy — mówi kierownik 
wyprawy Jan Cesarczyk — 
przemierzyć Europę, a następ­
nie obydwa kertynenty amery­
kańskie, Australię, Azję i 
Afrykę. Odwiedzimy ppnad 30

„Fiatami” 126 p dookoła świata

lidze koszykarek
nie spotkanie z Olimpią. Trud 
no przewidzieć kto wyjdzie 
zwycięsko z tej konfrontacji, 
choć więcej szans na sukces 
ma Lech.

Dużą okazję na wzbogacenie 
swego dorobku punktowego 
mają akadcmiczki. Drużyna ta 
bsr,dzo korzystnie zaprezento­
wała .się przed tygodniem i 
jeżeli tak samo zagra w so­
botę i niedzielę nie powinna 
mieć kłopotów z rozstrzygnię­
ciem spotkań na swoją ko­
rzyść. Katowicki AZS zajmu­
je ostatnie miejsce, dotychczas 
wygrał tylko jedno spotkanie, 
lecz był to właśnie mecz z 
AZS Poznań. Pr/ed rozgrywka 
mi ligowymi katowiczanki wy 
grały również z poznańskim 
AZS na akademickich mistrzo 
stwach Polski. Kibice wierzą 
jednak, że tym razem podopie 
czne trenera R. Habera znaj­
dą skuteczny sposób na specy 
ficzny styl gry beniaminka, i 
trzecia kolejna konfrontacja 
tych drużyn przyniesie wygra­
ną poznanianek. Teoretycznie 
trudniejszym rywalem dla 
AZS powinna być Stal. Z nią 
jednak poznanianki na włas­
nym boisku wygrywały zaw­
sze bardzo wysoko, więc chy­
ba i tym razem nie powinny 
mieć kłopotów z odniesieniem 
zwycięstwa, (wił) 

taktycznym gry gospodarzy. 
Przełomowym momentem tego 
spotkania, które zakończyło się 
nieoczekiwanym finałem była 

45 minuta. Lepsi technicznie Ho 
lendrzy no kapitalnym zagra­
niu Tahamaty i pięknym strza­
le głową Thijssena uzyskali 
„kontaktową” bramkę. W 50 
min. Kist zdobył wyrównanie i 
to był koniec meczu dla gospo­
darzy. Grali już tylko Holen­
drzy. którzy po orzeoieknej ak­
cji R. Van der Kerkhofa, strze­
lili w 67 min. trzeciego, zw^eię 
skiego gola. ^^^P)

Końcowa tabela grupy IV:
1. Holandia 13:3 20—6
2. Polska 12:4 13—4
3. NRD 11:5 18—11
4. Szwajcaria 4:12 7—18
5. Islandia 0:16 2—21

W pozostałych meczach elimina­
cyjnych ME padły następujące 
wvniki:
Irlandia Płn. — Irlandia 1:0 (0:0)
Turcja — Walia l:n (0:6)
Belgia — Szkocja 2:0 (1:0)

MECZ TOWARZYSKI
ZSRR — RFN 1:3 (0:1)

W. Fibak wygrał 
„Turniej Asówu
Wojciech Fibak wygrał mię­

dzynarodowy „Turniej Asów”, 
rozegrany w hali warszawskiej 
Gwardii. W pojedynku finało­
wym Fibak pokonał Toma 
Okkera (Holandia) 6:2, 7:6. W 
turnieju startowali ponadto 
Amerykanie Stan Smith i Hank 
Pfister. Cdłkowity dochód z 
imprezy przeznaczony został 
na fundusz rozwoju tenisa ,w 
szkołach.

Na zakończenie turnieju od­
była się gra podwójna, w któ­
rej Amerykanie Stan Smith i 
Hank Pfister pokonali Wojcie­
cha Fibaka i Toma Okkera 6:4, 
7:6. (PAP) 

krajów, w tym chcielibyśmy do­
trzeć pod Monte Cassino, a 
także uczestniczyć w Zimowych 
Igrzyskach Olimpijskich w Lakę 
Placid.

Eskapadę poprzedziły półrocz 
ne przygotowania, odbyliśmy 
m. in. „rajdy po Europie i Azji. 
Przy organizowaniu obecnej wy 
prawy otrzymaliśmy znaczącą 
pomoc, zwłaszcza od Fabryki 
Amortyzatorów „Polmo” i „Fa 
bosu” w Krośnie oraz sanockie 
go „Stomilu”. Celem wyprawy 
— poza automobilowym wyczy 
nem — będą m. in. filmy, które 
przygotujemy dla telewizyjne­
go Klubu Sześciu Kontynen­
tów. (PAP)

okdhcz.uk

